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cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje I  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
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wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.
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Namiestnik przeniósł praktykantów 
^ j ° ' vy c | e. k. Nam iestnictwa: Stanisła- 

O r m a n a  z Rohatyna do Mościsk
V  isława O k ę c k i e g o ze Lwowa do

IIEURZEDOWA

■ M  i
Lw ów , 6 kwietnia.

Wno rza(  ̂ serbski wystosował do 
i j zredagowaną w tonie dość ostrym 

l ^ ^ ^ o d u  niepokojenia przez baszybożu- 
l% v  jN  ûcln0,‘;ci pogranicznej, dodając, 

'y bładze tureckie nie mogły lub nie 
V1 *bi U-̂rzyma(3 w karbach tych napastni- 

j4rSlatloby w Belgradzie wziąć pod roz- 
Ho^dzenia represyjne. W Konstantyno- 

■ a powyższa wywołała pewne zanie
V -Co j 0sE zuPe n̂ ' e naturalnem , w obe- 

Itj łć arcrtrudnem  położeniu nie mo- 
obojętną postawa najbliższjjRi 

* 0-°w , zwłaszcza, że oddawna już spo-
kptLaa °kiem podejrzliwem i na Serbie i 

H- Z Belgradu pospieszono z oli-
Upewnieniem, iż nie ma bynajmniej 

i,>liL ^‘baczyć sobie noty serbskiej w du- 
[wfe ,rojącym. Jest rzeczą zupełnie zro- 

i| / .S e rb ia  zastrzega się przeciw- na- 
k i  granicy przez bandy baszybożu 

nrflautów i że zapowiada energiczni 
fok!111 zarządzenia; za tern jednak nie 

y rząd belgradzki zmienił swmje 
L. ehie Hn nfrzymania nnkninwvrteo do utrzym ania pokojowych 

rlsi,! z Tureyą i jakoby w obecnem
IQ.’a'̂  zamiar pomnożyć kłopoty suł- 

V  (Ęi .IN  była bynajmniej pogróżka — 
yl komunikat —  lecz m iała wyłą-V j, Celu zwrócenie uwagi rządu ottomań-
 ̂ A-n 1—___  . i    L .     * 1onieczną potrzebę przypomnienia

swym władzom cywilnym i wojskowym, że 
w tak drażliwych i krytycznych czasach, jak 
obecne, pewinny z podwójną skrupulatnością 
unikać wszystkiego, coby mogło dać powód 
do zajść niemiłych. Dzisiaj bowiem i drobne, 
pozornie nic nie znaczącą (wypadki mogą ła ­
two sprowadzić katastrofę. Rząd zastrzegając 
się przeciw fałszywej interpretacyi jego noty 
wyraża nadzieję, że zawarte w niej przyjazne- 
uwagi będą należycie ocenione w Konstanty­
nopolu i "że odtąd nie będzie powodu do skarg 
i zażaleń.

Godnem jest uwagfj iż równocześnie pra­
wie rozesłano także z Sofii komunikat, za­
przeczający rozsiewanym z Aten pogłoskom 
wedle których Bułgarya ma być zdecydowa­
na na wypadek wojny Turcyi z Grecyą -wkro­
czyć natychm iast do Macedonii. Tak samo jak 
serbski tak i komunikat bułgarski pełen jest 
zapewnień pokojowych i wypierania się wszel­
kich awanturniczych planów -„niezgodnych 
wmale z pokojowym kierunkiem, który tak ja­
sno określił niedawno prezes gabinetu Stoiłow 
w swojej mowie programoweju. W bułgarskich 
kołach rządowych zresztą —  powiada dalej 
komunikat — nie wątpią, iż wpływowi i dzia­
łaniu mocarstw powiedzie sio zażegnać nie­
bezpieczeństwo wojny pomiędzy Cłrecyą i 
Tureyą i są zdania, iż Grecya gorzkoby kie­
dyś żałowała, gdyby nie słuchając ż y w i wy eh 
rad mocarstw usiłowała orężem załatwić kwe- 
sfye będące powodem obecnego przesilenia.

Pomimo tak jasno sformułowanych za- 
pewnień pokojowych, są poszlaki, .jak zazna­
czają koła siedzące uważnie rozwoju wypadków 
w Serbii i Bułgaryi, iż oba te państwa nie- 
zawahałyby si §-» w razie-sprzyjających okoli­
czności podjąć akcyi przeciw Turcyi i ztąd 
też czynią one już dzisiaj odpowiednie przy­
gotowania wojskowe. Faktem  jest, iż armia 
jednego i drugiego państwa znajduje się w 
tej chwili na stopie półw-ojennejĘśa wielkie 
zamówienia, jakie poczyniła w ostatnich tygo­
dniach zwłaizcza Bułgarya zagranicą, mimo- 
wwli dają powód do rozmaitych przypuszejpń. 
To też brzmiące pokojowo komunikaty nie 
ukołysały bynajmniej kół decydujących w 
Konstantynopolu, owszem, jak przedtem tak 
i teraz liczą się one z tą  ewentualnością, że 
gdyby Turcya była zmuszoną do orężnej roz­
prawy z Grecyą — nie mogłaby liczyć na ży­

czliwą neutralność ze strony Serbii i Buł­
garyi.

Sprawy parlamentarne.

Dzisiejsza W iener Zcitw uj ogłasza Naj­
wyższe pismo odręczne do Pana Prezydenta 
Ministrów Kazimierza hr. Badeniego, w któ- 
rem Monarcha ze względu na wypadki ostat­
nich dni wyraża niezachwiane zaufanie do hr. 
Badeniego i jego gabinetu a zarazem oznaj­
mia, że nie przychylił się do prośby gabinetu 
o dymisyę. W ten sposób przesilenie zostało 
formaln.i<gjzakońezone enuncyacyą Na.jj. Pana, 
stanowiącą nowy dowód zaufania Monarchy 
do Pana Prezydenta Ministrów i gabinetu.

O przyszłych stosunkach parlam entar­
nych telegrafują do C zasu : „W  parlamencie 
p*.vs4anie większość z wielką własnością wier- 
nokonstytneyjną. Większość na razie luźna. 
Wiernokoristytucyjna wielka własność stano­
wczo i lojalnie popierać będzie hr. Badenie­
go, zastrzegła sobie jedynie wolność w7obec 
rozporządzenia językowego, ale E w e n tu a ln y  
nagły wniosek o zniesienie Rozporządzenia ję ­
zykowego, bez pomocy wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności także nie dotrzyma w Izbie 
potrzebnych dwóch trzecich części głosów1. 
Hr. Badem stanowczo nie chciał iść w kie­
runku skrajnym  na prawo, nie czując do te­
go powołania i znajdując, iż eksperyment ta­
ki dla Austryi nie jest dobry, zwłaszcza pod 
przewodnictwem Polaka, ale proponował, aby 
jeden z przedstawicieli wielkiej własności au- 
stryackiej kierował Ią'i kom binacją z większo­
ścią, którą hr, Badeni wskazywał. Postano­
wienie Najwyższe przechyliło się* na stronę 
hr. Badeniego, który rządzić będzie wedle 
swej myśli z kombinacyą, jak wyżej określo­
ną, — Przedłożenie dymisyi gabinetu wyja­
śniła' wszechstronnie stanowiska i potrzebnem 
było, aby każdy zajął właściwe miejsce, pour 
remęUre clmcunmSma plaęę.- Konieczny, uor- 
ganizowany opór wobec wywrotowych, skraj­
nych, socjalistycznych żywiołów jest niew ąt­
pliwy “.

Fremdeńblatt donosi: Gabinet hr. Ba­
deniego nie utworzył wprawdzie zamierzonej

większości, do której należep mieli przedsta­
wiciele liberalnej wielkiej własności, ale z 
drugiej strony odmówił także współdziałania 
w zorganizowaniu bez tej grupy takiej wię­
kszości, której istotną częścią.składową miała 
być katolicka partya ludowa. Wśródteych sto­

sunków  nie nastąpi ani przekształcenie gabi­
netu, ani zmiana program u rządowego, który 
przedstawiony został w Mowie Tronowej. Eó- 
Svnież jest rzeesa naturalną, tiż nastąpi szyb­
ko wprowadzenie w’ życie czeskiego rozporzą­
dzania językowego. «(Rozporządzenia te, ogła­
sza dzisiejsza Wiener Ztg. Preyp. Redófc

Utworzenie pożądanej przez Bząd wię­
kszości zostało! przez ttjjjjudareinnionem, iż o- 
świadczenie liberalnej wielkiej własności, nie 
dawało Rządowi dostatecznej podstawy flain- 
tworzenia zamierzonej praez niego kombina­
c ji stronnictw. Mimo te można przypuszczać^ 
że zastrzeżenie tej grupy głójwnie odnosi się 
także do rozporządzenia językowego. Jł'e 
wszys’tkieh jednak innych kwestyąch, o ile 
one poruszono zostały ąy- Mowie Tronowej, 
należy liczyć na współdziałanie tej grupy, 
dbałej w pierwszym rzędzie o interes P ań ­
stw a. Również i Rząd zachowaniem się swo- 
jein starać się zawsze będzie o to, aby unąfg 
żliwić także tym liberalnym  żywiołom "współ­
działanie w swojej polityce. W skutek tego* 
skoro rozporządzenie językowe ominie już raz 
niebezpieczne prądy, wówczas zawsze m |zli- 
\vą będzie w Izbie taka kojjjtA kcya większo­
ści, w której także żywioł liberalny weźmie 
udział. Partye konserwatywne nie potrzebują^ 
tworzyć większości, podobnej do żelaznego 
pierścienia.

FremclenUatt także donosi: We wtorek, 
środę i czwartek odbędą się posiedzenia Izby 
deputowanych, poczem nastąpi odroczenie Izby 
do 26 kwietnia.

Jak z W iednia donoszą? podczas rozpra­
wy ,w sądzie powiatowym w Ilernals z po­
wodu skargi o obrazę czci. wytoczonej przez 
deputowanego antysem itę p tiw rra Jy e ra  prze- 
« w  Schmneyerowi, uznał M ittennayer auten­
tyczność listów, w których przyznał się do o- 
kradzenia kolegi. Sędzia postanowił (wstąpić 
akta sądowi krajowemu.

JAK ŁADA.

Ze wspomnień Szwajcarii.

skryło
L

Po l°r Zapadał powoli, słońce 
A 3  i a stromy szczyt od Saiut-Maurice 
iA /0ttafirail^ owe skały piętrzące się po 
lV  p  miasteczka, rzucały na wazką 
l1*', . czarne cienie. Ale niebo było^  i % e ł ■ Czarne cienie. Ale niebo było 
A .Po jasne, zalane ciepłym błęki-lii 10 Za • ue’ zaLane ciepiym Dięiri- 
l \  MsZo c'em nym i szczytami przezierały 

’ Całe liliowe — -i -  kąpiące się w zło-
ące srebrnym i płatam i io-alub Iśaią------------- r -------------------

dole wt głębi doliny szarzały za-K-f
iS ? kój; coraz to bardziej w mgle wie- 

i w-ieżyce i zamkowe basztyAli 7 " W-' ̂  ASil stoków gór, z łąk pozawie
1 Hi. DfJ - : - t ------ ' -  • 1|\h°^gło!f s^a,E zielonemi smugami, do- 

i y ! dzwonków, szczekanie psów 
bydłaij Azka  ̂ •“ 7*“"
01eżynką, wijącą sie równolegle 

ł  Pocztnwvm e; *
0 VI OlC luwuuicgii

zt°wym do Simplonu, ale wy 
aybk0 s i ł a m i  przydrożnemi,
i f a®2â  S1?^a‘Eo’ n ê zważając na prze- 
h^ê f>łC sa™a ze skały na skałęh -j— ona-iy n a  snaię

k C  .Ustach a w  ̂ ^ y b ie m  w ręku i pio-
m%a Jak u ' . k szy k u  były poziomki

aW X eW 1 ®nieżne szarotki z alm ;
JSKa, w tym schwvzer-tist,RP.h

którego żaden Niemiec nie zrozumie ani po­
trafi wymówić, brzmiała coraz głośniej i śmie­
lej aż rozległa się wesołym jodlerem czysta 
i dźwięczna jak srebro, obijając się o skały 
tysiącem ech. Dziewczyna była hoża i świeża 
jak owocte" i kwiaty wśród Alp a choć stro­
jem nie odróżniała się od wieśniaczek idących 
gościńcem, było w świeżości i w kroju jej 
czarnej spódniczki i jej aksamitnego gorse- 
ciku i w starannem  ułożeniu włosów i w peł­
nych wdzięku ruchach coś, co pozwalało 
w niej odgadnąć Fraulein  przebraną tylko za 
Miidchen.

Z po za olbrzymiego odłamu granitu, 
po za którym ginął skręcajifćy się gościniec, 
daft się słyszeć wtor. Pełny baryton, on także 
młodzieńczymi świeży, podchwycił pieśń dziew­
częcia i rzucał w dolinę garść za garścią ka­
skadę tych dziwnych gardlanych tonów, które 
są charakterystyczną cechą szwajcarskich i ty­
rolskich jo d le iw . Przez chwilę śpiewali ra­
zem, naraz dziewczyna urw ała i zwolniła 
kroku.

—  Pierluigi — szepnęła.-
Od strony doliny na zakręcie pokazał się 

obszerny czterokonny powóz, z kilku kuframi 
ale bez podróżnych. Na koźle siedział chłopak 
dwudziestoletni, śmiały i smukły jak bron- 
zowi młodzieńcy Donatella. Profil delikatny 
i klasycznie zarysowany zdradzał w nim  krew 
włoską niemniej jak płomienisty blask czar­
nych, aksamitnych oczu.

Zrównawszy się z dziewczyną, zeskoczył 
szybko i ścisnął jej rękę.

— Dobry wieczór, Gretlij rzekł do niej, 
ogarniając ją  ciepłem wTejrzeniem ; nie od­
prowadzisz mnie kawałek ?

Dziewczyna potrząsnęła głową, milcząc.

•— Tylko do kapliczki przy wąwozie. 
Bliziutko — kamieniem rzucić.... Nie ?

■fUn-tii wysunęła rękę z jego dłoni i we­
stchnęła z cicha.

— Wiesz przecie, Pierluigi, szepnęła; 
ojciec zakazał surowo, nie godzi się.

—  Któż się dowie, nalegał miękkim 
głosem, patrząc wciąż na nią swemi wielkiemi 
proszącemi oczyma.

— Nie godzi się — powtórzyła. — Grzech 
ci prosić nawet. Sambyś za mnie się wsty­
dził.

Chłopak odstąpił i oczy spuścił wT ziemię.
—  Tak bo mi już tęskno za tobą, Gre- 

tli, tak tę sk n o ! Ani wypowiedzieć potrafię. 
Pomyśl tylko: ile to już czasu, jak słowa z 
tobą zamienić nie mogłem, ani cię posłyszeć? 
Z miesiąc pewno albo i więcej. I  to w takiej 
małej dziurze, jak Brieg mieszkać, prawie 
dom przy domu i tak żyćĘ jakbym  ja był tu 
a ty w Wenecyi przynajmniej. Tyle mego, 
co cię w niedzielę z daleka na Mszy zobaczę.

—  Tej niedzieli nie było ciebie w ko­
ściele? —  szepnęła dziewczyna, spuściwszy 
głowę i bawiąc się sznurami gorsetu.

— Ojciec do Werony mnie posyłał. Go­
nią mnie tpraz po świecie bez ustanku. Ihze- 
wietrz się, ludzi zobacz, ucz się — mówi — 
a ja  wiem, że mu o co innego chodzi. .

—• Pewnie, że o co innego — szepnęła 
Gretli, nie podnosząc oczu.

—  Ot i teraz" konie musiały pójść na 
noc do Beri sal dla tych Anglików, wiesz, co 
u nas nocowali przedwczoraj a potem piecho­
tą tam  poszli i jutro przez Simplon jadą do 
Dorno d’Ossola. Yangelista m iał powozić, na­
raz ojciec mnie woła i każe siadać. Tamten 
potrzebny w domu, czas piękny, przejedź się

też. No, ale tym  razem dobrze się stała,; przy­
najmniej chwilkę jestem  z tobą i tak niespo­
dziewanie. Co, nieprawda Gretli ?

Chciał ją  wziąć za rękę, ona usunęła, 
się i oparła o granitow ą skalę.

— Co to za nieszczęście z tą kłótniif. 
między ojcami, co za nieszczęście! —  rzekła pa­
trząc w smutnem zamyśleniu na ciemniejącą 
g łąb’ doliny.

Chłopak rzucił kapelusz o ziemię. Oczy 
mu zabłysły silniej, jak u drapjężnego ptaka.

— To nie nieszczęście — zawołał gnie­
wnie — to przekleństwo! Pomyśleć tylko, że 
tyle lat żyli obok siebie w zgodzie, w spo­
koju....

Dziewczyna uśm iechnęła sim^S
— Nie bardzo i nie zawsze -— w trą­

ciła.
— No zachciałaś —  Włoch z niemieckim 

Szwajcarem. Oberżysta z oberżystą! Pewnie, 
że nie bardzo. W ygadywali na siebie, od­
mawiali sobie nawzajem podróżnych i służbę....

— Wasz omnibus gości do nas zamó­
wionych zabierał.

— A tak, tak.... Twój ojcjec potem m a­
ło laski nie połamał na pjeeaeh Tolomea. Ale 
cóż to znaczyło. Sąsiedzkie nieporozumienia, 
zwycząjutfejsZa to jeżeli latem się Błocili, zi­
mą była zgoda między starymi, i nam  wolno 
było żyć w zgodzie.

— W idywaliśmy sie’-'wtedy tak często....
—- Co dzień. I nikt nam  nie przeszka­

dzał. Przeciwnie. Pamiętasz, jak starzy m ru­
gali do siebie, patrząc na nas, jak nam  mó­
w ili: bawcie się, bawcie dzieci, w sam raz 
z was para będzie. Pamiętasz ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Poznań, 4 kwietnia.
(Świetne zwycięstwa kandydata polskiego. — 
Oszczerstwa hakatystów. — Przeciw rzekomej 

agitacyi polskiej).
( # )  Eezultat wyboru uzupełniającego do 

parlam entu niemieckiego w powiecie świeckim 
(w Prusach zachodnich) gdzie kandydat pol­
ski, p. Sas Jaworski z Lipienek, pobił prze­
ciwnika swegb, p. Holza z Parlina, niebywa­
łą w tym  okręgu większością głosów, w yw arł 
ogromną radość w obozie polskim a przygnę­
biające wrażenie w prasie niemieckiej, która 
opierając się na referatach hakatystów uw aża­
ła pomieniony powiat już na zawsze za straco­
ny dla Polaków. Zwycięstwo kandydata pol­
skiego będące wynikiem nadludzkich niemal 
wysiłków garstki inteligencyi polskiej pozo­
stałej w tym  powiecie, znakomitem jest świa­
dectwem wielkiej dojrzałości ludu polskiego. 
Lud ten nie tylko przetrzym ał szaloną presyę 
ze strony chlebodawców niemieckich, nie ty l­
ko odtrącił podszepty*j«ludowców" poznańskich, 
którzy mu zalecali grzeszną obojętność wobec 
wyborów, ale złożył zarazem szczytne dowody 
ducha obywatelskiego i ofiarności patryoty- 
cznej. Jak bowiem donoszą zgodnie i polskie 
i niemieckie pisma zachodnio-pruskie, mnó­
stwo tak zwanych „ubieżysasów", obowiąza­
nych stanąć na 1 kwietnia do roboty w za­
chodnich dzielnicach Niemiec, odłożyło swój 
wyjazd, aby wziąć udział w wyborach, robo­
tnicy i murarze zatrudnieni w dalekich stro­
nach n. p. w Królewcu zjechali um yślnie na 
wybory i t. p. Okręg wyborczy świecki stwier­
dził wybierając p. Jaworskiego, że me masz 
w nim  rozterek wewnętrznych, że istnieje ty l­
ko jedno wielkie stronnictwo polskie i kato­
lickie.

Zwycięztwo wyborcze wT świeekiem tak u- 
pokarzające dla hakatyzmu, jest wT całem tego 
słowa znaczeniu zwycięstwem ludu polskiego, 
patryotycznego, dojrzałego a politycznie karne­
go, ludu, który wie dobrze, że do powodzenia 
prowadzi tylko jedna droga, droga zgody 
wszystkich stanów i miłości wzajemnej. Zwy­
cięstwo to jest zarazem wspaniałym  przykła­
dem dla wszystkich obwodów wyborczych, 
w których się rzekomo równoważą żywioły 
póTskie z niemieckimi. Praw ie wszędzie w o- 
kręgacli takich zwyciężyłby żywioł p.dski, 

dyby chciał iść w ślady wyborców świe­
ckich, bo wszędzie jeszcze prawie są zwarte 
większości polskie, byle tylko one chciały i 
umiały wywrzeć przewagę.

Piękny przykład karności i solidarności 
narodowej dał p. Kularski redaktor G arny  
G rudziądzkiej. Gdy ludowcy poznańscy pra­
gnąc uniemożliwić wybór „szlachcica" Jaw or­
skiego, usiłowali przeciw niemu wysunąć jako 
drugiego kandydata polskiego p. Kularskiego, 
tenże me tylko nie dał się nakłonić do tak 
zdrożnej roboty, która musiałaby była dopro­
wadzić do rozbicia głosów i ułatw iłaby zwy­
cięstwo Niemców, lecz uczciwie i z zapałem 
popierał wybór p. Jaworskiego. Wskutek tego 
wyboru Koło polskie w parlam encie niemie­

ckim będzie liczyć 20 członków; tak wyso­
kiej cyfry dotąd nie posiadało ani w jednej 
kadencyi!

Do jak nikczemnej taktyki uciekają się 
pisma hakatystowskie, gdy chodzi o zohydze­
nie Polaków wymownym tego dowodem jest 
rzucone na polskich robotników podejrzenie, 
iż oni zamordowali jadącego z nimi w jednym  
wagonie po wyborach świeckich nauczyciela 
ludowego G rtittera z Łuczkowa, który agito­
wał za kandydatem  niemieckim. Ciało owego 
nauczyciela znaleziono na plancie kolejowym, 
a chociaż z oględzin lekarskich wysnuć mo­
żna domysł, że zaszedł tutaj raczej wypadek 
spowodowany własną nieostrożnością Grtittera, 
niż morderstwo, organa hakatystów me wa- 
flajgjy się rzucać niegodziwie podejrzenia na 
robotników polskich. Życzyć sobie należy go­
rąco jak najrychlejszego wykrycia prawdziwej 
przyczyny śmierci Grtittera, aby w czas po­
łożyć tamę rozszerzaniu oszczerstw.

Tutejszy Posener Tagblatt doskonale wta­
jemniczony w zamiary i działalność hakaty­
stów, donosi, że powiatowi inspektorowie szkol­
ni otrzymali od m inistra oświaty instrukeye^ 
żeby zwracali uwagę nauczycieli na polskie 
dążności i starali się je powstrzymać.

dnosi jego wartość, był wierzycielem uprzy­
wilejowanym. Wobec ścisłej kontroli państwo­
wej, jaką projekt przewiduje, niema żadnej 
obawy, aby przez nieracyonalne melioraeye 
mogła być zachwiana pewność wierzycieli h i­
potecznych. Czy wniosek pozyska większość, 
przewidzieć trudno; należy przypuszczać, że 
„firma" głównych wnioskodawców nie w pły­
nie na rzeczowe obrady Izby, tern więcej, iż 
wniosek poparł nawet znany nieprzyjaciel Po­
laków hr. Liinburg-Stirum , jeden z koryfe­
uszów partyi agrarnej.

Berlin, 4 kwietnia.
(Ważny wniosek Koła polskiego. —  Dziennik 
[redagowany po polsku. — Sprawa kursów akas 

demickicli. — Nansen w Berlinie).
Po raz pierwszy reprezentacya polska 

w Izbie pruskiej w ystąpiła przed kilkoma 
dniami z wnioskiem, który ma znaczenie ogól­
ne, obchodzące w równej mierze całe pań­
stwo. Wniosftk ten  przedstawiony przez pre­
zesa Koła polskiego p. Mottego a poparty przez 
centrum i pojedynczych członków innych stron­
nictw domaga się wydania ustawy w sp raw ę 
obciążania własności ziemskiej uprzywilejowa- 
nemi pożyczkami na melioraeye w celu pod­
niesienia kultury ziemi. Zbytecznem byłoby 
tutaj podnosić wielkie znaczenie nawodnień 
i odwodnień w rolnictwie. Faktem  jest, że 
w Księstwie Poznańskiem znaczne przestrze­
nie dopiero przez drenowanie doszły do sta­
nu kwitnącej kultury. Melioraeye te wym aga­
ją jednak znacznego nakładu, majątki zaś czę­
sto są tak obciążone hipotekami, że nie mo­
żna zaciągać pożyczki na grunt, gdyż tenże 
nie przedstawia już dostatecznej pewności. 
Z tego powodu wielu właścicieli dóbr, będąc 
w ciężkich w arunkach kredytowych, nie mo­
że myśleć o melioracyach i popada z każdym 
rokiem wr coraz trudniejsze położenie. Projekt 
p. Mottego polega na tej zasadzie, iż melio- 
racya, której korzyść dla majątku -władza 
stwierdzi, może być pokryta pożyczką, której 
oprocentowanie i amortyzacya opłacane będzie 
razem z podatkami i ciężarami.

Pożyczki takiej, której procent i amortyzacya 
będzie w ten sposób zapewnioną, udzieli chę­
tnie każdy kapitalista. W prawdzie wierzyciele 
hipoteczni usunięci będą na plan dalszy, gdyż 
pożyczka melioracyjna będzie m iała pierwszeń­
stwo przed wszystkierai innemi, jednakże nie 
przedstawia to bynajmniej niebezpieczeństwa 
dla kredytu rzeczowego, gdyż przez meliora- 
cyę podniesie się stosunkowo wartość mają­
tku, a jest rzeczą słuszną, żeby ten, kto po-

Wychodzący w metropolii niemieckiej 
od nowego kw artału w języku polskim D zien­
n ik  B erliński znalazł życzliwe przyjęcie w 
tutejszej licznej, bo wynoszącej blisko 50.000 
głów kolonii polskiej. W artykule programo­
wym zapowiada on, że pragnąc skupić około 
siebie wszystkich Polaków rozprószonych po 
Berlinie i całych Niemczech, bez względu na 
stan i zapatrywania społeczne lub polityczne, 
będzie się trzym ał zdała od wszelkich sporów 
stronniczych. Te względy, które w kraju wy­
wołały niestety niezgodę pomiędzy społeczeń­
stwem i rozdzieliły je na wrogie obozy, dla 
emigracyi polskiej nie istnieją. Dla Polaków, 
żyjących w głębi Niemiec, może istnieć tylko 
jedna polityka: polityka zachowania swojej 
narodowości, swojego języka i re lig ii; tą po­
lityką będzie się też kierował jedynie D zien­
n ik  B erliński. Nie będzie się mieszał do wal­
ki stronnictw i przenosił jej do emigracyi; 
pielęgnować będzie nie to, co nas dzieli, lecz 
to, co nas łączy.

Kossya przeciw Grecyi*

W  przededniu narodowego sWić 
ckiego, które, wedle rozpowszechniony ^
głosek miało być hasłem  do kroków ^
pnych Grecyi przeciw Turcyi, z an n es^  u

- - zagrań W .gan rossyjski urzędu spraw jRóD
Journal de S t. Petersburg artykuł) ^ enje
w świecie politycznym w yw arł sPn^ ê ydując®
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brzmi w

i rozprasza legenaę, ja  ko Dy koi* ^ cZyc 
w Atenach m iały w krytycznej chwih ^  
na pomoc Rossyi. A rtykuł ten, na który ̂  ^  
ciła uwagę wczorajsza depesza 1 
szerniejszem streszczeniu: ■.$% 

Zaczepna i wyzywająca postawa^ J ^  
Grecya z godną ubolewania uporczywo® ■* ^  
dłuższego czasu zajęła, zmusza mocarstw ^  
wbrew własnym życzeniom przystąp# 0, 
do blokady zatoki ateńskiej. Bząd grejy" ra=- 
zostawiając na Krecie wojska pułkownika 
•sosa, naraził ludność wyspy na wielki3 sZ ^ e, 
jakie pociąga za sobą blokada porto^

reel
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Przed dwoma miesiącami grono profe­
sorów tutejszego Uniwersytetu wystosowało do 
senatu uniwersyteckiego petycyę, aby zaini- 
cyował urządzenie stałych kursów nauk w za­
kresie mniej więcej uniwersyteckim, dla tych 
osób, które nie mają prawa i czasu, by w 
dzień uczęszczać na wykłady. W tym  celu 
senat miałby się postarać u m inistra oświaty 
o wyjednanie subwencyi rocznej w kwocie 
15.000 marek. W ykłady odbywałyby się wie­
czorem w rozmaitych dzielnicach miasta, obej­
mowałyby zaś wszelkie przedmioty, wykłada­
ne na Uniwersytecie z pominięciem tematów, 
które mogłyby dać powód do sporów religij­
nych, politycznych, społeczno-ekonomicznych, 
lub do jakiejkolwiek agitacyi. Ogólny kieru­
nek wykładów spoczywałby w ręku ko- 
misyi, na czele której stałby rektor Uniwer­
sytetu, należeliby zaś do niej: trzej członko­
wie senatu uniwersyteckiego, delegat z każde­
go fakultetu, wreszcie profesorowie Uniwersy­
tetu. Dzienniki dowiadują się, że kursa takie 
nie przyjdą do skutku, senat bowiem nie uznał 
za stosowne poprzeć petycyi.

Od dwóch dni przedmiotem ogólnego za­
jęcia jest bawiący tutaj sławny podróżnik 
Nansen. Na cześć jego odbyło się w Towa­
rzystwie geograficznem uroczyste posiedzenie^ 
poczem nastąpiła uczta, w której uczestniczy­
ła także pani Nansen i 1.600 osób. Ofiarowa­
no Nansenowi złoty medal Humboldta. Jutro 
przyjmie go cesarz Wilhelm.

M inister oświaty doręczył Nansenowi z 
polecenia cesarza wielki medal złoty za za­
sługi w dziedzinie nauki.

teńskich. Rząd grecki udaremnia tisifo ' -g, 
admirałów, dążące do przywrócenia P° -
wych stosunków i przeszkadza mocars 
w zbadaniu rzeczywistych pragnień I 
kreteńskiej, co może nastąpić dopiero W.
gdy ludność uwolnioną będzie od 'f sZ p 0jiie'
nacisku i wpływu ze strony Grecyi. 
sienią admirałów i konsulów stwierdzałai ^  
dnie, że obecnie niepodobieństwem j eSZ , 
w jakieś bezpośrednie porozumienie 
ludnością kreteńską. Powstańcy i i0]1 (:(
wódcy, oraz ochotnicy, pochodzący z greC1

pt
%

wojska, utrzym ują w zależności ludn°s „, en«>'
wschodniej części wyspy, która dla p0.
pejskich pośredników jest niedostępn8-, ^  
stępowanie pułkownika Yassosa jest 
tecznie znane. Oficer ten tak daleko sig P spvcśzysnął, że wypowiedział faktycznie wojnę
kim mocarstwom. Niektórym je d n a k  _

fa# '

stycznym, zawodowym podżegaczom Ql0apia
starcza nawet dotychczasowe postępcj^ja-
tak niezgodne z wysokim rozwojem
ktualnym ludu greckiego i dążą oni
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mi siłami do tego, ażeby rząd grecki
wiedział wojnę Turcyi 6 kwietnia,~ - - ck1
dniu rozpoczęcia blokady portów gre, ,o<r
Ani na chwilę nie możemy p r z y p u s z c z a

żliwości tak bezrozumnego kroku, ale
się to stało rzeczywiście, wówczas G r e c j^ a  
łącznie uważaćby należało za napastnik8.
musiałaby ponieść całą odpowiedział^0̂  
wypowiedzenie wojny rzucone Europje’. 
pragnie utrzym ania pokoju i wszelkiń^j&k 
sobami do tego celu zmierza. Byłby j j  i0f ° '  
ki czas zerwać ze złudzeniami, które 
wadzić mogą do bolesnych pom yłe^ gjeM',
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mocarstwo, któreby obecnie wzięło n 8̂ ygt-
inieyatywę napaści, musiałoby pon ieść  
kie najcięższe skutki tego kroku. Gdj hj 
cya chciała rozpocząć wojnę za kaźd$ ^  
nie mogłaby liczyć na niczyje popar010. ^ #  
kolwiek byłby zresztą wynik tej tak ®P ^  
kowanej walki, mocarstwa nie dopuS*c%  
by napastnik odniósł z tego jak# 0 ,vje Y  
rzyść. Mocarstwa, wyczerpawszy ws_z0J $ $  
dki, ażeby oszczędzić Grecyi cierpi0"*’^ !  
sama na siebie mogłaby ściągnąć, &10
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by powodu dalej rozdrażniać się - . 
Zupełne ich porozumienie nie dozm - '
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XI.
(Ciąg dalszy).

Posiadał on przytem więcej wrodzonej 
łatwości w obcowaniu niż inteligencyi, więcej 
werwy niż sprytu i brak charakteru, który 
objawiał się tylko w chwilach czynu. Po ta ­
kich wysiłkach energii, zapadał w stan obo­
jętności, niezdecydowany, zniechęcony czasa­
mi, stawał się nieczuły, nieśmiały nawet w 
obec kobiet, które przecież były najgłówniej­
szym przedmiotem jego zajęcia.

Chcąc go ściągnąć do Trappes, Ireneusz 
obiecał mu, że zobaczy tam ładne kobiety, 
a do ich rzędu zaliczał Janinę, która według 
jego zdania stała się tysiąc razy ładniejszą 
od pani de Rivo:re. Ireneusz przepadał za 
swoją kuzynką i cuda o niej opowiadał ka­
żdemu, kto chciał słuchać; ale dalekim był 
od myśli, że Yineuil mógł zwrócić na nią u- 
wagę w czasie kontraktu Cesi i budować na 
tern polu jakie projekta.

Tymczasem już w Paryżu, na stacyi, 
Jan ina od razu poznała Ryszarda, gdy kupo­
w ał bilet przy k a s ie ; zniknął jej z oczu w 
sali, ale wkrótce ujrzała go znowu na pero­
nie, gdy szukał wygodnego miejsca w prze­
działach.

Przechodząc obok tego wagonu, Janka 
zauważyła, że kręcił wąsy niecierpliw ie; ruch 
ten, identyczny z tym, który spostrzegła w

dniu, gdy go poznała, zdawał jej się być do­
brą wróżbą. Nie widział jej, a ona nie na­
suwała mu się na oczy, woląc zostawić mu 
niespodziankę ujrzenia jej przy wysiadaniu. 
Ale podczas całej drogi nie mogła usiedzieć 
na miejscu, biegając od jednego okna do dru­
giego, skarżąc się, że pociąg idzie powoli, a 
matka jej, nieczuła i nieruchoma siedziała, 
nie czyniąc żadnej uwagi, jakby już w yrze­
kła się wszelkiej mieyatywy i samodziel­
ności.

Jednakże, gdy pociąg miał się już za­
trzymać, Janka pomyślała sobie nagle, że sza­
leństwem byłoby z jej strony spodziewać się, 
żeby widok jej mógł jakie wrażenie uczynić 
na Ryszardzie, że prawdopodobnie nie przy­
pomni sobie nawet, że ją  już kiedyś widział. 
Wyskoczyła szybko z wagonu, ale on ją  już 
wyprzedził. Pani Avril tak wolno i niedbale 
się poruszała przy wysiadaniu i tak szła potem 
powoli, że przybyły ostatnie, a omnibus przy­
słany z Trappes dla gości był już prawie 
pełny.

Ryszard ustąpił swego miejsca Janinie 
i uśm iechnął się do niej, jak do znajomej. 
Gdy wsjadł do breaPa, ona uśmiechnęła się 
do niego, jakby chcąc mu dać do poznania, 
że żałuje go, iż jest wystawiony na zimno, 
w odkrytym powozie, i to z jej przyczyny. 
B reak  pojechał naprzód, a Janka, nie wi­
dząc już Ryszarda, patrzyła^gię przez okno 
na jasne niebo i szron, okrywający puste pola
i bezlistne drzewa. Czuła sie szczęśliw a; zda- . u ° ° 
wało jej się, że przy tak pięknej pogodzie
szczęście przygotowywało się dla niej.

W róciła jej owa lekkość umysłu, którą 
zarzucają tyle razy młodym, ale bez której 
żaden najrozumniejszy człowiek obejść by się 
w życiu nie mógł....

Zrzuciwszy wierzchnie okrycie, Janina 
nie mogła się uchronić przed zarumienieniem,

gdy Ireneusz przedstawił jej pana de Yineuil. 
Zresztą, pan de M ontelair uczynił to z pewną 
ostentacyę, aby pokazać swemu przyjacielowi, 
że nie tylko nie przesadził chwaląc ją, lecz 
że rzeczywistość przechodziła o wiele to, co 
obiecywał przyjacielowi. Jan ina tymczasem 
natychm iast wyraziła swoje zadziwienie z po­
wodu nieobecności Cesi.

— Ach ta prow ineya! odpowiedziała 
pani Salneuve tonem, który wiele mówił. Nie 
było sposobu przekonać pana Le Girod i jego 
m atk i!

Nie zdołała się jeszcze przezwyciężyć, 
żeby nazyw ać:swego zięcia Lucyanem, onie­
śmielona arystokratyezneini manierami pam 
Le Girod.

Alicya, jeszcze niezupełnie zdrowa, m u­
siała się szanować. Nie miała być obe­
cną przy chrzcinach, tylko zejść na dół 
aż na sam obiad. Janina poszła ją  przywitać 
do jej pokoju, gdzie Alicya spoczywała na 
otomanie w białym aksam itnym  szlafroczku.

— Wyglądasz jak  panna młoda! zawo­
ła ła  Janka przypatrując się jej. Ale gdzież jest 
ważna ofToba?

— Tam, w kołysce. Uważaj, bo spi 
teraz !

Jan ina zbliżyła się na palcach do koły­
ski, podczas gdy zakonnica ostrożnie rozchy­
lała muślinowe firanki. Janka znalazła, że 
dzieciątko było bardzo „śmieszne". Dziwiła 
się, czemu wydaje z siebie jakieś bezdźwięczne 
tony i pytała, czemu tak zabawnie śpiewa.

— Śni o aniołkach, biedactw o! odrzekła 
zakonnica.

Janina bawiła się oglądając flaszkę 
do karm ienia, kołatawkę, trzewiczki dziecka, 
gąbeczki do kąpieli. Myszkując po całym 
pokoju spostrzegła, że na półkach stały sa­
me chińszczyzny. Ireneusz nabrał gustu do te­

go rodzaju fraszek, od czasu o s ta tn i0.) 
pana de Yineuil . 0£i

Alicya, chcąc uczynić przyj01? ^  
ninie, darowała jej małego słonia <■ , 
ry  specyalnie zdawał się jej podob® V  i w.

—  Och! dziękuję ci! — k 
buchern przesadnej nieco radości, J z je%  
ten sprzęcik miał jaką styezn°s „gtld0, 
nym  przedmiotem zaprzątającym wS 1 
myśli.
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W  salonie, do którego zeszł8 
goście gromadzili 
słychać było 
żenie czynił 
w których Janka

w
aadzili się z pospiechem > Le 
to jakby świegot ptaszę > '
:i szmer p o m i ę s z - M  U  

anka także udział Q̂ t 0 .w
reszcie ukazało się ustrojone
łonem, na ręku mumki suto w stą z 
szonej.

owoz°łwika pań wsiadło do P 
kościoła, ale Janina p o w ied z ia ła ,^  
przejść piechotą. Szła więc z PaIj,r(ł9 

Ireneusza i '
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wyprzedzając 
razem. odd8^

mowie z
Udawała, że jest zUPe'*-Q10;„e w*r' m r:

----------- wujem, który podkfę0^ . ^ ;  2
pominął jej dawne ich prze.e -a p ie 8 . j €  
i mówiąc, że podobne wspomm0.  ̂ jpdzl0,L,r!ł
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Ale Janka słuch w y tęża ła  
raźnie słyszała, że R y sza rd  za .
nego koguta, którego miała » a

’ Wesoły ten kogucik - t 
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i\fyCi najpewniejsza rękojmia ostatecznego 
śejj 0‘ Wa zasad: porządku, prawa i słuszno- 
N i N  na.)Lpsza podstawa utrzym ania po­
lo na e£° pokoju, naw et w razie części o w e- 
Mem llsZeQia przez Grecję: naruszenie to bo- 

P°trafia mocarstwa w razie potrzeby na-
yC,e Poskromić.

a'ya południowo - afrykańska.

fló jodezas gdy uwaga Europy zwraca się 
Meuj 16 Pa Wschód i zajmuje przodewszyst- 
HejJ^Jpadk ami na Krecie, na granicy tu- 
^ f e c k i e j ,  w Konstantynopolu i Armenii: 
luki *e niepostrzeżenie zaostrzają sie sto- 
tioże w Afryce południowej a Europa 
%) f^a^ e znaleźć się, w obec dokona- 
*» wybuchu wojny afrykańskiej, któ-

by pociągnąć za sobą wcale niespo- 
H s t ''16 zawikfania i w Europie. Angielski 
V y 6r spraw kolonialnych, Chamberlain,
1 otty z trochę niedyploinatycznej szorstkości 
^ tn - i°®cb n io ukrywa zamiaru uważania 
P6ta !. kroków prezydenta T ransraalu Krii-
Ik : c«sws belli: 

N > s v a l s k  
■ ocznego z sąsiednią

Anglia odmawia repu- 
praw a do zawarcia trakta- 

republiką orań-, •?) dft' _0~ “ '"'Z'-------- i - ~Ji -------L -----
h0) §a sie z naciskiem natycluniastowe- 

\ 0° ^ i a końca krzywdom obcokrajowców, 
^lu  'Vlcie przeważnie Anglików w Trans- 
Slgj '  wreszcie uważa za wyrządzenie jej 
N  u c ie sz e n ie  przez rząd T ransraalu dzien- 
tr;(laL °ry wychodząc w Johannesburgu pod 
\ j ,  ^  aDgielską, był organem Rhodcs’a i 

1 ÓlOWcÓW.
^ i C ść naprężone położenie uwydatniło się 
N r  L y  mowie C ham berlaina, którą mi- 
l’ tQ^sPraw kolonialnych, żegnał (w d. 25 

Ujeżdżającego do Kapłandii nowego 
%  ^ ^ 'ka, sir Alfreda M ilner a. Mowa kła- 
\  eisk na absolutną konieczność zmusze- 
N b o ^ er'a ĉ ° uznania konw encji z r. 1884 
X r Wlâ j ą c ą  S° »każdą literą", czyli do 
\ l j i  'Udowego poddania się zwierzchnictwu 
ty ■ C h a m b e r la in  wyraził nadzieje, że Boe- 

uważać się za naród, mający 
X > w e j  Afryce pierwsze i naczelne 
i N  w ~~ to bowiem ma być na przy- 
N .  i N cznem prawem kolonisto w a -giel- 
S / > l u e r ,  człowiek młody, energiczny i 
f> s t lN y ca ê zaufanie rządu i stronnictw 

lch, z wyjątkiem może skrajnej frak-UL” v v u
p?tlw llchere’a, potwierdził ten pogląd za 

W Afryce południowej zatem naj- 
„ Orzysz' 
fcj ^becnig

st się nieporozumienia w Natalii.
^tor^U aw i północno-wschodnią prow incję

$ N gu,ntów
ąae ^eQi z, powodu postawy rządu kaplandz- 
(ji tłumsPrawie emigrantów hinduskich, któ- 

przybywają do Natalii. Holen- 
iłNy azają wychodźców za żywioł niebez- 
V ^On 2ai.fiwno pod względem kultnrnym  
A j e °uaicznym. Usiłowali oni wy mód z na 
A ś  Zakaz, nie pozwalający przybyszom o- 
iv oąni Hatalu, ale ich starania dotychczas 
fc® n,°s'iy najmniejszego skutku. Z biegiem

złość przedstawia sie groźnie, 
jeszcze do kwestyi transwaal-

zieini przylądka Dobrej Nadziei, 
w nim należy do ferme- 

i% ftU ^z®uia holenderskiego. Są oni nie-

ezadowolenie wzrastało, 
lenderscy

B,1' a się .z obu pobliskiemi wolnemi

az wreszcie 
enderscy wystąpili z aspiracyami

uof J ą

e s .
ilN N *  ^ oei'ów, Transvaal, rzeczpospolita 
jA<> 1 Natal utworzyłyby wtedy istotny 
k %  ł rzeeiw dalszemu rozszerzaniu sie An-l % > tep- , ,, .. .. - -

■ l^i^tea*11 dotkliwszy, iż Boerowie otrzyma- 
r  |V N ro  ^  upragniony dostęp do morza,

U
■J

i§l9:e /f y

7^ “®u są dzisiaj odcięci. Rozporządzaliby 
> d 0f t t e m  Durbaneiu (portem Natalu). 
0  bnie też w związku ze wzburze- 
■thi ^erów pozostaje wiadomość, że flota 

a’ stojąca na kotwicy w zatoce Si-
i« a być gotowa do odpłynięcia. Spo- 

iż otrzyma ona rozkaz udania 
\  ?t'a I '3aQn- btodać zaś wypada, że we- 
S V ,ai^ó w , gdyby doszło do zatargu z 
X bv6lu i wogófe Holendrami, Anglia 

1  .Wysłać do Afryki południowej 50
* Ol sir o TV,r » r  1 1  i. t •;S Może s t ą d  ’ pochodzą P°g j^kl

Anglii przrgotowywano pokryjon
#°1‘ d6’ 1  Hz ^-tysięcznego korpusu, ktorego imej- 
i # V i S i 2Qaezen.a na razie me jest znane- 

tak twierdzi prasa niemiecka, 
f S  notuje każdy fakt, odnoszący s,ę 
p ^ ei lądu afrykańskiego. _
■cb^a ta w ystąpiła także w ostatnich 

A i> U owmc %  oddawna już utrzymują-
Hli ^rdzeniem, iż Anglicy, aby pokrzy- 

oerów i uzyskać wolny dostęp

s *  J *
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:Qy Bo-Vv5v-aęł]    Tł 1 onuu
^lii u ól od strony inorza, zakupują od 

"Ułonię i port Laurenzo Marąues. 
k'>’ Webług depeszy z Lizbony, kom- 

iic^y  a portugalskie zaprzeczają w ka- 
ehin aP?sbb pogłoskom o sprzedaniu lub

tej ko]ónn.
V ^ rażenie w Anglii wywarło ukon 

b- m. przez kom isję parła 
v  (v» sprawy Jamesona przesłuchanie 

łA ,§abinecie Cecil-a Rhodesa) proku- 
l|Naman<̂ u> Sc-hreinera. Podrażniło ono 

ej °gółna niechęć do Niemców 
Schreincr, mąż znakomitej po- 

’ angielskiej, urodzonej w Ka-

«Gazeta Lwowska" z dnia 7 kwietnia 1897.

plandzie, Niemiec z pochodzenia, ale nawykły 
do uważania się za kolonialnego Anglika, jest 
jednym  z głównych przywódców t. zw. „zwią­
zku białych w  południowej Afryce" (A fr ik a - 
ner B ound), złożonego najliczniej z tych Boe- 
rów, którzy są obywatelami Kaplandu i dal­
szych kolonij brytańskich. Celem związku 
mają b y ć : Afryka południowa dla białych
Afrykanów, nie zaś dla Anglii ; pewna liczba 
członków niemieckich związku dąży do urze­
czywistnienia tego celu i żywi nadzieję, iż 
najpicrwsi koloniści kraju, Boerzy, odzyskają 
stanowisko przewodnie, którego pozbawili ich 
Anglicy. Śehreiner usiłow ał dowieść przed 
kom isją, że krzywdy obcokrajowców w Trans- 
vaalu nie są bynajmniej tak wielkie, jak u- 
trzyrnują i głoszą stronnicy Bhodes’a, że pre­
zydent Kruger ma najlepsze chęci, nie myśli 
o przeczeniu zwierzchnictwa Anglii, tylko se­
kretarz transvaalski do spraw zagranicznych, 
dr. Leyds, jest stanowczo przeciwnikiem A n­
glii i zwolennikiem panteutonizmu w Afryce. 
Lecz badany szczegółowo przez C ham berlaina 
nie mógł zaprzeczyć faktom główyin, że obco­
krajowcy, ponoszący prawie wszystkie ciężary 
finansow-e Transvaalu, nie mają żadnego gło­
su w adm inistracji, ani w wyborach do Izby 
prawodawczej, żadnego sposobu przedstawia­
nia swych najsłuszniejszych żądań, że nie 
wolno im podawać petycji do ciała prawo­
dawczego, że zawieszono ich dziennik, że na­
wet dzieci tychże obcokrajowców muszą po­
bierać nauki w języku holenderskim (boer- 
skim).

Przesłuchanie przez komisyę znowu dr. 
Jamesona, zjednało umysły ogółu augielskiego 
dla Rhodesa i jego projektów a wykazało nie­
winność rządu Kaplaudu w sprawie napadu 
na Transvaal, Jameson przyjął bowiem całą 
winę na siebie. Odczytał on przed komisyą 
najprzód przygotowany przez siebie obraz wy­
padków, który od roku 1894 przygotowywały 
umysły obcokrajowców, a skończyły się nie­
udanym najazdem zeszłorocznym. „Moja wi­
na, że odbjT się najazd, — rzekł następnie, — 
odniosłem za to karę ; gdyby się był udał, 
nie byłbym ukarany". Namiestnik Kaplandu 
nie wiedział nic zgoła o zamierzonej wypra­
wie. wiedział tylko o prawdopodobnym w y­
buchu rewolucyjnym w Johannesburgu i o- 
świadczył był Jam oson’owi, że jeśli to na­
stąpi, uda się natychm iast do stolicy złotych 
kopalni, by swoją obecnością uśmierzyć po­
wstanie i ująć się za istotne krzywdy obco­
krajowców przed rządem K ruger’a. O tym za­
miarze nam iestnika zawiadomił Jam eson swo­
ich 'oficerów, nie wspominając wcale, iż na- 
nńołunik nie domyślał się porozumienia Jo- 
hannesburczyków z pogranicznymi posiłkami 
Gbartered kompanii. Oficerowie mieli sądzić, 
że wyprawa ich miała zapewnioną sobie z góry 
sankcje reprezentanta królowej.

Tak twierdził Jam eson; może nie za­
pełnię chce się wierzyć jego zapewnieniom, 
ale osiągnęły one skutek zamierzony, przeje­
dnały bowiem i niechętnych w Anglii z Rho- 
desem, a usposobiły wszystkich mocno prze­
ciw Krugerowi i Transvaalowi. Rhodes try­
umfuje zatem na całej linii, zdołał bowiem 
przekonać sfery rządzące i opinię publiczną o 
konieczności postępowania z prezydentem Kru­
gerem, jako z przeceniającym swoje i swych 
współobywateli stanowisko wobec państwa 
„zwierzchniczego", a nadto, jako z gminnym 
intrygantem , podżeganym przez „mocarstwa 
europejskie" — t. j. Holandyę i Niemcy. 
W ubiegły piątek, odpłynął Rhodes z powro­
tem do kolonii przylądka Dobrej Nadziei.

K R O I I K A

Lw ów , 6 kwietnia.

— C. k . N a m ie s tn ic tw o  nadało opró­
żniono gr. kat. probostwo rc.giac colt. w Prze- 
dzielniey, ks. Mikołajowi Koltimiakowi, gr. kat. 
plebanowi w Tarnawce.

— J a r m a r k  g o sp o d a rsk i urządzony 
przez panie z Towarzystwa św. Salomei, na do­
chód ubogich wdów i sierót zostających pod 
opieką Towarzystwa, zapowiada się świetnie i 
nie wątpimy że tłum y publiczności pospieszą w 
niedzielę 11 b. m. do sali „Sokoła". Na ja r ­
marku będzie osobny dział główny, gdzie paręset 
wygranych przeważnie artykułów świątecznych, 
pożytecznych dla pań gospodyń, dalej „stolik 
szczęścia", gdzie niezawodne wygrane będą atrak­
c ją  dla panów, a i o zabawie i niespodziankach 
dla naszych „m ilusińskich" pomyślano: mnóstwo 
zabawek, cukierków, lalek do w ygrania a koronę 
loteryjki dla dzieci stanowić będzie „W spaniale 
wesele Kopciuszka", z którego wszystkie osoby 
z orszaku, nawet meble, istne cacka, ciekawe 
pomysłem i gustownym układem, przeznaczone 
są do wygrywania. Kapela 80 p. p. przygry­
wać będzie. Ks. Adamowa Sapieżyna raczyła 
przyjąć protektorat i gorliwie popiera prace pań 
z Towarzystwa św. Salomei, które zwracają się 
z serdeczną prośbą do publiczności o poparcie. 
Fundusze Towarzystwa przez zimę wyczerpały 
sie, na wsparcia, przy zbliżających się świętach 
pamiętajmy, że i ubodzy nasi mają tysiące potrzeb.

Szczegóły bliższe doniosą afisze.

— Kongregacje Maryańskie we Lwo­
wie. Ruch katolicki, którego postępy w kraju 
naszym widoczne być muszą dla każdego, kto 
bacznym nań spogląda okiem, ogarnia coraz sil­
niej i coraz szersze warstwy naszego społeczeń­
stwa, mimo wszystkie prądy przeciwne i stwa­
rza sobie coraz nowsze ogniska katolickiego 
życia.

Obok licznych Towarzystw katolickich do­
broczynnych w naszem mieście, poważna „Czy­
telnia katolicka" zdołała skupić pokaźne grono 
ludzi, złączonych wspólną ideą i zasadami i o- 
siągnąć wpływ znaczny na katolicką opinię i 
stosunki naszego miasta. Prócz niej istniała — 
co może nie wszystkim było wiadotnem — za­
łożona w loku 1889 przez młodzież uniwersy­
tecką „Kongregacja Maryańska", do której je­
dnak prócz młodzieży należeć mogły osoby ze 
wszystkich klas i zawodów. Jakkolwiek Stowa­
rzyszenie to ma cechę religijną, nie jest jednakże 
dzisiaj bractwem kościelnem. Intencją założycieli 
sodalicyi Maryańskich w kraju naszym było 
wznowić starą, bo w dalekiej już przeszłości 
tkwiącą instytucję, ale oprzeć ją  w obec zmie­
nionych warunków życiowych na nowej organi- 
zacyi z cechą religijno-społeczną.

Celom Stowarzyszenia jest przedewszyst- 
kiem związać swych członków wspólnemi pra­
ktykami religijnemi, ożywiać i utrzymywać w 
nich ducha wiary i. przywiązania do Kościoła, 
hartować zasady katolickie, których życie całe 
ma być wiernem i rzeezywistem odbiciem.

Środkiem najbliższym ma być cześć Boga­
rodzicy, treścią pracy — podniesienie własnej 
duchowej istoty, a w dalszej konsekwencyi pra­
ca w kierunku powyższym na gruncie społe­
cznym, w domu i rodzinie, w sklepie i fabryce, 
w wśród szkole przyjaciół, kolegów, podwładnyoK 
W obec tak szeroko pojętych zadań, praca wy­
magać musi nadzwyczajnych sił i energii. Kon- 
gregacya złożona z licznych i różne potrzeby 
mających żywiołów, musi z natury swej wszyst­
kie je objąć, bo wszystkie zaróno ważne, a do 
podobnej organizacyi jednolitej nie mamy jeszcze 
odpowiedniego gruntu. Podział pracy ułatwia 
ją  i czyni produktywniejszą nie ' tylko w 
dziedzinie technicznej i ekonomicznej, lecz i 
na polu pracy moralnej. Zastosowano go 
już do kongregacji Maryańskich i nie ża­
łują tego. Więc i lwowska Kongregacya 
Maryańska dążyła w czasach ostatnich do utwo­
rzenia nowych solidacyi i do rozłożenia swej 
pracy na poszczególne koła i warstwy społeczne. 
Początki trudne. Z uwagi, że interesy i potrze­
by młodzieży akademickiej, która była właściwą 
założycielką Kongregacyi lwowskiej, leżały jej 
przede wszystkiem na sercu, podział musiał pójść 
najpierw w tym kierunku. Z dawnej „Congre- 
gatio fim iynn .Leopoli" bo taki jest oficjalny 
tytuł Sodalicyi lwowskiej, wyłoniła się nowa 
„kongregacya męska", obejmująca wszystkich 
starszych wiekiem sodalisów bez różnicy stanu i 
zawodu, a więc wielkich właścicieli, urzędników, 
kupców, przemysłowców i rzemieślników." Dawna 
zaś „Congregatio iuFenum" przemieniła się w 
kongregację czysto akademicką, do niej więc 
należeć może tylko zwyczajny słuchacz wszech­
nicy, politechniki i w ogóle student szkół wyż­
szych.

W dniu 25 marca b. r. po uroczystem na­
bożeństwie w kaplicy kościoła 0. 0. Jezuitów 
odbyło się w lokalu „Czytelni katolickiej" walne 
zebranie sodalisów, na którem ukonstytuowały 
się obie sodalieye. Prezesem (prefektem) kon- 
gregacyi mężczyzn wybrano księcia Andrzeja Lu­
bomirskiego, zastępcami (asystentami) pp. An­
drzeja Eomaszkana i Ignacego Dreslera, do kon- 
sulty zaś, czyli wydziału weszli p p .: Piotr 
Ckrząstowski, Edmund .Jurystowski, Maryan Ka­
miński, Eustachy Lorenowicz, Tadeusz Madey- 
ski, Wawrzyniec Matyskiewicz. Franciszek Mo­
rawski, Zdzisław Obertyński, dr. Stanisław Okę- 
cki, Janusz Przygodzki, dr. Wilhelm Rolny, W ła­
dysław Zborowicz. W kongregacyi akademickiej 
prefektem został obrany Tadeusz Bosakowski, 
asystentami: Stanisław Brzozowski i Karol Skro- 
waczewski, konsultorami zaś zostali Stanisław 
Illasiewicz, Józef Jurystowski, Alfred Konopka, 
Kazimierz Mirski, Adam Rylski, Józef Prokow- 
ski, Romuald Straszewski, Edward Zontak. Kon­
gregacja mężczyzn liczy 118 członków, akade­
micka 47. Obie Kongregacje organizują się żwa­
wo, aby wzmocnić ducha łączności, przysparzać 
sobie nowych sił i członków i prowadzić dalej 
ze skutkiem dzieło piękno, bo oparte na miłości 
Wiary i Ojczyzny.

Kasyno miejskie. W sobotę 10 b. m. 
koncert kapeli wojskowej i tombola. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta od wtorku 
6 b. m.

„Echo '.  Zwyczajne walne zgromadze­
nie członków Tow. śpiewackiego „Echo", odbę­
dzie się w piątek 9 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa.

Obiadów dla ubogiej dziatwy
szkolnej wydało Towarzystwo przyjaciół uczącej 
sic młodzieży w miesiącach zimowych od gru- 
duia r. z. do końca marca r. h. w 15 szkołach 
ludowych miejskich i w lokalu „taniej kuchni" 
razem: 88.065 porcyj, kosztem około 4 K  ty­
siąca złotych.

Wobec tak wysokich kosztów, których po­
krycia wydział Towarzystwa w swych fundu­
szach nie posiada, zwraca się wydział Towarzy­
stwa Przyjaciół uczącej się młodzieży do ofiar­
ności publicznej o łaskawe na ten cel datki,

które przyjmuje biuro Kady szkolnej okręgowej 
(ratusz) i Dyrekcya Seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego. Imieniem ubogiej młodzieży szkolnej 
składa Wydział wszystkim łaskawym ofiaroda­
wcom serdeczne staropolskie „Bóg zapłać".

— Bo admi nistraeyi Gazety Lioow- 
skiej nadesłał p. N. N. z Ustrzyk dolnych dla 
staruszki 80-letniej Drabnickiej 2 zł., dla ro­
dziny M. z 7 dziećmi 2 zł. i dla wdowy Lacho- 
ckiej 1 zł.

— Zajścia w Cliodorowie. Piszą nam 
z Cliodorowa: Od kilku miesięcy przy budowie 
kolei z Podwysokiego do Cliodorowa, pracują 
setki robotników mazurskich. Mieszkają oni u 
Chodorowskich żydów i u nich się wiktują. Od 
dłuższego czasu słychać było o nieporozumieniach 
między robotnikami i żydami: pierwsi żalili się ■ 
na wygórowane ceny i złe artykuły żywności, 
drudzy na bezwzględność pierwszych. W niedzielę 
popołudniu powstał zatarg między jednym z ro­
botników a kupcem pomarańcz. Zatarg wyrodził 
się w bójkę; izraelici pospieszyli swemu współ­
wyznawcy na pomoc, robotnicy zbiegli się na 
ratunek swego towarzysza. Poczęto wybijać okna 
w mieszkaniach żydowskich. Nadbiegła źandar- 
merya, dzięki jej taktownemu wystąpieniu, a 
szczególnie dzięki p. adjunktowi sądowemu N., 
który powróciwszy właśnie z komisyi, perswa- 
zyami zdołał tłum uspokoić, burzę zażegnano. 
Robotnicy rozeszli się i w poniedziałek rano sta­
nęli do roboty. Czterech z nich jednak pozostało 
przez noc w mieście. Rano powstała między nimi 
a żydami zwada, a potem bójka. Jeden wyrwał 
się i pobiegł po towarzyszy, którzy porzuciwszy 
robotę, nadbiegli z pomocą. Poczęto wybijać szyby, 
rozbijać drzwi i okna, łamać sprzęty, niszczyć 
towary. Żydzi przestraszeni wyprawiali swe ro­
dziny z miasta, a sami kryli się po piwnicach. 
Koło południa na telegraficzne zawiadomienie sta­
rostwa w Bóbrce, przyjechał ztamtąd komisarz, 
któremu udało się powoli uspokoić roznamiętuioue
i podniecone trunkiem tłumy i wyprzeć je za 
miasto. Tam jednak robotnicy zbierali się i wi­
docznie układali nowy napad. To też komisarz 
zażądał telegraficznie z Rohatyna asystencyi dra­
gonów. O godzinie 5 popołudniu nadjechał pan 
starosta z Bóbrki. W tej chwili rozległ się krzyk, 
że jednemu z robotników siekierą rozbito głowę. 
Tłum przełamał kordon żandarmeryi i wpadł na 
Rynek. Ranne ekscesy rozpoczęły się znowu 
i trwały przeszło dwie godziny. Odgrażano się 
żydom śmiercią. Bezustannym usiłowaniom 
starosty, komisarza i inteligencyi miejscowej 
udało się ochronić życie zagrożonyoh żydów, 
uspokoić robotników i skłonić ich do rozejścia 
się. Około godziny pół do 8 wieczorem zapano­
wał spokój. O godzinie pół do 9 nadjechał od­
dział dragonów z Rohatyna, a o godzinie 1 w 
nocy kompania piechoty ze Lwowa. Szkody w 
domostwach i składach żydowskich wyrządzone 
są znaczne, Kilka osób jest ranionych i to tak 
z pomiędzy żydów, jak i robotników; nikt jednak 
nie jest raniony ciężko. Dziś przybywa do Cho- 
dorowa komisya śledcza z sądu obwodowego w 
Brzeżanach.

Według nadeszłego telegramu, noc minęła 
spokojnie, a dziś ekscesy się nie powtórzyły."

— Związek rodzicielski. Otrzymujemy 
następującą odezwę: Zmyślą ku przyszłości kraju 
i narodu zwróconą, gorąco zajęto się u nas spra­
wą szerzenia nauki w najdalszych kołach społe­
czeństwa; coraz liczniejsze powstają szkoły, oświata 
coraz szersze zakreśla kręgi. Atoli od dłuższego 
już czasu coraz wyraźniejsze odzywają się głosy, 
dowodzące koniecznej potrzeby pamiętania także
0 fizycznem wychowaniu młodzieży. Domagają 
się tego rodzice, oświadczają się za tem rozmaite 
stowarzyszenia, sam Rząd uznaje tego potrzebę, 
gdy oprócz zaprowadzonej już po szkołach nauki 
gimnastyki, poleca jeszcze zajmować się urządza­
niem dla młodzieży szkolnej zabaw i ćwiczeń 
fizycznych.

Wprawdzie w tym względzie wiele uczynić 
może poświęcenie i ofiarność jednostki — jak to 
widzimy na parku dr. Jordana w Krakowie; 
jednakże prędzej i łatwiej dokaże tego samo
społeczeństwo, byle uznając tego potrzebę nie 
szczędziło trudu i grosza dla celu tak pięknego. 
Im więcej trudności zdrowemu wychowaniu dzieci 
nastręcza wielkie miasto, im więcej niebezpie­
czeństw grozi tutaj ich moralności, tem więKszy 
na cale społeczeństwo spada obowiązek roztocze­
nia życzliwej a stałej opieki nad pokoleniem
młodem, aby je ustrzedz od zmarnienia i ze­
psucia.

Stać się to może przez zawiązanie osobnego 
Towarzystwa, Wspólnemi siłami zdołamy dzie­
ciom naszym zapewnić zdrowie ciała i rzeźwość 
umysłu. Dla tego przy współudziale dwóch naj­
poważniejszych w naszym kraju stowarzyszeń 
szkolnych, Towarzystwa pedagogicznego i Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych, ułożono statut, 
który już uzyskał zatwierdzenie c. k. Namiestni­
ctwa. Statutem tym związani, możemy współ­
działać z rodzicami w wychowawczej pracy nad 
młodzieżą szkolną, ażeby w czasie wolnym od 
nauki zatrudniać ją  pożytecznie i strzedz od ze­
psucia i złego wpływu, ażeby starać się o pra­
widłowe i racyonalne i ej wychowanie fizyczne i 
wdrażać ją  do posłuszeństwa, pracowitości i po­
rządku. Możemy to uczynić zakładając domy o- 
pieki dla dziatwy pozbawionej domowego nadzoru, 
urządzając dla niej miejsce do zabaw i gier 
gimnastycznych, w lecie boiska, w zimie tory 
łyżwiarskie, stało wycieczki, korpusy wakacyjne
1 t. p.



Dajmy więc tej młodzieży to, czego jej 
braknie; dajmy jej troskliwą opiekę, jeżeli bez 
niej wzrastać musi; dajmy jej odpowiednie zajęcie, 
aby nie marniała w lenistwie i bezczynności; 
dajmy jej zdrowem odetcbnąć powietrzem, którego 
jej tak nie dostaje; dajmy jej użyć stosownego 
ruchu, którego tak potrzebuje po pracy; dajmy 
jej wreszcie dobry przykład karności i porządku, 
a ofiarę naszą i trudy sowicie wynagrodzi zdro­
wie naszych dzieci i dzielność ich charakteru.

Odezwa kończy się zaproszeniem na pierw­
sze zgromadzenie, które odbędzie się celem za­
wiązania Towarzystwa „Związek rodzicielski“, 
we środę, dnia 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej.

Na odezwie zapraszającej podpisani pp.: 
dr. Grodzimir Małachowski, dr. Zdzisław March­
wicki, Mieczysław Baranowski, Franciszek Pró- 
chnicki, dr. Antoni Dziędzielewicz, Józef Soleski, 
Józefa Kulińska, Tomasz Tokarski, dr. Mieczy­
sław Warmski.

«=* Zwłoki dziecka, około 2 miesiące 
liezącego, płci męskiej, znaleziono wczoraj w o- 
grodzie realności pod 1. 59 przy ul. Piekarskiej, 
dokąd widocznie wrzucono je z ulicy przez par­
kan. Dziecię ubrane było w 8 koszulki i owi­
nięte w poduszkę, następnie włożone do worka, 
który obwiązano powijaczem. Na zwłokach nie 
znaleziono śladów gwałtu, to też dopiero ob- 
dukcya sądowa wykaże przyczynę śmierci. Ze 
stanu rozkładu ciała można wnioskować, iż śmierć 
nastąpiła przed 2 lub 8 dniami.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Henryk Lewiecki, b. właściciel dóbr ziem­
skich w Królestwie Polakiem, następnie przez lat 
szereg sekretarz c. k. Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, przeżywszy lat 73.

We Lwowie, Ludwika z Krechowieckich 
Jaworska, w 77 roku życia.

W Hawłowicach w pow. jarosławskim, 
Marya z Ohorośnickich Wolska.

W Bełzie, ks. Piotr Haszowicz, admini­
strator tamtejszej parafii.

W  Czerniowcach, Karol Seifert, em. sta­
rosta, w 69 roku życia.

— Z Trybunału kasacyjnego. Dnia 
18 grudnia z. r. odbyła się w TarnowL przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw Piotrowi 
Wadaczowi i Karolowi Bystrzykowi, oskarżonym
0 to, że skrytobójczo zamordowali swego sąsiada 
Marcina Knapika. Obaj oskarżeni wypierali się 
tego czynu, lecz jeden obciążał drugiego Po 
skończeniu postępowania dowodowego i po prze­
mówieniach prokuratora i obrońców, zabrał głos 
prokurator i w replice oświadczył, że według 
uczynionego mu doniesienia oskarżony Wadacz 
w ozasie pauzy popołudniowej groził współoskar- 
żonemu Bystrzykowi, że jeżeli sprawa źle pój­
dzie, to on przyzna się do popełnionego mor­
derstwa, ale wpakuje także Bystrzyka. Obrońca 
Wadacza postawił wniosek, by celem zbadania 
prawdziwości tych zeznań wdrożyć dochodzenia
1 między innemi przesłuchać także prokuratora 
jako świadka. Trybunał odrzucił ten wniosek, 
gdyż obrońca drugiego oskarżonego Bystrzyka 
oświadczył, że to on doniósł prokuratorowi o tem 
przyznaniu się Wadacza. Po tem intermezzo  
uznali sędziowie przysięgli jednogłośnie oskarżo­
nego Wadacza winnym skrytobójczego morder­
stwa, zaś drugiego uznali niewinnym. Trybunał 
zasądził Wadacza na karę śmierci przez powie­
szenie. Przeciw temu wyrokowi wniósł Wadacz za­
żalenie nieważności, które przed trybunałem ka­
sacyjnym zastępował dr. Friedmann. Podniósł 
on, że pierwszy trybunał ograniczył i naruszył 
prawo obrony przez to, że odrzucił wniosek 
obrońcy Wadacza co do zarządzenia dochodzeń 
względem uczynionego rzekomo wobec współ- 
oskarżonego „przyznania11. Wniosek ten był 
bardzo ważny, albowiem niespodziane oświad­
czenie prokuratora musiało zrobić na przysięgłych 
wielkie wrażenie. Generalny adwokat radca dworu 
Siegler jako zastępca jeneralnego prokuratora 
odpowiedział, że zużytkowanie rzekomego przy­
znania ze strony prokuratora jako środka dowo­
dowego nie było na miejscu, że jednak wniosek 
obrony, jako nie mający nic do rzeczy, 
słusznie został odrzucony. Dr. Friedmann repli­
kował, poczem po krótkiej naradzie oznajmił 
przewodniczący prezydent senatu Rakwicz wyrok 
trybunału kasacyjnego, mocą którego wyrok 
pierwszej instancyi został unieważniony i zarzą­
dzono ponowną rozprawę w Tarnowie.

— Tragedya rodzinna. Z Paryża tele­
grafują, że wczoraj w nocy zastrzelił tapicer 
Lamarre swoją l7-letnią córkę, z powodu jej 
niemoralnego prowadzenia się. Następnie strzelił 
do siebie, ponieważ jednak to go jeszcze nie za­
biło, przeciął sobie brzytwą gardło. Umierającego 
przeniesiono do szpitala.

— Z Norym bergii donoszą: Ofiarą 500 
marek, nadesłaną w tych czasach muzeum, za­
płacono resztę sumy, należnej za kupno głośnego 
zbioru Sułkowskich (starożytne stroje). Kolekcja 
ta kosztowała 206.303 marek.

— O wyprawie powietrznej Andreego 
do bieguna północnego, p iszą : Wiadomo, iż 
dnia 18 maja wyprawa Andreego wyruszyć ma 
z Gothenburga do Spitzbergu, by ztamtąd pu­
ścić się balonem, sporządzonym ubiegłej wiosny. 
W niebezpiecznej tej podróży wezmą udział in 
żynier cywilny Kunt Frankel i porucznik arty-

leryi Swedenborg. Balon będzie przygotowany 
do wyprawy najwcześniej dnia 20 czerwca.

— W Petersburgu bawi obecnie grono 
wybitnych astronomów z Francyi i Niemiec. 
Wkrótce spodziewany jest przyjazd znakomitego 
astronoma Kamila Flammariona. Goście zajęci są 
oglądaniem obserwatoryum miejscowego, poczem 
udadza się na Kaukaz dla obejrzenia góreidch 
obserwatoryów w Abas-Tumanie.

i! "Mi 18.
Z Glalicyi. W dzienniku wrocławskim 

Schlesische Ztg., w ogólności wrogo i niechętnie 
dla narodu naszego usposobionym, znajdujemy 
od czasu do czasu listy z Galicyi, pisane bez­
stronnie, a nawet życzliwie. W ostatnim liście 
n. p. autor, podpisujący się literami Lvdw., z 
okazyi wystawienia „ Goplany |  Żeleńskiego w tea­
trze lwowskim, pisze w ogóle o oparzę polskiej, 
oddaje Moniuszce i Żeleńskiemu gorące pochwały, 
obszerniej rozpisuje się o muzyce i librecie „Go­
plany", a następnie przechodząc do innych spraw, 
mówi z uznaniem o historycznych pamiątkach 
Krakowa i o zamierzonej restauracyi zamku na 
Wawelu, o jubileuszu Korzeniowskiego i i.

Wystawa Pruszkowskiego wzbogaconą 
została kilkoma świeżo pozyskanemi dziełami, 
mianowicie nadesłali: ks. Sapieha „Pochód na 
Sybir", p. Włodzimierz Skrzyński „Sielankę".

Nadto wystawiono w naszym salonie Ba- 
towskiego „Portret panny B .“, Błotnickiego 
„biust Smolki", Dulębianki „Studyum", Kotow­
skiego „Portret",! Sichela „Studyum", Weina 
„Portret" i-;,Studyum".

Szutkiewiez dziwnym i tragicznym pra­
wdziwie zrządzeniem losu, umarł w sam dzień 
premiery najnowszej swojej sztuki p. t.: „Kula 
u nogi", która doznała w Krakowie zupełnego 
powodzenia. „Kula u nogi" — to zła żona, która 
cięży na życiu oałera nieszczęśliwego małżonka; 
na tem tle obyczaj owem rozsnuł autor cały szereg 
scen barwnych, pełnych życia i prawdy. Sztuce 
zarzucają brak pewnej organicznej całości, oraz 
błędy psychologiczne; pod względem scenicznym 
jest ona bardzo żywa i zajmująca. Publiczność 
gorąco oklaskiwała sztukę, oraz wyborną grę 
artystów; głównie odznaczyli się : pani Morska, 
pp. Kamiński, Śliwicki i Roman.

Wystawę obrazu Popiela Tadeusza i 
Rozwadowskiego Zygmunta „Branki polskie w 
tatarskim jasyrze", zwiedziło wczoraj przeszło 
800 osób. Wystawa prezentuje się wspaniale, 
zwłaszcza wieczorem przy oświetleniu.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek po raz ostatni „Eohengrin"! 
opera w 4 aktach Wagnera. Występ Władysława 
Floryańskiego oraz Eugenii Strassern (Elza) i 
Gabryela Górskiego.

We środę po raz pierwszy „Urzędowa żo­
na", sztuka w 5 aktach Savage’a, z panną Be- 
dnarzewską w roli głównej, oraz pp. Cichocką, 
Czaplińską, Kwiecińską, pp. Woleńskim, Wostro- 
wskim, Feldmanem, Chmielińskim, Wysockim, 
Kliszewskiin, Ruszkowskim, Żelazowskim, No­
wackim i t. d.

We czwartek „Aida", opera w 5 aktach 
Yerdiego. Występ p. Maryi Pawlikow-Nowakow- 
skiej, p. Władysława Floryańskiego, p. Miry 
Hellerównej, p. Gabryela Górskiego i Jnlia-na 
Jeromina.

W piątek po raz drugi „Urzędowa żona", 
sztuka w 5 aktach Savage’a.

Najbliższą nowością na scenie lwowskiej 
będzie 4 aktowa komedya Edwarda Lubowskiego 
p. t. i „Bawidełko" z panią Stachowicz w roli 
głównej.

EDWARD JELINEK
(W SPOM NIENIE).

Napisał dr. Franciszek Krćek.

(Dokończenie)

Nie zatracił jednak w sobie Jelinek przez 
swe „polonofilstwo" tego szlachetnego ducha 
ogólnoslowiańskiego, który twórców odrodze­
nia czeskiego krzepił w ich pracy, który 
Kollar podniósł tak wysoko i propagował, 
który wreszcie i dziś najlepszych w narodzie 
czeskim cechuje. Widząc rozbiegające się pro 
mienie słowiańskie, starał się je zogniskować 
w piśmie, które pod nazwą Sbornika sloican- 
skeho redagował z ogromnym nakładem pracy 
przez la t sześć (1881 — 1887). Na pochwałę 
Polaków można powiedzieć, że nie odmówili

pismu temu, wydawanemu li w języku cze­
skim gorliwego poparcia. Ze swej strony 
sam redaktor sprawom polskim bardzo wiele 
poświęcał miejsca. N iestety pismo przestało 
wychodzić, na co się złożyły różne okoliczno 
ści, w niemałej części zapewne język. W ka­
żdym razie sześć tomów pisma tego zawiera 
bardzo poważny inateryał, skrzętną bibliogra­
fie słowiańską i mnóstwo cennych rozpraw 
literackich, społecznych i ludoznawczych.

*
W ażnym wreszcie momentem, podno­

szącym skuteczność działalności Jelinka, były 
jego zalety osobiste. Słodycz charakteru, 
wyższy pogląd na świat i jego  sprawy, wy­
rozumiałość dla wad ludzkich, nieodłączna od 
wyższości umysłowej , uprzejmość i gotowość 
do usług dla „brata-słow ianina", przede- 
wszystkiem zaś Polaka, czyniły go najm il­
szym towarzyszem i nieocenionym przewodni’ 
kiem po jego ojczyźnie, a tem boleśniejszą 
czynią jego stratę. Któryż z Polaków, jeśli pra­
gnął poznać się bliżej ze złotą Pragą, nie po­
znał się z „konsulem polskim", jak przezwali 
nieboszczyka warszawiacy ? Któż nie zawdzię­
cza mu chwil najprzyjemniejszych pobytu nad 
W ełtaw ą? Kto z tych, którzy zajrzeli do Pragi 
w I, 1891 lub 1895 podczas wielkich wystaw 
czeskich, nie podziwiał niezmordowanego pana 
Edwarda, który z takimi przyjaciółmi naszy­
mi, jak Tonnerem, Jahnern, dyn  Szubrtem i 
innymi, przyjmował gości z Polski po staro- 
polsku, a raczej po słowiańsku? Komu wreszcie 
z uczestników (niefortunnego zresztą) zjazdu 
literatów i dziennikarzy w r. 1894 we Lwo­
wie nie utkwiła w pamięci ta smukła postać 
dorodnego bruneta, jakim  był Jelinek, towa­
rzysząca nieodstępnie wielkiemu poecie cze­
skiemu, a gościowi naszej wystawy, prof. J. 
Vrchlickiemu, nie wraziły się w mózg polskie 
słowa, którym i witał w imieniu czeskich przy­
jaciół swych polskich pisarzy i dziennikarzy .

Niestety już te chwile pamiętne były 
poezątkiem końca. Choroba nieubłagana po­
częła" traw ić organizm, który w skutek w ytę­
żonej pracy okazał się podatnym dla mej 
gruntem . Nerwy bowiem osłabiły przykrości, 
doznawane za „polonofilstwo" ze strony prze­
ciwników. Nie dała jednak ofiara chorobie za 
wygranę, uciekała przed n ią  coraz dalej na 
Południe pod włoskie niebo, które tylu lu­
dziom przywróciło zdrowie, — Jelinkowi dało 
tylko chwilową ulgę w cierpieniach. Zdrowie 
nie wróciło, a do zrobienia było jeszcze tyle, 
tyle! Już nakreślał plany nowych_ książek, 
przygotowywał zbiorki nowych szkiców pol­
skich, a tymczasem rzucał na papier refiekaye 
gorzkie człowieka, bolejącego nad _ wadami 
ziomków i wogóle ludzkimi (prw. zbiorek p. t. 
„Nahodiiosti"), opisywał swe podróże na Po­
łudnie, zawsze pamiętając o Polsce (prw . w 
szkicu podróżniczym „Yaresotto" ustęp o ser­
cu Kościuszki, lub szkic „Dzwony warszawskie11 
w Nahodilostach), kończył druk powieści 
„Zwierciadło weneckie" w Lum irze —  gdy 
w tym  po powrocie z Sopotu zaskoczyła go 
śmierć, przezeń oczekiwana, innym  niespo­
dziana, w nocy 15 marca b. r.

Ostatnia wola zmarłego nie zapomniała 
o narodzie, który ukochał, jak swój w łasny; 
zapisał bowiem swój księgozbiór czeski ksią­
żnicy jagiellońskiej w Krakowie, podobnie jak 
polski i lnuoslowiański wraz z olbrzymim zbio­
rem korespondencyi slawistów i pisarzy sło­
wiańskich przekazał Muzeum królestwa cze­
skiego.

Ostatnie tchnienie uleciało z ciała wraz 
z modlitwą za ojczyznę: „Sw. W acławie, nie 
daj zginąć ni nam, ni następcom!"

*
Ciało spoczęło w ziemi na świętym Wy- 

szehradzie. Duch jednak żyje i żyć będzie 
wiecznie w owocach pracy swojej. Cześć jego 
we wdzięcznych sercach polskich nie zaginie 
nigdy. Lecz św iat żąda też widomych czci 
oznak. Czyż nie powinniśmy i czynem do­
wieść, że Polacy poświęcenie i miłość Je lin ­
ka umieją cenić? _ . .

Nie myślę tu zalecać wzniesienia zmar­
łem u pomnika, choćby i kamień polski był 
lekkim, a drogim niemniej od czeskiego. Lecz 
nie mogę nie podnieść innej myśli uczczenia 
naszego przyjaciela, godnego jego pracy, a za­
razem będącego jej dalszym ciągiem. Nieraz 
skarżył się przedem ną nieboszczyk na oboję­
tność polskiej publiczności polskich auto­
rów i redakeyi dla Muzeum królestwa czeskiego. 
Muzeum to posiada wspaniały księgozbiór 
z najrozmaitszych języków, przedewszystkiem 
słowiańskich. Ilekroć mi jednak przyszło pra­
cować w niein nad rzeczami słowiańskimi, 
z żalem spostrzegałem, iż naw et najważniej­
szych dzieł polskich niedostaje tej książnicy. 
Póki żył Rościszewski, tracił majątek na na­
byw anie dzieł polskich, które ofiarowywał 
Muzeum czeskiemu. Po nim nastąpiła długa 
pauza. Jelinek zasilił dział polski (najszczu- 
plejszy ze wszech słowiańskich) cennym zbio­
rem swoim. Ale cóż będzie po jego śmierci . 
Ozy znajdzie rychło następcę? Pytania takie 
zadawał' sobie sam nieboszczyk i w przewi­
dywaniu nie wesołej przyszłości rozpisywał 
na wszystkie strony odezwy i nakłam ał przy­
jaciół, by zyskiwali działowi polskiemu oha- 
rodaweów, Ogłaszaliśmy więc odezwy do au­
torów i wydawców polskich —  czy ze sku-

e nowtórzy0
tkiem, nie wiemy. Obecnie ezas P^oszczl' 
wezwanie z zaklęciem na  pamięć 11 „ s}ę do 
ka: „Niech każdy autor polski P0<(z;UrL̂e0łi i*' 
obowiązku przesyłania swych prac, ârza 
dna redakcja  polska nie skąpi egz czeSfcir 
pisma swego dla Muzeum królestwa . 
go, niech wreszcie właściciele księg

ze wi wtórotów dzieł mezapominają, ą* ■_ p0lsk! 
jest księgozbiór, który każdą ksiąz „ 
przyjmie z radością!" t . £0 tff

Nietylko cześć dla zmarłego - ĝ po- 
wymaga, ale i rozum doradza takie p ^  
wanie. Każda książka polska w jańckĉ  
skiem to jedno ogniwo więcej w 
łączności czesko-polskiej, to no wy 
w pracy lepszego poznania się _wz RoS' 
dwu narodów bratnich. Pamiętajmy;' 
syanio zasypują Muzeum swymi wyda 
mi, pamiętajmy, że les abssnts on 
tort.

60SP0DABSTWBI
Tegoroczne wiosnne prefflUj j 

koni odbędzie się w Galicyi zacho ^.^ii 
mianowicie: w Rzeszowie 17 maja, w [i3dto: 
19 maja, w Bochni 22 maja, a j ^ 1: 
w Rymanowie przy sposobności w y s tą p  j j  J 
która będzie tamże urządzoną w dma°
20 czerwca b. r.

W każdej z powyżej wymieni011/ ^  
scowości będą premiowane klacze ^  jń 
chowane, a to : 1. Klacze rozpłod°w° 
biętami, 2. Młode klacze, 3. Źrebice, 
grody państwowe będą rozdane : \q$ w\

I. Kategorya, a) jedna nagroda 
w kwocie 35 złr., b) jedna nagroda P
w kwocie 20 zł., c) jedna nagroda ł’ jęi9
w kwocie 15 zł., d) cztery nagrody P 
w kwotach po 10 zł. p'*

II. Kategorya, a) jedna nagr° gM 
niężna w kwocie 20 zł., b) jedna 
pieniężna w kwocie 14 zł., c) dwi0
pieniężne w kwocie po 10 zł. t

III. Kategorya, a) jedna

19“?,

niężna w kwocie 25 zL; b) jedna nag‘ jy p 
niężna w kwocie 20 zł.; c) dwie nagJ°c).
niężne w kwocie po 10 zł. ty

Nadto rozdane będą w każdej ^
trzech kategoryi srebrne medale Pal10

W arunk i: .flj i
A J  Klacze od piątego roku w j Lj, J

lo maksymalnegoograniczenia co do maksymauieg" $■
długo są zdrowe, silne i dobrze 0 f
mają posiadać własności dobrych jjô .
płodowych i winny być przedstaw 0 c2oOeI,]i 
syi ze źrebiętami ssącemi lub 0 
które muszą być uznane za udatnei Lj 
należy udowodnić pochodzenie ź r e „ t 90$° 
giera rządowego albo od ogiera p r j^  
cencyonowanego lub własnego. , V  

B )  Młode klacze a to : trzech 9 ,
stanowione, czteroletnie s ta n o w io n e nej J  
stanowione i pięcioletnie klacze ■ je0 
dniny (des Gestutsschlages), ostu 
pod warunkiem, jeżeli zostanie udo^ 
że w roku premiowania zostały 9?  ̂
przez ogiera rządowego, pryw atnie. g0; j
nowanego lub też przez ogiera w1* ; 
cze te muszą być dobrze odżywi011 
nie chowane i muszą rokować, ć6 ‘ ^
bremi klaczami rozpłodowemi. _ -.-eDi('e ’

G) Jednoroczne i dwuletnie \
szą być przez właściciela dobrze.0. ,0 S j  
rokować dalsze pomyślne d°')
wykształcenie, oraz, że będą kie j ^  
klaczami rozpłodowemi.

D ) Matki muszą być jeszcze o ̂
bieniem się, młode klacze p rz j^ iA l^g j * $  
ku a jednoroczne i dwuletnie od ^  o 
rodzenia własnością ubiegającego J
grodę.

Młode klacze, które jako D L 0 b? V  
w roku przeszłym premiowane, jaSt /  
roku bieżącym prem iow ane; na 0 ^  
i pięcioletnie klacze premiowane ^
szłym będą tylko w tym _ razie P 
gdy przedstawione zostaną J1)2 ■L  0dp° ^  
płodowe ze źrebiętami i jeżeli h§ oh; 
w zupełności warunkom wyszcz g j j 8- 
punkcie D ). lub * iD1'?,

E )  Każdy właściciel klaC L d o ^ L ,  „ 
premiowanej pieniężną r e ^ e j  \
się zobowiązać przez poaplS“ 0 
ją jeszcze zatrzyma cały rok .„ jz ie  
dowli i przedstawi ją,_ jezel1 miejsca 
roku następnym  komisyi w . r j & P a 
wania. W razie niedotrzym-m • 0$ox 
zawartego w rewersie, P  f
cić otrzymaną nagrodę ' I
stadników rządowych w D u-en1̂  191 

Gdyby p rzed staw ień ^  P wani» P j ^  ,
czy komisyi na miejscu p ieI 0d a)
było  ze względu na znacz ‘" w ielk • jjf j, 
z innego ważnego P ° ^ Ô , , ; 01 & 
dnościam i, w in ien  w 'la ? un ikó^ 0 l\Ą  
przesłać c. k. Zarządow i s ‘ i e
w  D rohow yżu św iadect . r(j zając j^ji0 
Zwierzchność g m in n i, t
ta po u p ływ ie  roku °d  , fljU.
znajduje się w jego P ° f ‘ tw0 r0°- l- Wys. c. k. Ministerstw ^ 96,
skryptem  z dnia 10 sierp11
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^.yzuało e. k. galic. Towarzystwu gospodar- 

6mu we Lwowie i c. k. Towarzystwu rol- 
emu w Krakowie na przeciąg lat sześciu 

■&)yvgZy 0(j  roijU y§97 subwencyę w równej 
t w 0- -iak -*a przyznał Sejm, to jest w 
^)°,ei,e 5.000 złr. na poparcie chowu koni 
f a ń s k i c h  i koni roboczych, która ma być 
cy na subwencjonowanie pryw atnych licen- 
(j n°wanych ogierów, a to według zatwier- 
kó przez to c. k. M inisterstwo warun- 
s w> uchwalonych przez komitet doradczy dla 
T chowu koni w porozumieniu z wymie- 

°Uemi Towarzystwami.
^ . W myśl tych warunków subwencyono- 
sip*1'6 ma s’t  odbywać na wiosno i w je- 
t w term inach i miejscowościach, w któ-
w  . S1§ odbywają doroczne rządowe premio-
j> aia koni, a więc obecnie odbędzie się w 
teres?°wie, Mielcu. Bochni i Eymanowie w 

°hnach wyżej podanych.
8. Dalsze warunki tego subwenoyonowania
* Następujące:

(ji O subwencyę ubiegać się można tylko
^  takich ogierów, które uzyskały licencye 
k stanowienia cudzych klaczy od właściwej 

misyi licencyjnej; subw encja może być 
f^y*Qaną z reguły tylko na przeciąg trzech

L Subw encje mają być przyznawane w
ffotach po loO zł.

(.u Subw encje mają być wypłacone w dwóch
acn a to na wiosnę i w jesieni.

W ypłaty subwencyi mają dokonywać or- 
c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 

*r ° >  względnie Towarzystwa rolniczego w 
fad w'e w  porozumieniu z komitetem do-

zJm dla spraw chowu koni. 
m  Przy sposobności podejmowanych przez
ij °Nków komitetu chowu koni objazdów, bę- 
o? ^łaściciele subwencjonow anych ogierów 

wiązani, na żądanie członków komitetu 
koni przyprowadzać te ogiery do oglą­

d a  na wskazane im miejsce.

.r W ied eń , 6 kwietnia. (Telegram  Gazety  
z urzędowego sprawozdania magi­

ku  wiedeńskiego).
poniedziałkowy targ zwieziono bydła 

Satego na rzeź ogółem 5076 sztuk; w tej su- 
s j^ b y ło  z Galicyi 747, z Bukowiny 267

Przebieg targu był słabo ożywiony, 
n  Ceny były takie same jak  w zeszłym 
y8°dniu.

& Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
1 ««tnk.

tiaun. ̂  0 ł ó w z Galicyi i Bukowiny sprze- 
Po 9.4 ^ 1  sztuk po 31 do 34 zł., 813 sztuk 
1  ̂ do 30 zł., 114 sztuk po 22 do 26 zł.. 
W Sztuk po 35 do 37 zł. za centnar me- 
bgg Zlly ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuezone 
So p i l ic y  pochodzenia kupowano po 22 do 
W  k r o ^ 7  podtuezone po 22 do 27 zł.; 
t ^ °  c h u d e  dla masarzy po 14 do 23 zł. 

6 Za centnar metryczny żywej wagi.

ostatnia i -oczta

dzisiejszem posiedzeniu Izby deputo- 
nast4Pi wybór Prezydenta i całego 

Cz0n bL  W e, czwartek Izba ma być odro- 
^etU1 na f6rJ e Świąt W ielkanocnych, — po- 
b, zbierze się ponownie w ostatnich dniach 

‘ W ymieniają mianowicie dzień 26 kwie-

W  Dzienniki warszawskie ogłaszają, że 
êk odezwy oberpolicmajstra m. Warsza- 

zmuszone wstrzymać czasowo przyj rno- 
Ląa,e ofiar, składanych za pośrednictwem 
dok cyj n a pomnik Mickiewicza i różne cele 

% Kynne.

dak już zanotowaliśmy, dziennik urzę- 
V t rossyj«ki ogłosił rozkaz cara, mocą kto- 
Pyei ^ im portow anie  przestępców, deportowa­
n e  ?.a . Sybir, ma się odbywać za pomocą 

s  u-6,i ko êi żelaznej. Dotychczas zesłani 
lek ^“ir odbywali piechotą tę trudną i da- 
Ntal P0(iróż, która z Tomska do Irkucka wy­
leli dni. Często biedni ci ludzie mu-
HyellCa'l6 lata czekać po drodze w tak zwa- 
byK eeutralnych więzieniach, które zawsze 

.P o p e łn io n e , a tak źle urządzone, bru- 
ęhorov Sznei że powstawały stąd rozmaite 
ilość A zakaźne, pochłaniające niezliczoną 
eyę5 s°k r ‘- Oprócz i eg° skazani na deporta- 
dz'eci k(em nadm iaru mężczyzn, kobiet i
klie8z' ZIlajdującyck się w tych samych po- 
< ^ i Qiach* 6§ab zwykle zupełnej demo-

t » 0 też cała prasa rossyjska i społeczeń- 
8°kitn nowy ukaz carski, jako akt w wy-
®8 żyCz hum anitarny, wyrażając gorą-

ycg toJ11?’ abJ’ Przy wykonaniu go w pra- 
w j  . ze stosowały się do woli cara, któ- 

f j f  .u k a z 7 oiewątphwie ożywiony był 
1 n’a nadludzkich cierpień nieszczę-

skazańcom.
”^W sn tr° Wie,c rossyjskiej floty ochotnicżej 

11 zabrał w Sebastopolu oddział ar-

tyleryi górskiej, a w Odessie zabierze bata­
lion strzelców. Wszystko przeznaczone do 
Krety. Nadto zamierza Rossya jeszcze dalsze 
posiłki wyprawić na Kretę.

Mianowany posłem serbskim w W ie­
dniu podpułkownik Michajłowicz uda się już 
w tych dniach na  nową swoją posadę. One- 
gdąj przyjął go król Aleksander na dłuższem 
posłuchaniu.

Jak  wiadomo sprawa krsteńska była 
znowu w Izbie francuskiej przedmiotem dy- 
skusyi. Bonapartysta Gauthier de Clagny 
wniósł mianowicie następującą interpelację 
do rządu : Jakie są rezultaty wojskowej akcyi 
na Krecie, jakie są rezultaty dyplomatycznych 
rokowań i co zamierza rząd uczynić, jeśli 
wszelkie poczynione zarządzenia pozostaną bez 
skutku? W szczególności podniósł interpelant, 
iż wobec powstania na całej Krecie, potrze­
bnym byłby cały korpus wojska dla prze­
prowadzenia pacyfikacji. Zkąd weźmie rząd 
pieniądze na tę akcyę i czy nie zamierza żą­
dać kredytu od Izby. Omawiał on następnie 
stanowisko Niemiec, które wysłały tylko je­
den okręt na Kretę i nie wysadziły na ląd 
żadnych wojsk i których generałowie popie­
rają Turcyę. W końcu zapytywał, co uczyni 
rząd, jeśliby po zaprowadzeniu blokady wy­
powiedziała G recja wojnę Tureyi?

M inister Hanotaux odpowiedział bardzo 
krótko. Oświadczył, iż na większą część pytań 
odpowiedzi dać nie może, gdyż dotyczą one 
kwestyj, co do których odbywają się jeszcze 
rokowania. Podnoszą się skargi na powolny 
rozwój akcyi. Ta powolność leży jednak w na­
turze rzeczy. Autonomia dla Krety została pro­
klamowaną i nie została ona tak źle przyjętą, 
jak z wielu stron twierdzą. Należy w tej mie­
rze rozróżnić między opinią powstańców, a 
opinią kreteńskiej ludności. Wojska mocarstw 
obsadziły miasta na wybrzeżu wyspy. Jeśli 
będzie potrzeba, mocarstwa wzmocnią wojska, 
aby obsadzić całe wybrzeże. Na granicy te- 
salskiej nie zaszedł żaden poważniejszy wy­
padek. Państw a bałkańskie zachowują wstrze­
mięźliwe i pokojowe stanowisko. Co się ty ­
czy blokady Grecyi, to zastanawiają się wła­
śnie mocarstwa nad sposobem jej przeprowa­
dzenia. Mocarstwa są ze sobą ciągle zgodne 
i pragną zapobiedz wypadkom, któreby po­
wszechny pokój na szwank narazić mogły.

Dep. Gauthier de Clagny odpowiedział, 
iż oświadczenia m inistra są bardzo niedosta­
teczne i że przeto pozostawić on musi wię­
kszości i m inisterstwu całą odpowiedzialność 
za oryentalną politykę Francyi.

Parlam ent włoski, wybrany na nowo w 
dniu 22 i 28 z. m. zebrał się wczoraj na 
pierwsze posiedzenie i otwarty został mową 
tronową.

Rada par<$twa

Wiedeń, 6 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów, przed przystąpieniem 
do porządku dziennego, odczytano pismo Pana 
M inistra sprawiedliwości zawiadamiające, że 
poseł Szajer wypuszczony został na wolność 
i że akta tej sprawy już nadeszły.

Następnie posłowie, którzy po raz pier­
wszy zjawili się w Izbie, złożyli przyrzeczenie 
poselskie.

Posiedzenie trw a dalej.
W ie d e ń , 6 kwietnia, (Tel, pryiv .) Izba 

posłów w ybrała prezydentem dr. K a t h r e i n a  
258 głosami. Kontrkandydat kr. Attems otrzy­
mał 114 głosów.

Wiedeń, 6 kwietnia. W iener Zeitung  
ogłasza następujące Najwyższe pismo odrę­
czne:

„ K o c h a n y  h r a b i o  B a d e n i !
W  i m i e n i u  c a ł e g o  M i n i s t g r y u m 

w r ę c z y ł e ś  Mi  d y m i s j ę  g a b i n e t u ,  p o ­
w o ł u j  ą c - s i ę  n a  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  
p r z e s z k a d z a j ą  n a  r a z i e  u t w o r z e n i u  
s t a ł e j  w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t a r n e j .  
Ni e  p r z y j m u j ę  t ej  d y  m i s y  i, p o n i  e w aż 
p r z y  w i ą z u j ę  do t e g o  w a g ę ,  a b y  w y- 
b r a n y  p r z e ż e r a n i e  B z ą d ,  n i e  d a j ą c  s i ę  
z a c h w i a ć  e k w i i o w e m i  t r u d n o ś c i a m i  
p a r t y j  n e m i ,  k i  c r o  w ał  s i ę  w s w ej  d z i a ­
ł a l n o ś c i  w y ł ą c  z n i  e i n  t e r es  a r ni  ogó l -  
n o p a ń s t w o w e j  n a t u r y .

Z a p e w n i a j ą c  P a n a  i c z ł o n k ó w  
g a b i n e t u  o n aj  z up  e ł n i e j s  z e m  M o j e m  
i n a d a l  do W a s  z a u f a n i u ,  s p o d z i e ­
w a  ni s i ę, ź e g a b i n e t t a k ż e  i w p r z y ­
s z ł o ś c i  p r o w a d z i ć  b ę d z i e  s p r a w y  
z p a t r y o t y c z n e m  p o ś w i ę c e n i e m  1 
p e ł n ą  e n e r g i i  s t a ł o ś c i ą  a n i e w z r u ­
s z e n i e  w y t r w a  p r z y  t y c h  z a s a d a c h ,  
k t ó r e  z a w a r t e  s ą  w o ś w i a d c z e n i u  
p r o g r a m o w e m ,  z ł o ź o n e m  p r z y  o b j ę ­

c i u  p r z e z e ń  u r z ę d o w a n i a  o r a z  w M o ­
w i e  T r o n o w e j  z d n i a  29 m a r c a .

Franciszek Józef m. p .“
Wiedeń, 6 kwietnia. Dzisiejsza W iener 

Ztg. ogłasza dwa rozporządzenia Pp. Ministrów 
spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, śkarbu, 
handlu i rolnictwa, z datą wczorajszą.

Pierwsze rozporządzenie wydane jest w 
przedmiocie językowych kw alifilacyj urzędni­
ków przy władzach w Czechach. Rozporzą­
dzenie postanawia, że urzędnicy, którzy po 1 
kwietnia 1901 mianowani będą w wydziałach 
służby, podległych M inisterstwom w tem roz­
porządzeniu wymienionym, winni wykazać się 
znajomością obu języków krajowych w mowie 
i piśmie, a to albo przy składaniu dotychczas 
przepisanego egzaminu praktycznego, albo też 
przy egzaminie ad hoc, któremu kompetent 
ma się poddać najpóźniej w trzy Jata po wstą­
pieniu do służby. Dalej przepisuje rozporzą­
dzenie, że już obecnie, w miarę możności na­
leży starać się o obsadzenie posad przy wła­
dzach według potrzeby urzędmkami znają­
cymi oba języki.

Drugie rozporządzenie dotyczy używania 
języka krajowego przy władzach czeskich, po­
dległych wymienionym M inisterstwom, i za­
rządza głównie, że w postępowaniu sądowo- 
karnem, w postępowaniu sądowo - cywilnem, 
załatwienia podań i rozstrzygnięcia rozpraw 
jakoteż wyroki mają być wydawano w tym 
języku krajowym (niemieckim lub czeskim) 
którego strona interesowana używa. W sto­
sunkach z władzami pozakrajowemi i central- 
nerni, pozostają w mocy dotychczasowe prze­
pisy. Języka służbowego władz wojskowych 
i żandarmeryi rozporządzenie niniejsze wcale 
nie narusza. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Wiedeń, 6 kwietnia. Fremdenblalt roz­
bierając wydane rozporządzenie językowe, po­
wiada, że rozporządzenie językowe z r. 1880 
nie zadowoliło ani Niemców, ani Czechów, 
ponieważ pierwsi stali na stanowisku zam­
kniętych niemieckich obszarów językowych, 
drudzy zaś żądali zaprowadzenia w wewnętrz­
nej służbie języka czeskiego w całych Cze­
chach. Dzisiejsze rozporządzenie zapewne też 
nie*‘ odpowie ówczesnemu stanowisku Niem­
ców ; uznanie zamkniętych niemieckich ob­
szarów językowych znaczyłoby oczywiście to 
samo, co zupełne wykluczenie niemieckiego 
języka urzędowego w obszarach językowych 
czeskich, a byłoby to, według zapatrywania 
Rządu, stanowczo z niekorzyścią Niemców, — 
ale też i stanowisku czeskiemu rozporządzenie 
nie odpowiada w zupełności, g d a j nie przed­
stawia się jako zaprowadzenie urzędowego ję­
zyka czeskiego w wewnętrznej służbie, albo­
wiem przy wykonywaniu rozporządzenia po­
stanowiono w tych wypadkach, gdzie nie 
idzie wyłącznie o interes strony, wolność u- 
żywania wyłącznie języka niemieckiego. P rzy­
mus językowy może być mniej lub więcej 
nieprzyjemny, atoli przykład Sejmu moraw­
skiego okazuje, że wśród Niemców zaczyna 
torować sobie drogę przekonanie, iż wyrugo­
wanie przymusu nauczenia się drugiego ję ­
zyka krajowego nie leżało wcale w interesie 
żywiołu niemieckiego. Rząd nie tai przed so­
bą, że następstwem  rozporządzenia będzie pe­
wne cofnięcie się pod względem znajomości 
języka niemieckiego w Czechach, cofanie to 
jednak jest objawem niestety już dzisiaj wśród 
Czechów widocznym. Przyczyna tego leży w 
szkolmctwie samem i będzie rzeczą Rządu na 
tem polu zapobiedz złemu.

W iedeń , 6 kwietnia. Czeska konser­
w atywna wielka posiadłość ogłosiła komuni­
kat oświadczający, że klub zgadza się jedno­
myślnie na utworzenie prowizorycznej wspól­
nej kom isji parlam entarnej, którą postanowili 
złożyć mężowie zaufania : Koła polskiego, klu­
bu młodoczeskiego, słowiańsko-chrześciańsko- 
narodowego zjednoczenia, dalej konserwaty­
wnej czeskiej wielkiej własności, centrum, 
katolickiego stronnictwa ludowego i k luburu- 
inuńskiego, a to ceiern utorowania drogi dla 
utworzenia parlam entarnej większości.

W iedeń, 6 kwietnia. Wczoraj odbyła 
się konfereneya przedstawicieli wszystkich 
stronnictw Izby deputowanych pod przewo­
dnictwem dep. Proskowetza, w obecności P. 
Prezydenta Ministrów hr. Badeniego. Rozpra­
wa toczyła się w kwestyi wyboru prezydyum 
Izby, mającego nastąpić na dzisiejszem posie­
dzeniu. Po dłuższej rozprawie poddał przewo­
dniczący pod głosowanie propozycyę, według 
której Prezydentem Izby miałby byó dr. 
Kathrein, pierwszym Wiceprezydentem p. D. 
Abrahamowicz, drugim jeden z posłów cze­
skich. Za propozycją głosowali: pp. Bułat, 
hr. Palfty, Dipauli, Engel, Jaworski, hr. Fal- 
kenhayn i Lupul —  przeciw Steinwender, 
Okuniewski, Malfatti, Ludwigsdorff, P e rg e lt; 
wolność głosowania na w łasną rękę zastrzegli 
sobie Danielak, Lueger i Winkowski. Uchwa­
lono następnie propozycyę co do mianowania 
12 sekretarzy, a to jedulgo dla mniejszych 
grup, po dwóch dla Czechów i Polaków, po 
jednym  dla chrześciańsko-socyalnych, katoli­
ckiego stronnictwa ludowego, Słowian połu­
dniowych, i konserwatywnego stronnictwa 
własności większej, wreszcie trzech o la reszty 
stronnictw niemieckich.

Wiedeń, 6 kwietnia. W alne zgroma­
dzenie akcyonaryuszy Banku dla krajów ko­

ronnych zatwierdziło zamknięcie rachunków 
z r. 1896, tudzież rozdział czystego zysku, z 
którego przypada ogólna dywidenda po 12 zł. 
na akcyę.

Wiedeń, 6 kwietnia. Generalne zgro­
madzenie wiedeńskiego Bankvereinu zatwier­
dziło dzisiaj zamknięcie rachunkowe za rok 
1896, oraz wniosid co do rozdziału czystego 
zysku i wypłaty kuponów od akeyj Banku po 
15 zł. za kupon.

Budapeszt, 6 kwietnia. W skutek ule­
wnych deszczów w Banacie, wystąpiły rzeki 
ze swoich łożysk. Zagraża wielkie niebezpie­
czeństwo powodzi. Pod Kossową wezbrane 
wody zerwały część toru kolejowego.

Rzym, 6 kwietnia. Parlam ent otwarty 
został wczoraj mową tronową. Mowa tronowa 
oświadcza, że stosunki w E rytrei weszły na 
tory norm alne i pozwalają na swobodne po­
wzięcie postanowień co do przeznaczenia tej 
kolonii, w celu jak najlepszego poparcia inte­
resów Włoch.

Ustęp mowy tronowej, odnoszący się do 
polityki zagranicznej, zaznacza, że wobec za- 
wikłań na Wschodzie usiłuje król zgodnie z 
innemi mocarstwami przeszkodzić rzeziom mię­
dzy ludnością różnych ras i wyznań, oraz za­
pewnić jej dobrodziejstwa cywilizacyi i spra­
wiedliwości. Rząd włoski, wierny swoim so­
juszom, szczęśliwy z istniejącej serdecznej 
przyjaźni ze wszystkiemi mocarstwami, po­
piera lojalnie usiłowania koncertu europej­
skiego, którego jest częścią. Usiłowania te 
skieroi ane są ku utrzymaniu pokoju.

W ypadki na Morzu Śródziemnem tu­
dzież wzrastające uiągle wychodźtwo nakła­
dają na rząd obowiązek, wzmacniania m ary­
narki w miarę środków będących do rozpo­
rządzenia, co się też dzieje, przyczem rząd 
Me spuszcza jednak z oka równowagi bu­
dżetowej, którą koniecznie utrzymać należy. 
Mowa tronowa zapowiada rozmaite projekta 
ustaw, reformę adm inistracyi sądowej i szkol­
nej, tudzież ustalenie organizacji opieki nad 
ubogimi, i wyraża życzenie, ażeby parlam ent, 
uchylając na bok wszelkie bezowocne spory, 
starał się o poprawę moralnych i ekonomi­
cznych stosunków kraju.

I ł a ry ż ,  6 kwietnia. Senat przyjął pro­
jekt ustawy o premiach od cukru.

K a n e a , 6 kwietnia. Z fortu Bnsunaria 
obsadzonego przez oddział francuski, dano 20 
strzałów arm atnich do powstańców, którzy 0- 
strzeliwali fort z okolicznych wyżyn.

L a r is s a ,  6 kwietnia. Grecki następca 
tronu ks. Konstanty, wydał z okazyi dzisiej­
szego święta narodowego rozkaz dzienny do 
armii, w którym wzywa wojska, ażeby w dzi­
siejszym dniu uroczystym starały się uczucia 
narodowe jak najbardziej utrzymać na wodzy 
i nie dały się wspomnieniami dnia pełnego 
chwały porwać do czynów nierozważnych.

Londyn, 6 kwietnia. W Izbie gm in 
oświadczył pierwszy lord skarbu Baifour wśród 
oklasków Izby, że rząd angielski przedstawił 
3orcie, iż byłoby rzeczą pożyteczną, aby Porta 
wycofała wojska swe z Krety. Nastąpi to też 
niezawodnie, — term inu tylko tego kroku 0- 
znaczyć obecnie nie można, ponieważ teraz 
liczba wojsk europejskich na wyspie jest nie 
wystarczającą do osłonięcia Mahometan, któ­
rzy me stoją pod bronią i do kontroli nad 
nieregularnem i gromadami uzbrojonych Tur-

Celem utrzym ania pokoju rząd angielski 
nie zawaha się przyłączyć do blokady wy­
brzeży greckich. Swoją drogą mocarstwa za­
powiedziały w A tenach i Konstantynopolu, 
że tę stronę, któraby wywołała zatarg orężny 
na granicy, uczyni odpowiedzialną za nastę­
pstwa mogące wyniknąć z naruszenia tyle cen­
nego dla Europy pokoju, i że jakibądź był­
by wynik ewentualnej walki niedopuszczą, 
aby strona zaczepiająca odniosła choćby naj­
mniejszą korzyść.

Dep. Harcourt zgłosił adres do królowej 
z protestem przeciw używaniu wojsk angiel­
skich dla poskromienia G recji i zaprowadze­
nia porządku na Krecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 6go kwietnia 1897, godzina 

2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
80'10, W ęgierskie akcye kredytowe 395-50, 
Akcye anglo-austryackie 151'50, Akcye ban­
iu Union 280-—, Akcye kolei południowej 
78-— , Losy tureckie 43-25, Akcye kolei pań­
stwowej 336-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 286-50, 4-procentowe gaiic. obli­
gac je  propinacyjne z 1889 r. 97 40, Akcye 
tytoniowe 129-— , węgierskie obligacje inde- 
mnizaeyjne 97-20, Akcye kolei E bental 
262-25, Akcye banku dla krajów koronnych 
£27-— f 4-procentowa węgierska renta złota 
121-70. Akcye banku związkowego 248 '50, 
Bubel papierowy 1 27-— , W ęgierska renta 
papierowa 99 15, Kredytowe ziemski 439- — , 
Kredyty 348 75, Eim am urania 230-— . Uspo­
sobienie silne.

O dpow iedm iny redaktor Mam K re c lw w ii .



Wystawy i  Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św . Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i świeca od godziny 10 rano do

| godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 

j do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
I od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
j j  powszednie 20 c t , w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
| mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 

niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim).

M, n c i f  p o c i ą g ó w  k o l e j o w f c l i ,
obowiązujący z dniem  1 listopada 1896.

(<pwm środiKiwo-eurc »ej -'.kii

Do Lwowa przychodną; p 0 e i ą H i
7ie Lwowa ©dchodiwj. t P 3 e i ą g i

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne 1 o s o b o w e
Z B e r l in a ........................................ 610 1-3U — 8'5ó ii.55 9-31 — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia 5
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8*45 8-55 6’55 931 — B erlina ......................... ..... 3-4C 2*50 11*00 4 4( 9-55 6AS
Z W arszaw y.................... .... 510 — 8-55 — 9-3i. —- Do W a r s z a w y .............................. i 8*40 — 11*00 4-4( — 64E
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynic;^ przez Tarnów j

(fod l/, do »»/, wł.) (*od » /,
1 8-55

tylko od */6 do 80/„ włącznie) 8-40 — 11*00 A U — * 6'4F
do 16/» w ł . ) .............................. *510 — 6‘55 -- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów ! — — 11*00 — — — — i

Z hinszyny-Krynicy przez P/,eszów 510 _ — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — — 6-47 —
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — -- 8-45 S-55 — 9-30 -- Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11*00 ■1-40 — —
Z Mszan-7 dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów .. . — — 11*00 — 9-55 —
D e m o ic ę ................................... — — — — 6-55 — -- Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 6"45

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1*30 — — — — -- Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4'40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1*30 — — — _ -- Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8-55 — — -- manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9-55 6-45 _
Z Rawy rnsbiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 9-30 -- Do Mezo-Laborez i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl . . . . . . . — — — 440 — 645 —

— 1*30 8*4& 8-55 — 9*30 -- Do Dawoeznego, Munkaeza, Mis kol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztn przez Prze­ osa., Pesztu przez Stryj . . — — 5-22 — 7-22 —

myśl: ........................................ — — 8.45 8-55 — 9-30 Do Hrebenowa (tylko od i0/7 do 81/8 — — —
Z Ławocznego, Pesztu, Miskolcza,

8-00
włącznie) przez Stryj . . - — — — 9 35 _ —

Munkacza .............................. — — — — _ 12*10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego
Z Hrebenowa (tylko od 10/T do SI/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — —- 1*51 — _ — od xh  do 80/9 włącznie) . — — — 5-22 9’35 * 3-05 7-22
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 935 7-22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8-00 1-51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1-51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Ohyrowa przei Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10*10 siaty<ia, Korósmezó, Kołomyi-nadw
Ze Suczawy, Hnsiatyna, Korósmezó, przdm., Berhomethu, Ozudyna

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Himpoiungu,

Radowiec, Kimpolungu . . 6*10

9*55
Do Suczawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s .................... — — — — — — i Berhomethu (każdego ponie
Za Snezawy, Czortkowa, Korósmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowiec . „ . — — — — l<;-2* — —

Do Suezawy t Jass. Bukaresztu, Czort-
Jass ........................................ — — — — 201 — — kowa, Kałusza, Korósmezó, Kim

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czndyna (każdego poniedziałku),

poinngn . — — — i-i-. — —
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hn

P eczaniżyna......................... ,
Ze Suczawy, Hnsiatyna, Kałusza, 

Nowosielicy, Czndyna (każdego

— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosielicy, Radowiec . . — — — — — — 10*15

Do Sokala i Jarosławia p, Rawę ruską — — — 9-15 - 705
poniedziałku), Radowiec, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . . 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę
_ 7-28

Do Bełżca . .
Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

— — — — — —-

Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 6*05 10*57 — 9-42
r u s k ą .............................. ..... . — — — 8-15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

?• B e ł ż c a ........................................ — — — — — 5-45 —= głównego) . .................... 2*0t> 5*55 — 10*45 — — 9-30
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Ziinnej-Wody ( od */a do ®/0 wł.

L^ów-Podzamaze).................... — 2-28 953 7-52 5-05 — — eodziennie) . . . . . . . — — — — 3.20 —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od */& do */» wł. w

g łó w n y ) ................................... — 2*40 10*05 8-07 5-20 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuchowie (od1̂  do ,6/a i od 16/„ Do Brzuchowie (od 1/5 do f/e wł. w

do */s w łą c z n ie ) .................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — _ — 3-20 — —
Z Brzuchowie (od ,8/s do l*/,włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z f)  tylko od 16/« do 87, włącznie)

— — — — — i  ?6 — Do Janowa (od l/s d° 16U i 1lo do
80/4 wł., codziennie) . . . __ — — 9-45 300 8-55 —

— — —- *7-50 1 5-28 1 8-54 — Do Janowa od 1 października 1896 _ 9.05 300 7-50 —
Z Janowa .........................................

"
— 6-40

1
12-25

1
5*20

Wstęp wolny w poniedziałek, ezw ar^  
tek. W inne dnie 10 ct. -  W s z y s tk ie  ^  
mioty na sprzedaż, - - prZy

M uzeum  lm , D z ie  Juszyeki . n-e. 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w sw ię1' 
dziele od godziny 10 rano do god&- \ \  
ludnie — we środy i piątki o d g °  ]ny. 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp 
Przewodnik kosztuje 30 ct. .

M uzeum  im ie n ia  L u b o m ir y   ̂
te codziennie od godziny 9 rano ^  
ołudnia z wyjątkiem niedziel i  ̂ ^

otwarte 
1 z p
uroczystych, we wtorki za-i 
dżiny 3 do 5 po południu.

piątki

Nadesłane.

U w a g 1* : Godziny drukowane tłustej*" czcionkami, oznaczają porę noerą od 
godziny 6'00 wieczór do godz, 5’59 min. rano.

Czas śrcdkowo-europejski różni się od czasu lwowskiej® o 36 ai. 
Godzina 12-09 czasu środkowo-europejskiego »■ godzinie 18-S8 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informac.yjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja I. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów 3tre'owyoh,
okrężnych, dowolnie zestawialnysb zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i
przewozowych.

Lekarz chorób kobiecych i aknszer
1 d r .  L e o p o l d  S c h e l l e n b e r #  4
ordynuje p-zy ulicy Kopernika 1. 22 od godz- 
po południu. Dla ubogich od godz. 9— 10 prZ 

łudniem bezpłatnie.

Hotel „Erzherzog Carl ‘
Wiedeń, Kdrntnerstrasse. .

Hotel ten pierwszorzędny zupełnie odnowi® ł 
z elektrye nem oświetleni, m, wapaniałem1 
lami rest.uracyjnemi i jadalnemi, chaffiM 
parti uleres, winda osobowa, łazienki, te.1®1 
i wszelkie inne komfortowi odpowiy* j1 

wymogi
P ok oje  od z ł. 1 .50  1 wyżej*

Francuska, wiedeńska i polska knchnia, 
wniee w stare wina rozlicznych gatuns? 
zaopatrzone. Schwechackie i pllzneńskie i*1® 
szczańskle piwo, usługa nader szybka, a

umiarkowane. „
Przez P. T. Gośei z Polski nader uczęszczani'

h o t e l  i m p e r T a Ł
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. .

p r w s z o r z w  hotel, r e p ir a c y a  i l a w i r t -

P r a y j e e l i ą l i  d «  L w o w a
dnia 5 kwietnia 1897.
HOTEL GEORGE. gz>.

PP. W. hr. Komorowska z Chorobrowa, P- Ja­
włowski z Przewłoki, G. Ssaszkiewicz z *
stie, Wł. Biesiadecki z Zarzyszcza, St. Czekan9 
Czortkowa, 3. Halle z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B. P latowski z Brodów, A. Palfy z.,Dy­

dnia, Ił. Ujejski z Pawłowa, J  Szumlański z i 
wego, J. Kostrzewski z Krakowa, St. 81iwiń9%i 
Schodniey, A. Dulęba z Lutowisk, L. Różnij® 
z Iłożniatyn.

HOTEL BELLE^UE ^
PP. S Woliński z Buczacza, J. Uziębło g 

kowa, J. Polisiukowie z Złoczowa, K. PiotroJf9̂ -  
Buczaeza, K. Ciechanowski z Podola, J. Ra-)719 jjt 
ski z Pragi, R. Bednarski z Ciężkowic, L. 
z kjółk i, A. Bartos z Budapeszu

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowe, i przemysłowej
Lwów, dnia 6. kwietnia 1897.

1. Akeye za sztnkę.
Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal po 200 : ł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa, 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tamLipińskiego po 500 koron wa.

II . Lioty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wy), z 10°/o pr.
„ n 1»9 W 50 1. O

„ n „40/0 „ „w601.po200K. «>
„ krai. 41/,0/,, w. a los w 511. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza 180
em jo y a)............................... ^

Tnw. kredyt, galie. ziemsk. 4% ® 
los w 411/* lat . . . . — 
4'/, los w 56 lat

&
n i .  OMigi za 100 zł. a

O
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5°/„ w. a. d 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. <:m.) „ 

B n 4-/>°/0 (8. em) 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1373 N 

„ „ 4°/0wa. roku 1891 ®
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. L wo wa 4 J/0 po 200 koron

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

Stanisławowa . . . .

V . M onety.

Dukat
Napoleond’or . . . .  
Pół imperyał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

{ !eą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
21t> —

285 — 
392 -  
210  —  

190 -

250 -

110 10 
100  -

96 70 
100 50
97 30

219 -

288
402

202

260

110 80
100 70
97 40

101 20
98 2u

97 80 98 50

97 60 
97 40

97 70 
103 -  
LOS — 
100 -  

103 —

97 40 
97 10

98 30 
98 10

98 40

102 70 
100 70

98 10 
97 80

24 50 26 50
41 — -------

5 62 
9 50 
9 CO 
1 2u

1126 30 
58 40

5 72 
9 60

1 2; 
127 30 
58 00

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 kwietnia 1897.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-łistopad  ..............................  100.90 101.10
lu ty -sie rp ień .....................................  100.90 101.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c ................................  100.90 101.10
kwiecień-pażdzieraik . . , . 100.90 101.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro............................................

płacą
153.50
141.--
153.75
189 .-
189.—

żądają
154.5(1
142.—
164.75
190.—
190.

155.75 156.50

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota- wolna od podatku
za L00 zł. 4 prc...................................123.40 122.60

Austr. renta ■ w»l. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 100.35 100.55

C. ObJigacye kolejowe.
Kol. Arcvk3. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces: ,rz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5°/4 pr. (ostemp.
a b c y e ) .............................................

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...................................

Kol. Arcyus. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 100.-

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. abcye) 5 prc.)

3.90 99.90

119.70 120 70 

256.— 258.— 

126.85 127.85

217 20 217.50

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 2u0 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. ł  prc..............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za 200

kor. 4 prc..........................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 prc.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr......................................
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 prc.
„ „ w wal. kor. za 200

bor. 4 prc................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/1 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/(
„ poż. premiowa za 100 zł.

za 50 zł.

D. Obligacje indemn'zaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 prc. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  97.80

E- Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre........................ - . . . 127.25
Pożyczkareg. Dunajuzr.l8781os. o prc.108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc.................... 97.10
Bukowińskie obi. propina„yjne los. 

za .100 zł. 5 p r c .................... ..... 102.75

113.75 ------
132.5U 134 .-

99.25 100.25

100.25 101.25

98.50 99.50

99.10 100.—

99.— 99.75

121.50 —

węgierskiej).

99.10 99.30
100.25 101.25
139. — 139.70
151.50 152.50
151-50 152.50

98.30

128.25
109.—

98.10

t04,*—

płacą żądają
Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 8 pr. — — .—

„ ,, „ „ 1891 „ „ h. p r. 99.20 100 .-
„ „ 1893za200bor. 4pr. 97.20 98.20

„ oHig. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.40 98.40
Pożyczka miasta Lwowa z r J 896 za

100 zł. 4 prc..................................  97.25 98.25
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — —.—
Pożyczka serb. prem. ja  100frank. 2 pr. 84.50 34.50
T urecka obl.prem.kolej.za400frank. 42.55 43.05

F . Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Arstr. banku los. w 301at 4^9pre. 1C1.— 101.50
Austr. zakł.kred. ziem. los. w50 lat ipr. 99.80 100.80

„ n u obl.prem. zr. 18803pr. 116.75 117.75 
„ . „ „ „ „ 1889Ip r. 117.25 118.--

Bukowiński zakł kred. ziem. los. 5 pr. 105.— 105.50 
„ „  ̂ ,, „ los. 4pr. 9 6 — 9b.5C

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110.20 111 20
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr. 1 0 0 .-  iC0 20
„ „ » n n 60lat za 200
koron 4 pr........................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 97.80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.2-5
„ „ „ „ 4pr. stare . 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.40 98.20

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4V» p1-- 5V/, lat zwrotne . . . 100.10 101.10 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................  102.— 102.80

Banku krajowego oblig. Komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 bor. 4V, pr. 100.— 101.—

Bankukraj. I03. 571/, latzażOukor.4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 401/, i »t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —.— —.—

G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Uzesfe. kolei półr.. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ........................ 105.—
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.118. —
Kolei połn.ees. Ferd em. zr.l8864pr. 100.90 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.20
„ „ „ „ „ 18884 pr. 101.50
J „ „ „ „ 18914 pr. 101.10

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................... 92.10

Kolei L’ mw-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.....................................................98.40

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.25 
Węg. gal. kolei em, 1870 za 200 zł. 5pr. 107.40

„ „ n n 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.40
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.50

H . Losy (za sztnkę). 
Budaueszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.90
Zakł, kred. dla h. 5 p. 100 zł. . . 199.50
Clary 40 zł. mk......................................... 57.50
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mb. 4 pr. 146.—
Pożyczka m. Insbruku 20 ze. . , 27.—
Losy m. Krakowa 20 zł...........................25.30
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 21.75
Pal Ty 40 zł. mk........................................ 58.50
Czerw, krzyża avit. tow. 10 zł. . . 19 40

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.; . .
St. Genois 40 zł. mb..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

m. Tryestul00zł.mk.4Va pr.
„ m. „ 50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mk...........................

J .  Akeye banków (za sztnkę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 151.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1187.—
Zakł. kred. dla handlu i przem . 346.50
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 393.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 735.—
Gal. banku bipot. 200 zł. . . , . 398.—

„ „ di- handlu i przem. 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  937.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 286.25 

Czesk. bank" związk. 100 zł. . . 130.— Igy.B
Żiynostenska banka 100 . . . .  129.—

151-2

h m

K . Akeye Przedsiębiorstw transportowy0̂  
Buków. kol. lob. (akc. pierwsz. 200 zł. 206. ffil'

106.—

101.90
102.20
102.50 
102.10

93.10

99.45

103.40
108.41
99.50

7.30
200.50

58.50 
152.-
27.80
26.30
22.75
59.50 
20.40

(akeye zakład. 200 zł. —-— 009O-' 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3330. — " . „- 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.—
Kol. Lwów-Lełzec (akc.pierw.) 200 zł. —.— .-,c3.' 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.—
„ wsehodn.-gr.lic.-lobaln. 200 zł. . 106.—
„ państwowych 200 zł.......................... — ■ —
„ południowej 200 zł..........................330.—
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 207.-50

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk 465.—
L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowy

3 4 fl
2 0 L

eh-
Tow. kopalń węgla w Briix jOOzł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 bor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 10C zł. . 
Prazbiego tow. Żelazn, przem. 200 zł- 
Sebodniey 500 kor. . . .
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop, węgla 70 zł. . .

M. TY e k s I e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran..........................
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . .
Franeuzkie banki . .
Szwajcarskie banki .

253.-

99.50 
633-—1 
630.-

tfO-'
6i0 '

1 5 ^  l6 ł/

47

pr.

N. W a l u t y *
Dukat c e sa rsk i...................................
Austr węg. 8 guld. złota moneta •
2 0 -fra n k ó w b a ...................................
2 0 -m a rb ó w k a .................................. •
Rossyjski nółimperyał . . . . • 
Niemieckie banknoty za 100 m a re k  
Włoskie, banknoty za 100 lir . • 
Ruble  ....................

58.70 
U 0.55 
47.5®

5SJ§  
ą0,0o

47.35

5.60

?5 1
11,72

58 67.5 
45.10 

1.20

5 W  
&  
!a1

5.0J

w
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2849 (2627 2 - 3 )
j. G k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II

WOWlP. rr\rrv\iomn nalowi órtinrm uom n a;oP7 ^°wie rozpisuje celem ściągnięcia, na
^  Ho*""- i-  ___: _______ i__«a_i— —~

Wowie°WarZystwa- wzajemnego kredytu we
reai ’'7  sumy 1100 zł. w. a. z pn. licytacjęo. 'IlDiilni Hf i « t. • i l |^  Mai winy Gaberle własnej whl. 
kvk , ran<ńszka i Anastazy! Stoli własnej
Ł  b -  260 -  ' ■;ień £ miny Kleparów objętej na

a maja 1897 i na dzień 5 czerwca 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze III. 
Lena wywołania 17785 zł. 90 ct. w. a.

bi8tej° —i °̂ )J§tej wbl. 270. zas' realności o
J^hl. 26‘J cena wywołania 3224 zł. 
.^adyum 2096 zł. w. a. 

by,? ^ a  pierwszym terminie realność tg na-
.•Hożna za lub wrżei ceny wywołania, 

Ig im i poniżej.
1ale> Iiegzt.g warunków, protokół opisania przy- 
ky riJ%eb ocenienia, tudzież wyciąg hipotecz-

Pr?jejrzeć można w tus. registraturze.
4f pwurator niewiadomych wierzycieli adw.

lażejowski.
^wów, 27 lutego 1897.

c  - (2616 2— 3)
l em zaspokojenia pretensji Towarzy- 

^ ^ d y to w e g o  ziemskiego we Lwowie
^ W°eie 142 zł 64 ct. itd. z pn przepro- 
gi ^ z o s ta n ie  przymusowa licytacyjna sprze- 
V j), ^acych do Katarzyny i Mikołaja Ro-

a w powiecie Horodeńskim poło­
gi a dńliT. *n tt7 rlTirZnU ł.ofminanhdóbr Repużyńce w dwóch terminach 
8 Ig kwietnia i 1 czerwca 1897 zawsze 
h e^ fd z . rano w B. 9 tut. sądu a to przy 
jjhy ,zyna terminie tylko za lub wyżej, zaś 

H g ^ im  tekże poniżej nar' v wvwr 
wa.

ceny wywołania

^adyum wynosi 3854 zł. wa.
lratorem nieznanych wierzycieli usta­

ny adw. dr. Kraśnicki z Kołomyi.
4kt 0 . esztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
^istf n’a przejrzeć i odpisać można w tus. 

aturze.
C. k. Sąd obwodowy 

d om yją , 23 stycznia 1897.

1 ( 1 ^
(2638 2 - 3 )

dniu 20 kwietnia 1897 o godzinie
odbędzie się w tutejszym e. k sądzie

przymusowa relicytacyarealn OS Ci
w powiecie Starostwa Drobo- 

8i?gi Położonej' objętej wykazem hip. 493 
griUjpIntowej dia Medenic dłużniczki Peigi 
%i p k  własnej na zaspokojenia wierzytel- 

p acheli Weiss w kwocie 40 zł.
^eba wywołania 420 zł., wadyum 42 zł. 

\  palność ta zostanie na tym terminie 
Jdżej ceny wywołania sprzedaną.
"liższe warunki do przeirzenia w 
kuratorem

' przejrzenia w sądzie.
   niewiadomych wierzycieli

k Dawid Gruder w Medenicach.
. 0 . k. Sąd powiatowy,
kledenice, 26 lutego 1897.

k C , (2633 2 - 3 )
!%;>;. eai zaspokojenia wierzytelności Jana

wOcjg^go gospodarza w Wilkowicach 
1 Jl td z}. 90 ct. z pn. zostanie realność 

125 w Wilkowicach lwh. 125 TomaszaSfc2k:
u* -■— dnia 27 kwietnia 1897 i dnia 
Tw 0 S°dzinie 10 przed południem 
» 3 y m  terminie tylko wyżej lub za

Vy
V  _ /■
A

wyżej
PO 619 zł. 35 ct., na drugim

da,n Ceny wywołania 619 zł. 35 ct.
W j0 aclyum w y n o s i  6 2  z ł .

S zawiadamia się wierzycieli, którzy
i J /W  listopada 1896 prawa rzeczowe 
{|lt\ o R,'SZei ,re.alności nabyli, iub którzyby

t s

J uwiadomieni nie zostali, do rąk 
adw. dr. Jana Cieszyńskiego i przez

Hiaf 11' k- Sąd powiatowy 
dnia 28 lutego 1897.

C A
(2628 2 - 3 )

-ow'' powiatowy miej.-deleg. S. II  
V  r?zpisuje celem ściągnięcia na 

Pn rvQd Kusiak sumy 113 zł. 35 et.

tf*

Heyt'K e g S s  Jya
4 9o ‘ ,mPot- 25 gmiuy Kozice objętej

tacyę realności Wasyla Kusiaka

kwietnia 1897 i na dzień 31 maja 
e 0 godzinie 10 raco w biurze IV. 

IadvnVyW,?łania 320 zł.
wa.

yg&z^A^rw^zym terminie realność tę nabyć 
H sj wyżej ceny wywołania, na drugim

V C1'
0 ^ 0%!%% A 8' Registraturze.

eWarunków, protokół spisania przy- 
^ć m0^ lei : ia’ tudzież wyciąg bipot.,

l ' , y

, , 0 -  dnia 10 l^ ego  1897.

k !

a)j nie w iadomych wierzycieli adw.

   (2629 2—3)
’* 6 K w ^ i A  ^ d z ie  powiatowym miej .-deleg. 
i «?•»» T ® 6'tloRn; °dnędzie się celem zaspokojenia 
1 V  T H  Niżeli Goldreich w kwocie 7

Pn- w dniu 4 maja 1897 i w dniu .

i ^**eta Lwowska Nr. 78 z daia 7 kwietnia 1897.

4 czerwca 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż sumy 100 zł. wa. z pn. 
zaintabulowanej, egzekucyjnie na rzecz Nafta- 
lego Bieichera w stanie biernym połowy re­
alności lwh. 199 ks. gr. gm. kat. Malawa 
objętej a Sary Aron własnej.

Cena wywołania wynosi 100 zł., wa- 
dyum 10 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Uiberall w Rzeszowie, zastępcą 
adwokat dr. Fischler w  Rzeszowie.

Rzeszów, 5 marca 1897.

L. 899 (2634 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 4 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 8 czerwca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacja realności według 
wyk. hip. 593 gminy Bołszowce objętej, Szy­
mona Wicko syna Michała własnej na rzecz 
Dorki Szykieta pto 6°/„ odsetki od sumy 180 
zł. w dniu 4 lipca 1893 i w dniu 4 lipca 
1894 płatne.

Cena wywołania 602 zł. 60 ct., wadyum 
60 zł. 26 ot. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. rcgi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia sie kuratorem p. Feliksa Błockiego 
w Bursztynie.

Bursztyn, 10 marca 1897.

L. 798 (2878 2— 3)
Celem oddania w przedsiębiorstw o 

budow y dw óch szkół w G ródku ua 
przedm ieściu L w ow skiem  i Ozerlańskiem  
rozpisuje się publiczną liCytacyę za po­
m ocą pisem nych ofert, rano  odbędzie 
się dnia 15 kw ietnia 1897 od godziny 
11 do 12 w południe w  biurze M agi­
stra tu .

Jako  cenę w yw oław czą czyli fis­
kalną ustanaw ia  się kw otę kosztoryso­
w ą na jedną  szkołę 6496 zł. 97 ct.

Oferty należycie ostem plow ane i 
w w adyum  w  w ysokości 1 0 %  ceny 
fiskalnej zaopatrzone, w nosić należy 
najpóźniej w dniu lieytacyi przed roz­
poczęciem takowej na ręce kom isyi 

W arunki ogólne i specyalne, pro 
g ram  budow y, kosztorys i plany budo­
w y i t p. przejrzeć m ożna w  tu tej­
szym Urzędzie.

M agistrat król. woln. m iasta 
Gródek, 3 kw ietnia 1897.

L 2851 (2624 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności we­
kslowej Tarnowskiej Kasy Oszczędności pra­
womocnym ts. nakazem zapłaty z dnia 19 
grudnia 1895 1. 25907 przyznanej w kwocie 
225 zł. a w. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w Tarnowie na 
Strusinie położonej whl. 417 ks gr. gm. kat. 
Strusina objętej do Józefy Bobrownickiej na­
leżącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach, 4 maja 1897 i 1 czerwca 1897 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 20037 zł. 12 ct. aw. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 201 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 18 marca 1897.

L. 10100 (2292 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 

o godzinie 10 a to w dniu 5 maja 1897 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 9 czerwca 
1897 także poniżej takowej egzekucyjna licy­
tacja realności 1. konskr. 95 (wyk. hip. 234) 
w Połouicznej położonej należącej do Marjem 
Lieberman, na rzecz Mojżesza i Samuela 
Hechtów przeciwko Schulimowi Schargel pto 
71 zł.

Cena wywołania 180 zł., wadyum 18 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w tu­

tejszym sądzie.
Kuratorem wierzycieli interesowanych, 

którychby nie można odszukać lub którzyby 
weszli na hipotekę po dniu 9 lutego 1897 jest 
Karol Jabłoński z substytucyą Jana Reicberta 
z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 30 grudnia 1896.

L. 1505 (2485 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Towarzystwa oszczędności i kredytu 
Union w Kutach przeciw małol. Parazee Goluk 
pto 70 zł. z pn. ogłasza przymusową licytaeyę 
realności wykazem hip. 1102 ks. gr. Rożnowa 
objętej dłużniczki małol. Paraski Goluk włas­
nej na 400 zł. oszacowanej w dniach 5 maja 
1897 i dnia 23 czerwca 1897 każdym razem
0 godzinie 10 rano odbyć się mająca z tern, 
że na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na drugim także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowania
1 bliższe warunki są w tus. registraturze do
przejrzenia.

Wadyum wynosi 40 zł. 
Zabłotów, 15 lutego 1897.

L. 671 (2522 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie w kwocie 
133 zł. 76 ct. z pn. odbędzie się dnia 5 maja 
1897 i dnia 23 czerwca 1897 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytaeyę realności wyk. hip. 
1. 310 i 311 gminy Popielniki objętaj ad 1. 
dłużnika Mykiety Romanyka, ad 2. Paraszki
1 Katarzyny Romanyków własnej.

Cena wywołania ad 1. 370 zł., ad 2.
60 zł.

Wadyum ad 1. 37 zł., ad 2. 6 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej re­
gistraturze.

Zabłotów, 26 stycznia 1897.

L. 7601 ~ (2110 2 - 3 )
Dnia 6 maja i 10 czerwca 1897 o go­

dzinie 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna licytacya sumy 3 0 0 zł. z pn. in­
tabulowanej na rzecz Bronisławy Matusik na 
realności Tekli Szemli wb. 5 w Stróżach 
niżnych na zaspokojenie wierzytelności Abra­
hama Westreicha peto ,li z kwoty 50 zł. z pn.

Cena wywołania 300 zł., wadyum 30 zł.
Kuratorem interesowanych adw. dr. Hozer 

w Grybowie.
Wyciągbipoteczny i warunki licytacyjne 

są do przejrzenia w tut sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Grybów, 8 lutego 1897.

L. 2130 (2464 2— 3)
W dniach 7 maja i dnia 10 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 2 3 
części realności w Delatynie pod Ik. 486 po 
łożonej wyk. hip. 1. 375 księgi gruntowej 
Delatyn objętej na zaspokojenie pretensyi 
Joela Regera w kwocie 44 zł. 67 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 230 zł. wa., wadyum 
23 zł. wa.

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
realoość także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Barlsteina w Delatynie.

Protokół oszaeowania i wyciąg hipo­
teczny, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

*" C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 14 lutego 1897.

L. 1812 (2270 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tysmie- 

nicy odbędzie się zawsze o IG godz. przed 
południem dnia 7 maja 1897 powyżej ceny 
szacunkowej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 
8 czerwca 1897 i poniżej ceny szacunkowej 
publiczna sprzedaż 1/i  części realności whl. 
1573 gminy Tyśmienica masy spadkowej Ju­
styny Darczyn własna na rzecz Feige Weber 
pto "36 zł. 70 ct.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 115 zł.

Wadyum wynosi 11 zł. 50 et.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tus. Registraturze.
Tyśmienica, 23 lutego 1897.

L. 319 ~ (2552 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności
Galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji w kwocie 2234 zł. 11 ct. 
odbędzie się w dniu 11 maja 1897 i w dniu 
15 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy realności 
lwh. 366 i całych realności lwh. 54 i 191 ks. 
gr. gm. Ropczyce objętych, dłużników Fran­
ciszka Strzoka względnie Wawrzyńca Trznadla 
i Tomasza Rogoziewicza własnych.

Cenę wywołania stanowią wartości sza­
cunkowe 200 z ł., względnie 50 zł. i 3 5 0 zł., 
wadyum 20 zł., względnie 5 zł. i 35 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski.

Ropczyce, 9 marca 1897.

L. 11487 (2117 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie od­
będzie się publiczna sprzedaż realności w Ka- 
sperowcach położonej wedle whl. 340 ksiąg 
gruntowych tejże gminy Iwana Iłyna i Feliksa 
Skarżyńskiego własnej celem zniesienia współ­
własności tej realności dnia 7 maja i 5 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 65 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Zaleszczyki, 13 lutego 1897.

L. 20747 (2161 2— 3)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 1290 zł. 57 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Kałuskiej powia­
towej kasy oszczędności w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 303, 381 gminy Siwka IJgars- 
thal dłużników Stanisława i Heleny Wielo- 
wiejskieb własnych w dniu 10 maja 1897 i 
10 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 355 zł., 411 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków, można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony ad­
wokat dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 2 grudnia 1896.

L. 21529 (2343 2 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, że- 

eelem zaspokojenia sumy 87 zł. 60 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Kałuskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w tut. sądzie sprzedaż posiadłości 
whl, 64 gminy Siwka Ugarsthal objętej dłu­
żników Filipa i Matyldy z Rflckerow Steffen 
własnej w dniu 10 maja 1897 i 10 czerwca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 347 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 

warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad­
wokat dr. Kos z Kałusza.

Kałus,z, 15 grudnia 1896.

L. 320 _ (2553 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacji w kwocie 63 zł. 51 ct. 
odbędzie się w dniu 11 maja 1897 i w dniu 
15 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
97, 155 i 178 gm. Wielopole objętych, dłuż­
ników Izaka Fruhmanna względnie Mojżesza 
i Ghaji Schlesingerów, oraz Majera i Nechy 
Hillerów własnych.

Cenę wywołania stanowią wartości sza­
cunkowe 900 zł. względnie 750 zł. i 200 zł., 
wadyum 90 zł. względnie 75 zł. i 20 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski. 

Ropczyce, 5 marca 1897.

L. 993 (2596 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 11 maja 1897 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś w dniu 15 czerwca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 494 
według wyk. hip 1. 135 ks. gr. gm. kat. 
Obertyn Jankla Buchhaltera Ebera własnej 
na rzecz Kasy zaliczkowej i oszczędności, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w Obertynie pto 105 zł. z pn.

Cena wywołania 110 zł., wadyum 11 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
ustanawia się kuratorem c. k. notaryusza 
Eugeniusza Ambrosa w Obertynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 7 marca 1897.

L. 639 (2554 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego włościańskie­
go w likwidacyi w kwoaie 142 zł. 7 ct. od­
będzie się w dniu 11 maja 1897 i w dniu 
15 czerwca 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
101 i 23 gm. Rzegocin objętych dłużników 
Franciszka Banacha względnie Hany, Efroi- 
ma, Salamona, Abrahama, Leiba, Hersza, Sa­
ry i Mendla Grunspannów własnych.

Cenę wywołania stanowią wartości sza­
cunkowe 80 zł. względnie 700 zł.

Wadyum 8 zł. względnie 70 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został adw. dr. Strowski.
Ropezyce, 9 marca 1897.



L. 10463 (2547 3 - 8 )
W dniach 7 maja i 10 czerwca 1897 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym Sądzie publiczna sprzedaż 
realności w Dorze położonej wyk. hip. 1. 359 
ks. gr. Dora objętej na zaspokojenie preten- 
syi Leiby Habera w kwocie 18 zł. 44 ct 
a. w. z pn.

Cena wywołania 520 zł. aw.
Wadyum 52 zł. a w.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Franciszka Gruińskiego w De- 
latynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 4  marca 1897.

L. 217 (2595 8— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy >4 zł. 
35 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Samuela 
Hammerschlaga w tutejszym Sądzie powiato­
wym sprzedaż 2/8 części posiadłości lwh. 413 
gm. kat. Nuwytarg objętej dłużniczki Kata- 
tarzyny Bienias własnych w dwói-h termi­
nach mianowicie dnia 9 kwietnia i dnia 14 
maja 18y7 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Kozłecki w Nowymtargu.

Wadyum wynosi 4 zł. a. w.
Nowytarg, 2 marca 1897.

L. 16 (2575 3— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha 

ny Eegenbogen w kwocie 400 zł. odbędzie 
s±ę w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym e- 
gzekucyjna sprzedaż realności wykazem hipo­
tecznym 1. 474 ks. gruntowej gminy kat. 
Ułaszkowce objętej dłużniczki Eacy Wiesen- 
thal własnej dnia 29 kwietnia 1897 za lub 
powyżej ceny wywołania a dnia 10 czerwca 
1897 nawet poniżej takowej zawsze o godzi­
nie 10 rano.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
cądowej registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyoy po dniu 12 grudnia 1895 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na powyższej realności nabyli lub którym- 
by uchwała licytacyjna lub późniejsza z ja- 
kiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo­
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adw. dr. Lu­
dwika Grzybowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 stycznia 1897.

L. 15289 (2476 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia 3 rat po 
17 zł. 25 ct. a. w. i resztu;ącego kapitału 
239 zł. 96 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
Kasy Oszczędności miasta Kołomyi w tutej­
szym Sądzie powiatowym sprzedaż posiadło- 
cci lwh. 1369 gm. kat. Peczeniżyn objętej 
dłużników Jana i Joanny Kadlewiczów wła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
10 maja 1897 i dnia 16 czerwca 1897 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka­
rol Bałaban kandydat notaryalny w Pecze- 
niżynie.

Wadyum wynosi 356 zł. a. w.
Peczeniżyn, 11 marca 1897.

L. 15498 (2196 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej powiatowej 

Kasy Oszczędności w Krakowie przeciw An­
toniemu Torońskiemu peto 1000 zł. odbędziej 
się w tut. Sądzie w dwóch terminach t. j. 
dnia 7 maja 1897 i dnia 11 czerwca 1897 
zawsze o godzinie 10 przed południem przy­
musowa sprzedaż realności pod lwh. 611 w 
Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 2114 zł.
Waayum 220 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 26 listopada 1896.

L. 1859 (2604 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wieizytelności Iwana Begeja Hrycka pizeciw  
Prociowi Hładczukowi pto 33 zł. odbędzie się 
dnia 5 maja 1897 i dnia 23 czerwca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż p-zez licjtacyę realności

wyk. h'p. 1. 48 gminy Oleszkowa dłużnika 
Procia Hładczuka Andryja własnej.

Cena wywołania 200 zł
Wadyum 20 zł.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Zabłotów, 25 lutego 1897.

L. 17268 ‘ (2555 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bopczyeach 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Menasehe Salpetra w kwocie 60 zł. odbędzie 
się w dniu 3 maja 1897 i w dniu 4 czerwca 
1897 każdym razem o gadzinie*® 0 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności lwh. 408 gm. Borek 
wielki objętej, dłużniczki Agaty Chmielowej 
własnej.

Cenę wywołania sranowi wartość sza­
cunkowa 760 zł., wadyum 76 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski w Rop- 
czycach.

Eopczyce, 13 stycznia 1897.

L. 9186 (2041 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, źe w celu zaspokojenia 
wierzytelności Salamona Katza w kwocie 37 
zł. 90 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 6 maja 1897 i 10 czerwca 
1° 17 każdym razem o .godzinie 10 rano 
publiczna przymusowa sprzedaż i ealności wyk 
hip 1 141 ks. gr. gminy kat. Łahodów objętej 
własność Pawła Krawców względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 180 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł 
Eesztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 30 wrześn.a 1896 jako 
dum wystaw-enia esiraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali, lub ktorymby uchwała ninieisza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające, 
z jakiegokolwiek powodu me mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomyc h, do rąk ustanowionego niniej 
szem kuratora w osobie p. Szymona Czestyń- 
skiego jakoteż zapomocą mniejszego edyktu. 

Gliniany, dnia 31 grudnia 1896.

L. 17295 (2669 1 - 3 )
Dnia 8 kwietnia i dnia 13 maja 1897 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tu­
tejszym Sądzie w biurze Nr. 1 egzekucyjna 
sprzedaż potowy realności Agnieszki Geblo- 
wej własnej pod Nit. 525 w Nowymtargu o- 
bjętej whl. 2050 u? 70 zł. 50 ct. oszacowa­
ni j celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Mandla w kwocie 11 zł. 18 ct. z pn.

Cena wywołania 70 zł. 50 ct, w. a.
Wadyum 7 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 1 marca 1897.

L. 17297 (2671 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 8 zł. 
75 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Jakóba 
Mandla w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 909 gm. kat. Nowytarg 
objętej dłużniczki Maryanny Jarkiewicz w ła­
snej w dwóch terminach, mianowicie dnia 
9 kwietnia i dnia 14 maja 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sadowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Kozłecki w Nowymtargu.

Wadyum wynosi 11 zł. 50 ct. a. w.
Nowytarg, 2 maroa 1897.

L. 33 _ (2693 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dnia 21 kwietnia 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 10 czerwca 1897 
nawet poniżej takowej, licytacyi 1) realności 
w Brzozowie whl. 164 objętej, 2j połowy re­
alności w Brzocowie whl. 634 objęfej Ma­
ryanny Mrozekś własnych, dalej 3) połowy 
realności w Brzozowie whl. 396 objętej Fran­
ciszka Orzechowskiego własnej i 4) połowy 
realności whl. 824 objętej w Brzozowie po­
łożonej Sfiamona Schertza własnej na rzecz 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie pto 180 zł. z pn J

Cena wywołania 1) co do realności whl. 
164 objętej kwotę 260 zł. a. w., 2) co do 
połowy realności whl. 634 objętej kwotę 
30 zł. a. w., 3) co do połowy realności whl. 
396 objętej kwotę 145 zł. a. w., 5) co do 
połowy realności whl. 824 objętej kwotę 
1640 zł. a. w.

Wadyum każdej z pojedynczych realno­
ści a zatem co do realności pod 1) kwotę 
26 zł., co do realności pod 2j kwotę 3 zł., 
co do realności pod 3) kwotę_ 14 zł. 50 ct.,

co oo realności pod 4) kwotę 164 zł. a. w.
Eesztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze .

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Dańca z Brz*zowa.

Brzozów, 5 lutego 1897.

L. 52611 (2690 1 - 8 )
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
kwocie 751T zł. z pn. w dniu 5 maja i 9 czer­
wca 1897 zawsze o godzinie 10 rano przy­
musowa sprzedaż 1/2 realności lwh. 144 An­
toniny Pissa i 1/2 realności lwh. 168 Fran­
ciszka] Korna własnej obu gm. kat. Zwie­
rzyniec.

Cena wywołania wynosi co do realno­
ści 144, 1595 zł., wadyum 159 zł. 50 ct., 
zaś co do realności lwh. 166 cena wywołania 
wynosi 3 9 L7 zł., wadyum 391 zł. 70 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel: 
jest adw. dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. 
Fedorowicz.

Kraków, 31 grudnia 1896.

L. 17296 (2670 1 - 3 )
Dnia 7 maja i dnia 8 czerwca 1897 o 

godz. 10 z rana odbywać się będzie w tutej­
szym Sądzie w biurze Nr. I. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Fram-iszka Py- 
rowskiego własnej położonej w Nowymtargu 
ob)ętej wyk. hip. 1. 1761 na 15 zł. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelnośgi Ja- 
koba Mandla w k*ocie 13 zł. 10 et. z pn. 

Cena wywoła- a 15 zł. w. a.
Waayum 1 zł. 50 ct 
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Geissler adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne prz-jrz ć można w regi­
straturze sądowej.

C. k Sąd powia-owy.
Nowytarg, 2 marca 1897.

L. 1041 (2667 1— 3)
0 k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

w sprawie egzekucyjnej Alb>ny Schneider 
przeciw Franciszkowi Schneidrowi peto 7n2 
zł. egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 452 
484, 6/32, 3 64 części realności lwh. 367 ks. 
gr. gm. Willamowice objętych i Franciszka 
Schneidera własnością będących w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 26 kwietnia 
1897 i 28 maja 1897 każdorazowo o 10 go­
dzinie rano.

Cena wywołania 130 zł., 1328 i 15 z ł , 
wadyum 10% ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w Ee- 
gistraturze.

K ratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono notaryusza Ju­
liana Sporna w Kętach.

Kęty, 12 lutego 1897.

L. 11106 (2697 1—3)
W  tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 30 kwietnia 1897 o go­
dzinie ip  rano w biurze 2 publiczna rebcy tacy a 
realności lk. 103 wyk. bip. 39 w Grabowej 
położona należąca do Józefa Bułkowskiego na 
rzecz Arona Eottenberga pto 86 zł. 66 ct.

Cena wywołania 596 zł., wadyum 59 
zł. 60 ct

Besztę warunków, akt oszacowanie, i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w regi­
straturze.

Kuratorem interesowanych, którymby 
nie można doręczyć uchwał i późniejszych 
wierzycieli jest adwokat dr. Schorr z substy- 
tucyą Karola Jabłońskiego z Buska.

Busk, dnia 27 grudnia 1896.

L 14209 (2712 1— 3)
Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, że 

celem saspokojenia kwoty 16 zł. 38 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w gmachu tut. sądu egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę :

a) realności lwh. 474,
b) 1322,
e) 1323 ks. gr. gm. Żupawa dnia 4 maja 

1897 i dnia 8 czerwca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania co do realności ad a) 
kwota 96 zł 50 ct., co do realności ad b) 
kwota 195 zł., co do realności ad c) kwota 
190 zł.

Wadyum ad a) kwota 9 zł. 60 ct., ad
b) kwota 19 zł. 50 ct., ad c) kwota 19 zł.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Beben.

Eesztę warunków przejrzeć można 
w sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1897.

L. 946 ' (2071 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogłasza, 

że/celem  zaspokojenia sumy 289 zł. 25 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz powiatowej Kasy 
Oszczędności w Kałuszu w tut. sądzie sprzedaż
■i** A m  n  J V a i ^ a i  w ■ f l-i 1 O  1 m  w i  1 VI YT *\T a  ■ ■ r 1 n n  f ł n  A

\ W
nika Stefana lików  W a s y l o w e g o  właśni
dniu 12 maja 1897 i 9 czerwca * 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 95 zł. ,nienia 1 
Wyciąg hipoteczny, akt oce -gtra. 

resztę warunków można przejrzeć w 
turze sądowej. . v ad\f-

Kuratorem wierzycieli ustanów 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 25 lutego 1897.

L. 629 ( L
Myślenicki Wydział powiatowy %

reskryptu Wysokiego Wydziału krajo - j e ­
dnia 26 lutego b. r. I. 11170 ogła,za _oVy0$° 
szem konkurs na posadę lekarza okręc 
z siedzibą w Eabce. , nagtę*

Do okręgu Eabczańskiego należą ^ q7
700
-65

l Ą

770

pujące gminy, Eabka dusz 
Krzeczów 
Malejowa 
Naprawa 
Baba wyżnia 
Skawa
Skomielna biała 
Słonne .
Spytkowice 
Tenezyn .
Wysoka .
Zaryte

Płaca roczna dla lekarza 0^ręs“0vfia' 
ustanowioną została uchwałą Wydziel11 P jałt 
towegn z dnia 23 b. m na 600 
zaś na objazdy ustanowił Wysoki 
krajowy reskryptem wyżej powołań?
300 zł. rocznie.

Obowiązki lekaiza okręgowego .ggj. 
są bliżej w dz. ust. kr. Nr. 83 z r0*£Uiey  ^

Podania o tę posadę wnosić 
terminie 30 dniowym do Wydziału P aAo 
wego w Myślenicach, w których n»D t  i f. 
wodnic w myśl §. 7 dz. u. kr Nr . jjir 
1891 prawo obywatelstwa austryaekie£ 
skazitclność charakteru, znajomość ^
krajowych, praktykę najmniej dwuh’ jjtof* 
zawodzie lekarskim i dołączyć dypl 1 'ępafl'9 
medyeyny uprawniający do wykon?.g ^  
praktyki lekarskiej, świadectwo lekarS*%egj>' 
twierdzone przez c. k. lekarza powift 
że starający się o posadę jest d°sta j-way  
fizycznie zdatny na posadę lekarza 0
wego- ^

Między kandydatami mają Pj® sji#; 
stwo ii, którzy wykażą się dwuletnią ^1° 
w szpitalu powszechnym po u z y s k a n i 11 îH1' 
mu doktorskiego albo egzaminem fiz?

Myślenice, dnia 23 marca 1897-

L. 24741 ( 2 t #  yjt ̂  
W celu nadania stypendyow 8 

rokującym dobre nadzieje na prz?s  ̂
nieposiadającym środków do dalsze#0  ̂
cenią się w zawodzie artystyczny10’-, 
się niniejszem w myśl reskryptu J-. gd* ( 
Ministra wyznań i Oświecenia z dh,8,|0sPL 
ca 1897 1. 5671 tych artystów z kr 
krajów reprezentowanych w Radzi® P 
którzy pracują samodzielnie w zakrę 1 
malarstwa, rzeźby lub muzyki a c1' 
petować o stypendyum artystyczne 0  ̂  ^  
kazać się warunkami poniżej P°^r 
wnieśli swoje podania do c. k. £"a 
twa najdalej do dnia 1 maja b- r- gp0 Dl 

Prawo do ubiegania się o rzej s f y  
pendyum mają z wyjątkiem ucZll^̂ b 
sztuk pięknych jakoteż artystycz0? ^ ^  
dzielników, tylko artyści samodzielD10 ^  

W  podaniu należy:
1. przedstawić przebieg d°typ,j0#  

go kształcenia się tak ogólnego ) tii® ,f 
chowego w zawodzie artystyczay^jejs%fii 
wykazać swoje osobiste stosunki 
rodzenia i przynależności gmi” nej> 
miejsce zamieszkania, stosunki 10 ^
rodzinne i t. d.). m W 1*

2. podać w ja k i  sposób % $
dydat ewentualnie użyć uzyskaD^jg, J  
dyum w ce lu  dalszego k sz ta łcen ia  sn

3. wymienić i do łączyć  o ^  
prac artystycznych, z których «■ aiń 
zaopatrzony imieniem i nazwisk1

Z c. k. N am iestnictw ^
We Lwowie, 2 kwietnia -i

 "
L. 4239 1 , Ą

KONKURS. „ p s f /
W celu obsadzenia dwóc In

Starostów w YII ewentualnie ^ W 
c. k. Sekretarzy N a m ie s t n ic t w ' p i ' ^
sie rangi z systemizowany®1 kolJ ^
rami, rozpisuje się ^ \ a'
terminem do 30 kwietnia 18 , ’ 4

Ubiegający się o te P°saJ & v v P 
swe podania zaopatrzone w ki'8,J1® 
kacyi oraz znajomości jęz? prezyd? 
terminie oznaczonym d?
Namiestnictwa we LwoWie- i0gtOlC 

Z Prezydyum c. k- 
Lwów, 2 kwietnia 1°



9
' 493 (2656 2 - 8 )

KONKURS.
■ Wydział pow iatow y w Żyw cu ro- 
i uJe niniejszem  konkurs na posadę 
Jarza ok ręgow ego z siedzibą w Jele- 
' Posada^ta na razie prow izorycznie 

nadaną.
Sjo . °k reg u  san itarnego  należą na- 
J ^ ją c e  m iejscow ości pow iatu  Żywie- 

Jeleśn ia, K oszarow a, P rzybo- 
M li K rzyzowa, Sopotnia
k !  a> Sopotnia m a ła , Ju szczyna , 
(K ^ k ó w , Św inna, Pew el w ielka, P e ­

dała , H ucisko, M utne, R ychw ałdek . 
m Lekarz okręgow y pobierać będzie 
J e§ i  funduszów  pow iatow ych w yno- 

rocznie 600 zł. p ła tn ą  przez 
W ział pow iatow y w ra tach  m iesię- 

3 e h  z góry  i rycza łt na koszta po- 
j * *  ustanow iony przez W ydział k ra- 

rocznie w kwocie 300 zł 
ok Chcący uzyskać posadę lekarza 
Jakow ego  m usi posiadać w ym agane 
l8o Qki § 7 ustaw y z dnia 2 lutego 

4 Nr. 17 dz. ust. i rozp. kr. 
u . Obowiązki lekarza okręgowmgo są 
w j określone w instrukcy i służbowej 

Manej przez c. k. N am iestnictw o w 
k r°zUmieniu z W ydziałem  krajow ym

7,Sk Cif» A  „  1 _  O  1 h  . v » t t t i 7 A i  r v A T r r .  . J o  n  / i iZasadzie §. 14 powyżej pow ołanej

m Oprócz tego będzie m iał lekarz 
/ę g o w y  obow iązek utrzym ywania a- 

domowej.
v . Dotyczące podania należy wnosić 
^ ip fźniej do końca kw ietnia 1^07  do 

ydzia|u  R ady powiatow ej w Żywcu. 
Z W ydziału powiatowego 

W Żywcu, dnia 30 m arca  1897.

1 (2654 2 - 8 )
KONKURS. 

j | Lrzy W ydziale pow w Kolbuszowej 
p. °tw artą  posada sekretarza Rady 
]to rto w e j z term inem  do dnia 1 m aja 

2 p iaeą 12U0 zł. 
k Kom petencł m ają przedłożyć me- 
bl 3  chrztu na nieprzekroczony 40 rok 
/ j j la> św iadectw a z ukończonych stu- 
hr ^  praw niczych, odbytej praktyki 
e zy W ładzach autonom icznych, polity- 

lub sądow ych w notaryacie  lub  
.adw okatu rze , św iadectw o obyczajno- 

1 i życiorys.
Posada je s t na razie prow izoryczną, 

hu Upływie jednego roku  może nastą- 
916 s tab ilizac ja .

Kolbuszowa, dn. 24 m arca 1897.

t.

L

320 (2614 2 — 8)
KONKURS, 

k  W celu nadan ia  posagu z tundacyi 
^ : Ignacego Lew kow icza na  rok  1897 

kwocie 1432 zł. biednej izrael. dzie-

toe* ^ 6 w  ^ n i u  ^ 3  n i a J a  r ‘ b l k o  w
Sie Zri!c§ śm ierci fm d a to ra  rozpisuje 

* niniejszem konkurs. 
d0 U biegające się dziew częta w ionę 

tafczyć legalnego dow odu:
L  na przynależność do lwowskiej

\t na  ew entualne pokrew ieństw o 
Pndatorem ;

*: na ubóstw o;
U na ukoń zony 16 rok  życia; 
u. n ienaganny m oralny żyw ot; 

żj,: u. na okoliczność czyli rodzice 
{nb zm arli
Dodania w  dow ody powyższe zao- 

1q ?°ne należy w nieść najpóźniej do 
i ^ ^ j a  1897 do kancelary i Zboru 

ehckiego (przy ul. Rzeźniekiej 1. 5). 
Drzełożeństwo Zboru izrael. 

Lwów, dnia i  kw ietn ia  1897.

’ 349 (2613 2 - 8 )
st;a'leg0 obsadzenia posady dwóch 

Szko}a rehg'i rzymsko-katolickiej przy 
aifiiejD ludowych w Podgórzu ogłasza się 

jszem konkurs:
posadę nauczyciela religii rzym- 

jUej dekiej przy szkole 6-klasowej źeń- 
datlfn D°dgórzu z płacą 600 zł. i 60 zł. 

r na pomieszkanie.
^o-kat ió a. P06a(l§ nauczyciela religii rzyin- 
^  K i i ° f  ^  Pr7,y szkole 5 klasowej męskiej
°datki? ZU z P̂ ac% 600 zł. rocznie i 60 zł. 

u na pomieszkanie.
nauczyciele religii będą obo- 

nadto udzielać nauki religii w szko­

łach  czteroklasowej męskiej i żeńskiej w Pod­
górzu.

O posady te ubiegać sig mogą kanonicz­
nie ordynowani kapłani świeccy iub zakonni 
za pośrednictwem swych władz przełożony ch 
w term inie sześciotygodniowym od dnia pier­
wszego ogłoszenia konkursu tego w „Gazecie 
Lwowskiej".

Stale mianowania nuezyciele religii nie 
mogą posady tej piastować równocześnie z 
posadą duszpasterza.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Podgórzu, 24 marca 1897.

Przewodniczący o. k. Starosta.

L. 19742 (2649 2— 3)
OGŁOSZENIE KONKURSU.

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii 
Maryi Teresy we AUiedniu ogłasza się n in iej­
szem konkurs.

Kt ’ więc życzy s bie umieścić w tej 
akadem ii syna lub m łodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do W ydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 28 kwietnia 
1897 z następującym i załącznikami:

1. M etryką <hrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną, na dowód, że tenże ukoń­
czył rok ósmy, a nie przekroczył roku dwu­
nastego swego życia.

2. Świadectwem szkolnem na dowód 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zdanych dawniej „norm alnych".

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świadec­
twa szkolnego, świadectwo moralności wy­
dane przez miejscowy urząd parafialny.

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionym przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szczepio­
nej iub naturalnej ospy

4. Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzunem przez zwierzchność gm inną 
i c. K. Starostwo powiatowe, w którem wy­
razić należy czyli kandadat ma rodzeństwo 
i jak liczne, n< koniec

5. D eklarację proszącego, że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wypiawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki corocznie 2u0 zł. w. a.

Program Akademii oraz luformacyi o 
szczegółacn wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (ginach 
sejmowy na dole).

Przyjęcie do Akademii nastąpi z po­
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego 1897/8

P odan ia  wniesione po upływie term inu 
konkursowego albo też na ręce innej władzy 
nie będą uwzględnione.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaheyi i Lodumeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiein.
We Lwowie, 1 kwietnia 1897.

L. 2498 (2562 3— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
radcy sądu krajowego wyższego przy sądzie 
krajowym w Krakowie, ewentualnie takiejże 
posady przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie opróżnić się mogącej rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 17 kwietnia 1897 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezydyum  Sądu wyższego w 
Krakowie.

Prezydyum Sądn wyższego 
Kraków, 27 m arca 1897.

L. 287 (2612 2— 2)
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czyciela przy szkole 1 klasowej z językiem 
wykładowym ruskim, w Pniewie z płacą rocz­
ną 350 i wolnem pomieszkaniem rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Kandydaci lub kandydatki kompetująey 
o tę posadę mają swe należycie udokumen­
towane i w tabelę kwalifikacyjną zaopatrzo­
ne podania wnieść najpóźniej do 15 maja 
1897 do podpisanej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej.
Nadworna 31 marca 1897.

L. 285 (2676 1 3)
KONKURS.

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące posady nauczycielskie: 1. Przy 
szktde 3 kl. mięszanej w Podkamieniu na 
posadę starszego nauczyciela z płacą 450 zł. 
i 10°/o dodatkiem na pomieszkanie, tudzież 
na posadę młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 30 zł. na pomieszkanie.

2. Przy szkołach 2 kl. a) w Ponikowi- 
cy, b) w Toporowie, c) w Berlinie, d) w 
Treściańcu wielkim, na posady młodszych 
nauczyciel z płacą 300 zł. (w Toporowie 30 
zł. dodatku na pomieszkanie).

3. Na posady przy szkołach 1 klas. z 
płacą 350 zł. a) w Batyjowie, b) w Bfichu,
c) w Bo atynie, d) w Czernicy, e) w Grzy­
małowie, f) w Hołoskowicach, g) w Hucisku 
turzańskiem, h) w Jaśniszczach. i) w Jasio­
nowie, j )  w Jazłowczyku, k) w Koniuszkowie,
1) w Korsowie, m) w Kustyniu, n) w Kuty-

szezach, o) w Laszkowie, p) w Litowiskach, 
r) w M ilniekamionka, s) w Nakwaszy, t) w 
Suchowoli, u) w Sznyrowie, w) w Uwinie, 
x) w Wierzbowczyku, y) w Wysocku, z) w 
Zabłotcach, A) w Tetylkowaach, B) w Hry- 
cowoli, C) w Gajach smoleńskich, D) w Kle­
kotowi e.

4. Na posadę nauczyciela religii rzyrn. 
kat. przy szkole wydziałowej żeńskiej w Bro­
dach z obowiązkiem udzielania tej nauki w 
szkole 5 kl. męskiej w Brodach z płacą 700 
zł. i dodatkiem 70 zł. na pomieszkanie. O 
posadę tą mogą się ubiegać tylko ordynowani 
kapłani. Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokum enła służbowe, tudzież w tabelę kwali­
fikacyjną należy wnieść za pośrednictwem 
swej bezpośredniej władzy przełożonej do c. 
k Rady szkolnej okręgowej w Brodach naj- 

ij do 30 kwietnia 1897.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brody, dnia 12 marca 1897.

L. 6917 (2716 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia posady c. k. okręgowego inspekto­
ra szkół ludowych w okręgu szkolnym wado­
wickim z siedzibą w W adowicach, ew entualnie 
w innym okręgu szkolnym opróżnić się mo­
gącą.

Z posadą tą połączone są prawa i po­
bory c. k. urzędników państwowych IX klasy 
rangi, tudzież ryczałt dyet i kosztów podróży 
odpowiedni do ilości szkół i klas i do obszaru 
okręgu.

O posadę tę podawać się m ogą:
1. Inspektorowie szkolni okręgowi;
2. Nauczyciele z kwalifikaeyą do szkół 

średnich mający przynajmniej 5 letn ią pra­
ktykę w zawodzie nauczycielskim ;

3. Katecheci szkół średnich lub ludo­
wych mający przynajmniej 5 letnią praktykę 
na stałei posadzie katechety ;

4. Nauczyciele szkół ćwiczeń w semina 
ryach nauczycielskich z egzaminem wydzia­
łowym.

5. Kierownicy szkół co najmniej cztero­
klasowych z egzaminem wydziałowym

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną w 
języku niemieckim wnosić należy w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 
25 kwietnia b. r.

Lwów, dnia 27 m arca 1897.

L. 1805 (2565 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon­

kursowy zawiadamia, że na podstawie wyboru 
wierzycieli upadłości lity  Klein w Bieczu w 
dniu 10 marca 1897 dokonanego, Abram  
Stein z Biecza stałym zarządcą, zaś Natan 
Stein z Biecza zastępcą zarządcy tejże masy 
zamianowani zostali.

Jasło, 27 marca 1897.

L. 4071 (2689 1 —3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Rzeszowie, na zasadzie § 63 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na mająt.ek
nieprotokołowanego kupca Natbana Zuckra 
mianowicie na m ajątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na mają>ek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ord. konkur. 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się pana M arcina Staszczaka c. k. adjunkta 
sądowego, a tymczasowym zarządcą masy p 
Mieczysława Michniewicza adw. w' Rzeszowie 
z su b sty tu c ją  pana dr. Herzela F isehlera adw.
w Rzeszowie.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 21 kwietnia 1897 o godz 
10 rano przM  komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
k tórebyich  pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym  przypadku , gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 8 czerwca 
1897 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze­
pisu ordynacyi konkursu, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na term iuie na 
dzień 7 lipca 1897 o godzinie 10 rano 
w biorze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wy wierzy teln ili, i swoje wnioski co do 
ozuaczenia pierw szeństw a swych pretensyi 
poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzyi-eli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Rzeszowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy

zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w Rze­
szowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „ Gazecie LwTowskiej“.

Termin do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem term inem  «o do układów z wie­
rzycielami.

Rzeszów, dnia 2 kw ietnia 1897.

L. 13487 (2661 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na m ajątek 
Karola Otto, właściciela pierwszej parowej 
fabryki wyrobów artystyczno stolarskich i 
budowlanych w Krakowie ul. Dajwor Nr. 10, 
a mianowicie na m ajątek ruchom y, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na m ajątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się pana Radcę Sądu krajowego W awrauscha 
w Krakowie, a tymczasowym zarządcą m asy 
pana adw. dr. Tomika z substytucyą pana 
adw. dr. Kwiecińskiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 12 kwietnia 1897 o godz. 
9 przed południem przed komisarzem wy­
znaczonym, za przedłożeniem  dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potw ierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanow ienia 
innego, tudzież, aby w ybrali wydział wie­
rzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
Rowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 15 czerwca 
(897 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
nająe szkodliwych skutków praw a zgłosili, a 
na term inie na dzień 8 lipca 1897 o godz. 
9 rano w biurze kom isarza konkursowego 
oznaczonym uw ierzytelnili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierw szeństw a swych pre­
tensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w  Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w K ra­
kowie zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta­
nie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem  term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 1 kw ietnia 1897.

Kuratela
L. 1930 (2603 3 3)

Szloma Berger z Tuczap uznany umy­
słowo chorym, kuratorem jego ustanowiony 
Leizor Rosenbaum z Tuczap.

0 . fc. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 18 lutego 1897.

L- 952 (2515
Jan  Mikoś po Jan ie  z Golcowy uchwali 

c. k. Sądu obwodowego w Sauoku z dnia 1: 
stycznia 1897 1. 179 uznany został marnotra 
weą. kuratorem  dla niego ustanowiony Woj 
eiech Duplaga z Goleowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brzozów, 23 stycznia 1897.

L. 8399 (2546 3 - 3 )
Bronisława Zięba z Domagałów z Witowa 

uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z dnia 19 grudnia 1896 1. 10455 u- 
znana za marnotrawną.

Kuratorem dla niej ustanowiono Józefa 
Ziębę z Witowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dn. 30 stycznia 1897

L. 8310 (2664 1 - 3
Stefanię Garbaczewską z Tarnowa uzna 

no za umysł iwo chorą
Kuratorem M ichał Hałaj z Tarnowa u 

stanowiony.
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 

Tarnów, dnia 18 m area 1897.'
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L. 313 ("2666 1 - 3 )

Józef i Jan Rybczyki ze Siar uznani 
głupkowatymi.

Kuratorem ich Franciszek Tenerowicz 
ze Siar.

0 . k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 9 stycznia 1897.

L. 2102 (2672 1 - 3 )
Fedko Kolida z Bojanisc uznany marno­

trawcą, kuratorem jjego Dymitr Mychalczuk 
z Bojaniec.

Sokal, 4 lutego 1897.

L. 3694 (2707 1— 3)
Umysłowo chorej Ernestynie Goldhaber 

z Podhajec ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Maurycego Rotha w Podhajcach.

0 . k. Sąd powiatowy.
Pcdhrjce, dnia 25 marca 1897.

L. 1849 (2713 1 -  3)
Walenty Grzesik sługa kolejowy z Kor­

czewa uznany umysłowo chorym, kuratorem 
mianowany Michał Grzesik z Przybyszówki 
powiat Rzeszów.

O. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 6 marca 1897.

L. 3167 (2648 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. del. S. I. 

we Lwowie zawiadamia, że dla umysłowo 
chorej Maryi Nikodym, kuratorem Emil Cy­
prian w miejsce zmarłego Marcina Cypriana 
ustanowiony został.

Lwów, dnia 22 marca 1897.
C. k. Radca Sądu krajowego

L. 1274 (2635 1— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Tarnopolu z dnia 27 lutego 1897 1. 3077 
uznano Feliksa Kurkowskiego w Kałahajjtwce 
marnotrawcą, kuratorem został ustanowiony 
Tymko Saweczka w Kałaharówce.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 5 marca 1897.

Wyroki prasowe.
L. 8042 (2719)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 4 89 i 493 p. k. i §. 37 
n. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 10 czasopisma: „Robotnik" z dnia 1 
kwietnia 1897 pod napisem „Sądy kaplurne 
w Przemyślu" zawiera znamiona występku z 
§. 300 u. k i art. VIII ust. z dnia 17 gru­
dnia 1862 1 8 d. pp. z r 1863 zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządow-go konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1897.

fll. 69 (2358)
3m  Ułamett ©titter SttajejHt oe» S?aifer3/

2)a& !. !. SanbeSgetidji SBtcn al8 
gertdjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
Ąaft erfannt, baj} ber Snfjalt beS in ber 9ir. 

9 ber periobijdjen ® ru d jd jrift: „Delayec" bom 
16 2Jłarj 1897 entbaltenen Slrtifels mit ber 
§lufjdjjrift: „Grosnplije" in ber ©telle bon „Po- 
bijali pa bodo vsikdar“ bis „pokapolo veko- 
trajno" baS SSergefjen nad) §. 308 ©t. ©. 
begriinbe, unb e8 mtrb nad) §. 493 ©t. ip. 0 .  
ba£ SBcrbot ber SBeiterberbreitung biejer ŚrucD 
fdjr.ft an3gefprod)en, unb bie bon ber f. f. 
© taatsanm altjdjaft berffigte SSejdjlagnafjme nad) 
§ . 489 ©t. D. beftdtigt.

SSitn, om 19 SJlarg 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 24370 (2295 2— 3;

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie o- 
głasza, że dnia 19 maja 1888 zmarł w Ku- 
bajówce Chaim Horn bez pozostawienia osta 
tniej woli rozporządzenia i wzywa wszystkich 
nieznanych spadkobierców, ażeby w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu swoje prawa 
do spadku w Sądzie zgłosili i wykazując ta­
kowe oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
w razie przeciwnym spadek, dla którego o- 
beenie kurator w osobie adwokata dr. Izy­
dora Berlsteina w Delatynie ustanowiony zo­
stał, z tymi którzy się do takowego oświadczą 
i swój tytuł dziedziczenia wykażą, pertrakto­
wany i im przyznany zostanie, część zaś 
nieobjęta takowego lub gdyby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek jako bezdziedziczny 
przez Skarb Państwa zostanie objęty.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 grudnia 1895.

L. 14858 (2608 3 - 3 )
W myśl § 7 u. kr. z 16 lutego 1883

1. 21 dp. niniejsżem ogłaszamy, że Tomasz 
Szmyd syn Wojciecha z Brzozowa, assentero- 
wany przed rokiem 1849 do wojska, od roku 
1849, w którym się po raz ostatni we Lwo- 
wie_ zgłaszał listownie do rodziny, odtąd ża­
dnej o sobie nie dał wiadomości i że na

prośbę Jana Schmyda wdrożono w Sądzie 
tutejszym postępowanie celem uznania To­
masza Szmyda za zmarłego i ustanowiono a- 
dwokata dr. Dobieckiego kuratorem nieo­
becnego.

Wzywamy przeto wszystkich którzyby 
o tem nieobecnym jakąkolwiek mieli wiado­
mość, ażeby w ciągu jednego roku a naj­
dalej do 15 kwietnia 1898 o tem Sądowi 
tutejszemu lub t 'ż zamianowanemu kuratoro­
wi donieśli.

Lwów, 13 marca 1897.

L. 1612 (2579 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadonego z miejsca pobytu Jana 
Bąka, że Hirscn Padower przeciw niemu 
skargę o 10 zł. 92 ct. wniósł, wskutek któ­
rej po ustanowieniu dla niego kuratora adw. 
dr. Brzeskiego z Mielca termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 26 kwietnia 1897 o 
9 rano wyznaczonym został.

Mielec, 15 marca 1897.

L. 26553 (2677 1— 3)
Ustanowienie jezdnego pocztowego za 

czas od 1 kwietnia 1897 do 30 września 1897.

Za jazdę
W dawniej =zym 

obwodzie
Ext.ra
pocztą

Pocztą
zwykłą

zł ct. zł. ct.
Kraków, .Nowy Sącz 

Sanok i Wadowice . 1 01 84
Rzeszów, Tarnów i Żół­

kiew . . . . . . 97 81
Brzeżany, Lwów, Prze­

myśl, Sambor, Sta­
nisławów i Stryj . 91 76

Kołomyja i Tarnopol . — 90 — 75
Czortków i Złoczow — 88 — 73

Należytość za wóz kryty wynosi poło­
wę, za niekryty czwartą część jezdnego, przy­
padającego na jednego konia i myrjameter.

Poczesne dla poeztyliona i należyt ść 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają n ie­
zmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
We Lwowie, 1 kwietnia 1897.

L. 13052 (2274 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca Dobytu Hap- 
kę Jużwin, że przeznaczona dla niej uchwała 
tabularna z dnia 11 sierpnia 1896 1 7321 
kuratorowi Wasylowi Wowk doręczoną zcstła. 

Zbaraż dnia 29 stycznia 1897

L. 8047 (2599 8 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędzreja Winiarza, że Towarzystwo zaliczko 
we w Radomyślu wniosło przeciw niemu i 
przeciw Józefowi Śluzowi i Stanisławowi K i­
lianowi pozew de praes 3 sierpnia 1896 1. 
8047 o zapłacenie kwoty 56 zł. ?0 ct., na 
który do rozprawy ustnej w postępowaniu 
drobiazgowem wyznaczono w tut. e. k. Są­
dzie powiatowym termin na dzień 11 maja 
1897 o godz. 8 rano.

Niewiadomego z życia i nrejsca pobytu 
Jędrzeja Winiarza wzywa się, ażeby ustano­
wionemu dlań kuratorowi Władysławowi 
Kwasickiemu w Radomyślu swych obron i 
dowodów udzielił albo też innego pełnomoc­
nika Sądowi przedstawił.

Radomyśl, 24 sierpnia 1896.

L 8287 (2298 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brodach usta­

nowił dla nieznanego z miejsca pobytu Mech- 
la Liscbnera kuratorem adw. dr. Kiniowera.

Wzywa się przeto Meehla Lischnera 
aby w sprawie egzekucyjnej przez Wysoki 
Skarb pto 61 zł. 78 ct. w. a. z pu wdrożo­
nej bądź osobiście w tut. Sądzie się zgłosił 
bądź innego pełnomocnika zamianował. 

Brody, 10 sierpnia 1896.

L. 13?51 (2600 3 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadmego An­
toniego Bukowego, że prze ".w niemu tudzież 
nieobjętej masie spadkowej po Antoninie Bu­
kowej, wniosła Oymia Biatberg pozew de 
praes 23 grudnia 1896 1. 13251. na który 
do rozprawy sumarycznej termin na dzień 
20 maja 1897 rano wyznaczono i dla Anto 
niego Bukowego ustanowiono kuratora ad 
actum Franciszka Moskaiewicza z Radomyśla.

Poleca się zatem Antoniemu Bukowe­
mu, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
potrzebnych obron udzielił lub też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawił.

Radomyśl, 23 grudnia 1896,

L. 14997 (2251 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Karola Czajkowskiego postę­
powanie amortyzacyjne, wzywa niniejsżem 
posiadacza rzekomo zaginionej 5°/0 obligaoyi 
indemnizacyjnej król. Galicyi z daty 1 listo­
pada 1853 1. 27352 na 100 zł. m. k. która 
jako kaucya służbowa Karola Czajkowskiego 
zawinkulowaną była, by w przeciągu iedne-

go roku sześciu tygodni i trzech dni od dma 
ostatniego zamieszczenia edyktu tego w urzę­
dowej części Gazety Lwowskiej licząc, takową 
Sądowi tutejszemu tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do takowej wykczał, 
w przeciwnym bowiem razie takowa na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną u- 
znaną będzie.

Lwów, 13 marca 1897.

kslowej 75 zł. w. a. z przy 
wydany wskutek tego pozwu nakaz zoStał
czynią z dnia 2 marca 1897 1. 867 a(0.
doręczony ustanowionemu dla tegoż , flyą 
rowi adwokatowi dr. Kopffowi ze lecan1̂  
adwokata dr. Tomika w Krakowie P° QVfj 
przeto A. Posnerowi, aby temuż k’®0 
potrzebnych środków obrony ń o s t^ 2̂  ’ j n
innego pełnomocnika sobie obrał i ®ą j,
tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć ®0; 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 2 marca 1897.

L. 488 (2622 2 - 3 )
Na drugą zwyczajną z dniem 8 czerw­

ca 1897 o godz. 9 rano rozpoczynającą się 
kadencyę Sądu przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c k. Prezydent Sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym 
a c. k. Radcy Sądu krajowego Jan Starusz­
ki ewicz, Roman Jamiński i Antoni Bośniacki 
jego zastępcami.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Sanok, 30 marca 1897

L. 868 (2296 2 - 3 )
Niewiadomych z pobytu Szczepana, Wik- 

toryę i Magdalenę Smołów zawiadamia się, 
że celem doręczenia im tus. rezolucyi z 23 
maja 1894 1 5853 w sprawie wpisu prawa 
własności realności lwh. 106 i innych w 
Ropie masy spadkowej Tomasza Smoły włas­
nych na rzecz Szczepana, wiktoryi i Magda­
leny Smołów i innych ustanowiono dla nich 
kuratorem Ignacego Rowińskiego z Ropy.

G. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 20 stycznia 1897.

L. 11102 (2273 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Hap 
kę Lesków 2o Lebed, że przeznaczona dla 
niej uchwała tabularna z dnia 24 paździer­
nika 1895 1. 11809 kuratorowi Iwanowi 
Czyż doręczoną została.

Zborów, dnia 12 grudnia 1896.

L. 9580 (2272 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Wysocką, że przeznaczona dla niej 
uchwała tabularna z dnia 4 listopada 1895 
1 12355 kuratorowi Hnatowi Dembów dorę­
czoną została

Zborów, dnia 25 listopada 1896.

L. 3028  ̂ (2258 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Jakóba Klarenfelda, że 
przeciw niemu wniósł Eliasz Fzankel pozew 
de praes 10 marca 1897 1. 3028 o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 275 zł. wa. 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 11 marca 1897 doręczony został 
ust? x,.owionemu dla tegoż kuratorowi p. adw 
dr. Reichowi z substytucyą p. adwokata dr. 
Leckera w Rzeszowie i poleca mu, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał i 
Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sob;e przypisze.

Rzeszów, 11 marca 1897.

L. 94^4 “  ..... (2310 2 - 3 )
Doręcza się ts. rezolucyę hipoteczną z 

3 września 1896 1. 7225 ustanowionemu dla 
Jędrzeja Marczaka kuratorowi Wojciechowi 
Piterze z Lutczy.

Strzyżów, 28 grudnia 1896.

L. 9467 (2311 2 —31 
Dla przebywających w Ameryce Anto­

niego i Pauliny Kazalskich ustanawia się ku­
ratorem ad actum Holcera w Strzyżowie i 
doręcza się mu rezolucye hipoteczną z 1 lu­
tego 1895 1. 580.

Strzyżów, 12 lutego 1897.

L. 8676 (2209 2 -  3)
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu A Posnera, że przeciw nie­
mu wniosła Firma Bergas Gebrńder w Ber­
linie pozew de praes 1 marca 1897 1. 8676 
o wydanie nakazu zabezpieczenia srmy we-

L. 14987 (2316

pobytu Ozyasza Minaschema Schreibera?. 
dzież dla niewiadomych z żyaia i ®lf> 
pobytu spadkobierców i prawonabywców 
kuratora p. adw. dr. Petruszewicza z zSI
stwem adw. dr. Kulczyckiego z powodu #  .# 

i nrzez Sale vel Sare Jolles i M00sionej przez Sale vel Sarę Jolles 
Joiles prośby o wykreślenie prawa zas^^_
dla sumy 420 zł. w. a. zon. ze stanu j
uego realności pod lk. 516 i 1448 7/

po-

leca tymże z miejsca pobytu nieznany® ł 
zwanym, by się co do swej obrony P°r<j0ie 
mieli z ustanowionym kuratorem, ewentuaj 
wskazali Sądowi innego swego pełnom ocny  
gdyż inabzej sami sobie przypiszą złe 
z tego.

Lwów, 13 marca 1897.

L. 1215 (2313 &r\
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie J9 

instaneya spadek pertraktująca w z y w J! 
wiadomych spadkobierców b. p, Nuc1"
Mesznika w Jarczowcach 23 pażdzier® fl, 
1880 bez pozostawienia ostatniej woli r, "rl 
rządzenia zmarłego, ażeby w ciągu jed1 
roku od ogłoszenia edyktu licząc w tut. ^
dzie się zgłosili i deklaraeyę do spadku 1
pewniej wnieśli, ile że inaczej spadsk z j
klarowanymi i wykazanymi spadkobier* 
pertraktowany i im w miarę ich ros®1̂  
przyznany, zaś nieobjęta przez nikogo 
spadku, lub w razie gdyby się nikt do ?P8j, 
ku nie oświadczył, eały spadek za bezdzi00 
czny uznanym będzie.

Zborów, 8 marca 1896.

L. 6846 (2276 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, iż wskutek podania Mieczysława 
Witkowickiego, uchwałą z dnia 29 sierpnia 
1896 l. 54562 zarządzona została intabulacya 
prawa zastawu dla sumy 400 zł zpn. w st?, 
nie biernym majętności Tołmacz.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Stanisławowi 
i Bogdanowi Paparom. do rąk równosześnie 
w osobie adw. dr. Soronla z zastępstwem 
adwokata dr. Godlewskiego ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Stani­
sława i Bogdana Paparów, aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
Sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosili i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyli, ile że z za­
niedbania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sami sob.e przypiszą.

Lwów, 6 marca 1897.

L. 1999 (2700
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanoj^ 

zawiadamia Annę vel Chanę z Man®9 
Strasberg nieznanego pobytu, że Cirla 
2 im. i Pinkas Bank 25 maja 1896 1. ^  
wytoczyli przeeiw niej skargę o wlasn? 
1/12 części nieruchomości objętych wyk. %  
3|3 Cieszanowa i zawiadamia pozwaną, i e $ 
ustnej rozprawy wyznaczonym został tei'11* 
na 4 maja 1897 w sali rozpraw tu te jsĄ  
Sądu a kuratorem dla pozwanej ustanowi0 
p. Józefa Prymana w Cieszanowie. .

Pozwaną wzywa Sąd, by wskazała  ̂
sce pobytu, lub ustanowiła pełoomocDll£J 
lub też dała potrzebne do obrony w sk azu j  
swemu kuratorowi, gdyż inaczej złe sk° 
z zaniechania tego wynikłe ponieść b§® 
winna.

Cieszanów, 13 marca 1897.

I-L. 18748 (2711 - ^
Niewiadomego z miejsca pobytu 

Bylaka zawiadamia się, że Piotr Jack w 
wniósł przeciw niemu skargę o zeznani0 ^  
klaraeyi zezwalającej na intabulacyę p 
własności parcel grunt. 1. kat. 2589, ” ^  
p. łowy 2669 i zachodniej części 2591 J  
Wisłoczku i że termin na dzień 4 maja l 9 jj 
do rozprawy ustnej w tut Sądzie o go^z‘ 
rano wyznaczony został. j,y

Wzywa się zatem Dmytra Bylak»> 
ustanowionemu dlań kuratorowi notarycszL< 
Orłov iczowi z Rymanowa potrzebnych i® ^  
macyi udzielił, lub innego pełnomocnik® 
stanowił,

Rymanów, 23 grudnia 1896.

L. 1306 (2699
C. k. Sad powiatowy w Czarny® 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu ni0 ^  
domego Karola Obrochtę „Kowalów", iź m
eiwko niemu w niósł A dolf H orowitz P fA

wkuv»'o zapłacenie kwoty 26 zł. 37 ct. zpn.
czego mu kuratorem pana Szaflarskiego  ̂
nowiono i termin do drobiazgowej roz^r
na dzień 30 kwietnia 1897 w yznaczono* 

C. k. Sąd pow iatow y.
Czarny Dunajec, 26 marca 1897.

(13 10)
L. 53952

0 . k. Sąd krajowy jako handl 
Lwowie ogłasza niniejsżem, że dnia 19
nia 1896 w rejestrze handlowym dln \\ 
spółkowych w Tomie III. na stroni0! ^  
pod poz. 358 wpisano firmę iP 0rkuD,ia 
komandytowa Ferdynanda Pietzsch dJ9 
robu maszyn" i przy niej uwidoczninQ0’ jy."

1. spólnik osobiście odpowiedzialni 
dynad Pietzsch fabrykant i właścici01 ĵ|M 
ności zamieszkały we Lwowie ul. s^ ’ 
cina 1. 11 i

2. że siedzibą spółki jest Lwótf-
Lwów, dnia 29 sierpnia 1896.

ust®9;C. k. Sąd krajowy we Lwowie —. 9 
nawia dla niewiadomego z żyda i
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licow a

Dą b r o wa
J a s ł o
R o p c z y c e
S t r y j
T ł  n m i , C !
P u d h aj  c e
8 k a ł a t
B o b r k a  
B r z e ż a n y  

s z a n  ó wI ' ’ o

Okolice ad Siedliszowice (ob. dwor.). 
Świątkowa.
Dębica (Poddęby),
Stanków ( P i ł a ) . ____________
Pnźniki (ob. dw i.
Hąjworonka.
Borki małe, Dstąpie.

li r ó d e k
J a r o s ł a w
K a m i o n k a
L w ó w
N i s k o
P r z e m y ś l a n y  
R a w a  r u s k a

R u d k i  
S o k a l  
S t a r e m ł a s t  o 
T u r k a  
L w ó w  mi a s t o
B o c t  n i a 

Boh o r o d c z a n y  
B o r s z e z ó w

B r o d y

B r z e s k o
B r z e ż a n y

B r z o z ó w
B u c z a c z

C i e s z a n ó w  
C h r z a n ó w  
C z o r t k ó w

G r ó d e k

H o r o d e n k a

uicza

H u s i a t y n  
■J a s ł o 
J a w* o r ó w 
K a m i o n k a  
K o l b u s z o w a  
Ko ł o  m yj  a

K r a k ó w
Ł a ń c u t
L i m a n o w a
Mo ś c i s k a
M y ś l e n i c e
N a d w o r n a
P i l z n o

P o d g ó r z e
P o d h a j c e

P o d h a j c e

D żw m ogrcd.
Horodyszeze.
Baszuia dolna, Ruda rózn., Stare sioło, Szczutków.

Ułazów, Załuźe.
Hartfeld, Porzecze jan.
Wola rożwienicka.
Busk (Lipiboki).
Biłka szlach., Hermanów.
Mostki.
Czupernosów (ob. dwor.).
Fmjcze, Kamionka wołoska (Brzezina, D um v, Faryny, 

Lipnik), Lubycza miasto, Staje, Werchrata. 
Kołbojowice, Pohorce, Werbiż, Woszczańce.
Kopytów.
Baczyna.
Butelka niżna.
Lwów miasto.

P r z e m  y ś l  
P r z e m y ś l a n y

E a w a
R o h a t y n  
R o p c z y c e  
R z e s z ó w  
S a m b o r  
Ś n i a t y n 

S t a n i s ł a w ó w  
S t r y j  
S t r z y ż ó w  
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l

T a r n ó w
T ł u m a c z
T r e mb o wl a
T u r k a
Z a l e s z c z y k i

Z b a r a ż  
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Ż y d  a c z ó  w

r o d y

b u c z a c z
D o b r o m i l
H o r  o d e n k  a
K o ł o m y j a
K o s ó w
K r o s n o
Mo  ś c i s k a

i
JL

Krzeczów.
Jabłonka.
Borszezów (ob. dw.), Głęboczek, Iwanków, Kudryńce, 

(ob. dw.), Łanowce, Niwra (ob. dwor.).
Komorówka, ad Korsów, Oczać ad Łaszków, Łabocz 

Nakwasza, Ponikwa, Z&błotce.
Borzęcin, Okocim.
Augustówka, Buznikówka, Budyłów, Demnia, Hinowiee, 

Hucisko, Kotów, Kozłów, Kurzany, Łapszyn, Mar­
celów ka, Nadorożniów, Pisarówka, Płoty cza, Poto 
czany, Raj, Rokszyn, Rybniki, Saranczuki, Słoboda, 
Stryhańce, Szybalin, Trościaniec, Wulka, Zołnówka 
Żuków

Trześniów.
Buczacz, Niskołyzy, Nowosiółka kor , Ścianka, Zale­

szczyki małe, Zyżnomierz.
Lipsko.
Bolęein.
Białobożnica, Czortków, Czortków stary, Dawidkowce, 

Kalinowszczyzna, Kossów, Muchawka, Rosochaez, 
Sosólówka, Swidowa, Szwajkowce (ob. dw.), W y  
gnanka.

Kiernica (Chrzanówka) Malczyce, Putiatycze, Zalesie, 
Zuszyce (ob . ci **..)/■

Chmielowa, G^jv jp'lica, Ozerniatyn, Daleszowa, Dąbki, 
Dżurków, Głuszków, Harasymów, Jasienów, Kolanki. 
Kopaczyńce, Kunorowce, Łuka, Niezwiska, Olcho- 
wiec, Olejowa, Korniów, Piotrów, Potoczyska, Rako 
wiec, Repużyńce, Strzylcze, Targowica.

Uwisła (ob. dw.).
Go ajowicp, Kowalowy.
Żmijowiska.
Jazienica (ob. dw.). Kupcze (ob. dwA
Wola raniżowska.
Chomiabówka, Michałków, Ostrowiec (ob. dw.), Rohy 

nia, Zahajpoi.
Ruszcża (ob. dw.).
Brzoza Stadnicka, Budy łańcuckie, Wieczawice.
Jodłownik, Lipie, Krasne, Stopnice szlacb. (cb. dw.)
Dołhomościska (ob. dw ), Twierdza.
Krzywaczka, Krzyszkowice (ob. dwor.).
Strupków (ob. dw.).
Dulczówka, Głowaczowa, Lipiny, Łęki dolne i górne, 

Mokrzec, Parkosz, Siedliska, Wola lubecka, Zdziary.
Libertow.
Bekersdorf, Białokiernica, Burkanów, Litwinów, Micha- 

łówka, Nowosiołka, Rudniki, Sokolniki, Sosnów, 
Szczepanów, Telacze, Wiśniowczyk, Wołoszczyzna, 
Zahajre.

Kniażyce, Olesiów ad Kosiennice.
Biłka (ob. dw.), Krosienko, Majdan lip., Nowos;ółka, 

Przemyślany, Stanimierz, Swierz.
Wercbrata (Gorniki).
Stratyn.
Podgrodzie (ob. dw ), Straszęcin (ob. dw.).
Błażowa, Dylągówka, Jasionka (ob. dw.).
Łanowiec.
Załucze (ob. dw.^.
Czerniejów, Ciężów, Kurypów, Tumirz, Uhrynów górny.
Daszawa.
Glinik dolny, Łęki.
Skowierzyn (Podsadzie).
Chodaczków mały (ob. dw.), Iwaezów dolny, Skomorochy 

Zaściauka, Zady ad Proniatyn, Zaścianka.
Gumniska (ob. dw.).
Niżniów, Oleszów.
Budzanów, Janów, Łoszniów.
Zawadka.
Chmielowa, Latacz, Lisowce, Myszków, Nagorzany 

Rożanówka (ob. dw.), Torskie, Uścieczko.
Krasnosielce, Roznoszyńce, Sieniawa (ob. d w ).
Gołogórki, Kniażę, Kont/.
Wola” Wysocka (ob. dw.).
Jajkowce.
Czyst,opady, Maleniska, Markopol, Podkamień, Ra- 

tyszcze, Seretec, Suchowola, Założce, Zwyżyń. 
Kościełniki, Kośmierzyn, Eusiłów.
Kużmina, Leszczawa górna (ob. dw.).
Dżurkó^,. Piotrów.
Eakowczyk.
Wierzbowiec.
Tylawa.
Bolanowice (ob. dw.).

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Parchy
P i l z n o
P r z e m y ś l

P r z e m y ś l a n y
T ł u m a c z

Błażkowa.
Iskań (ob. dw.).
Gliniany.
Krzywostuły stare, Ottynia.

Otręt G r ó d e k  
N o w y  S ą c z

Burgthal.
Łącko, Łączki, Moszkowice, Zabrzeź.

Wścieklizna Z a l e s z c z y k i ]  Tłuste, Zaleszczyki miasto. 
L w ó w  m. 1 Lwów miasto.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 3568 (2708 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Peczyniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mej Annie vel Julii Ko'dybaniuk, że dnia 
12 m-rca 1897 do 1.3568 Jankel Meervogel 
wniósł pozew przeciw niej o zapłaeen;e kwoty 
12 zł. 80 ct., na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 11 maja 1897 o godz. 9 rano wy­
znaczono i że dla niej Piotra Łazaruka z 
Bani Beiezów kuratorem ad actum usta- 
n owi on o.

Wzywa sig więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych  ̂dostarczyła lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmiła, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicy! ustaw 
przeprowadzoną będzie a skutki zaniedbania 
sama sobie przypisać będzie musiała.

Peczeniżyn, 12 marca 1897.

L. 17805 (2632 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku . 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu ' 
Piotra Łuczkę, iż w spr-wie powi&t. Towa­
rzystwa zaliczkowego w Sanoku przeciw nie­
mu i tow. o zapłatę 58 zł. w. a. zpn. usta­
nowiono dlań kuratora w osobie dr. Flako- 
wicza z Sanoka, któremu się deręcza pozew ! 
z 7 lipca 1896 1. 9081 dla niego przezna- ‘ 
czony z terminem do rozprawy na ńrzień' 
3 maja 1897.

Wzywa się go przeto, aby z ustanowio­
nym kuratorem się porozumiał, lub też in­
nego pełnomocnika wcześnie Sądowi przed­
stawił w przeciwnym bowiem razie złe ztąd 
wyniknąć mogące skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Sanok, 30 grudnia 1896.

dyrektora ! jednego kasyera, którzy z grona 
walnego zgromadzenia absolutną większością 
głosów na cały czas trwania stowarzyszenia 
wybierani być mają, — 2) że uchwałą po- 
wyżpomienionego walnego zgromadzenia tego 
stowarzyszenia dotychczasowy dyrektor Jakób 
Dawid z grona członków stowarzyszenia wy­
kluczony i z urzędu swojego złożony został, 
zaś w miejsce jego wybrano dotychczaso­
wego kontrolora Markusa Elfenbein dyre­
ktorem.

Tarnopol, 20 lutego 1897.

L. 13012 (2388)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że poleca się zara­
zem prowadzącemu rejestr handlowy dla 
spółek zarobkowych i gospodarczych, ażeby 
do takowego wpisał, że na posiedzenu W al­
nego zgromadzenia członków kasy zaliczkowej 
„Wiara“ w Tyśmieniey, stowarzyszenia zare- 
strowanego z nieograniczoną poręką, odbytem 
w dniu 81 marca 1895 wybrani zostali je­
dnogłośnie na trzechlecie 1895, 1896 i 1897 
Jan Piranowski kupiec w Tyśmieniey zamie­
szkały dyrektorem, a Piotr Wołoszczuk wła­
ściciel realności również w Tyśmieniey za­
mieszkały kasyerem Towarzystwa, tudzież, 
że na odbytem w dniu 26 maja 1895 posie­
dzeniu Walnego zgromadzenia rzeczonej kasy 
zaliczkowej „ Wiara “ wybrany został jedno­
głośnie kontrolorem Towarzystwa również na 
trzechlecie 1895, 1896 i 1897 Jan Moniak 
właściciel realności i nauczyciel w Tyśmie- 
nicy zamieszkały.

Stanisławów, 3 sierpnia 1895.

L. 16940 (2630 1 Jej
OBWIESZCZENIE. ■» j

O. k. Sąd powiatowy miej del. w Sa- i  
noku zawiadamia niewiadomego z miejsca ' 
pobytu Stefana Maksymika z Beska, iż w 
sprawie powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Sanoku przeciw niemu i tow. pto 
49 zł. 20 ct. zpn. wyznaczono termin do \ 
rozprawy drobiazgowej na dzień 31 maja [ 
1897 o godzinie 9 rano i że dla mego usta- ' 
nowiono kuratorem w tej sprawie dr. Flako- : 
wieża adwokata w Sanoku. i

Wzywa się go przeto, aby z ustanowio- j 
nym kuratorem się porozumiał lub też inne­
go pełnomocnika tut. Sąuowi wcześnie przed 
terminem tym zapodał, w przeciwnym bo­
wiem razi.! złe ztąd wyniknąć mogąae skutki 
sam sobie będzie musiał przypisać.

Sanok, 30 grudnia 1896.

L. 4157 (2322 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy m. d. s. II we 

Lwowie wiadomo czyni wskutek wniesionego 
przez Stefana Dropę, Maryannę Klimko i 
Annę Przyszlak przeciw Grzegorzowi Dropie 
a niewiadomemu z miejsca pobytu Piotrowi 
Dropie o ustanowienie zarządcy do admini- 
stracyi realnością pod lk. 5 w Żydatyczach 
i oddanie onejźe w posiadanie zarządcy, za­
mianowanym został adw. dr. Piątkowski z 
substytucyą adw. dr. Rozmarina a zarazem 
wzywa się go, aby ustanowionemu kuratoro­
wi dostarczył wszelkich środków obrony lub 
aby sobie innego obrońcę ustanowił, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki sam sobie 
przypisze.

Lwów, 28 lutego 1896.

L. 20546 (2329 1 - ? )
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

zawiadamia- niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Schmiedehausena, że w celu dorę­
czenia mu ts. rezolucyi z dnia 19 listopada 
1893 1. 20698, którą zezwolono n* wydanie 
Salomonowi Edelsteiuowi sumy 19 zł. ze 
złożonej w depozycie na zaspokojenie pre- 
tensyi tego ostatniego z ts. wyroku z dnia 
28 stycznia 1891 1. 18385 euny 63 zł. 51 ct. 
ustanowiono dlań kuratorem adw. dr. Stubera 
w' Nowym Sączu, któremu Karol Schmiede- 
bausen środków obrony dostarczyć ma.

Z c. k. Sądu pow. m. d.
Nowy Sącz, 26 stycznia 1897.

L. 5008 ' (2327 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Ferdynanda Kalksteina, iż 
w sprawie wekslowe' przeciw niemu przez 
Izaka Weissa o 400 zł. zpn ustanowił dla 
niego adw. dr. Tertila w Tarnowie kurato­
rem ad actum z substytucyą adw. dr. Steca 
i temuż kuratorowi ts. nakaz zapłaty z 15 lu­
tego 1897 1. 3214 dla Ferdynanda Kalk­
steina przeznaczony doręczył.

Tarnów, 12 marca 1897.

L. 1957 "" (2389)
C. k. Sąd onwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, iż do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
wpisanej już tamże firmie „Zakład kredytowy 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Grzymałowie“ uwidoczn .ono: 1) że 
wedle zmienionej na walnem zgromadzeniu 
tego stowarzyszenia z dnia 30 stycznia 1897 
osnowy § 8 statutów z daty Grzymałów 15 
marca lo 92 , Dyrekcya składać się ma tylko 
z 2 (dwóch) członków a mianowicie jednego ;

L. 14848 (2324 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze w sprawie egzekucyjnej Fradli 
Hauptmann przeciw' Samuelowi Taubowi pto 
150 zł. zpn. ustanawia dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Samuela Tauba ceiem 
doręczenia uchwały z dnia 1 sierpnia 1896 
1. 10817 kuratora w osobie adw. dr. Gold- 
berga w Samborze ze substytucyą adw. dr. 
Aleksandrowicza w Samborze.

Wzywa się przeto Samuela Tauba, a- 
żeby z kuratorem porozumiał się i jemu po­
trzebne udzielił iaformacye, gdyż złe skutki 
z zaniedbania tego wynikające, własnej winie 
przypisze.

Sambor, 19 grudnia 1896.

L. 30414 _ (2361)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że równocześnie pole­
camy prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
wpisanie przy firmie Stowarzyszenie pożycz­
kowe „wzajemna pomoc11 w Stanisławowie, 
że na walnem zgzemadzeniu członków dnia 
4 października 1896 w Stanisławowie odby­
tem wybrani zostali na dyrektorów na okres 
3 lat, a to:

1. Kakowski Stefan,
2. dr. Jurkiewicz Włodzimierz,

■ 3. Miihle Władysław,
4. Papierkowski Franciszek i
5. Hargesheimer Wilhelm, wszyscy w 

Stanisławowie zamieszkali.
Stanisławów, 13 marca 1897.

L 1217 (2349 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Dokię 
Paraniuk, że celem doręczenia uch rały tabu­
larnej z dnia 25 maja 1396 1. 4330 został 
ustanowiony kurator ad actum w osobie Iwana 
Diaczoka z Olchowea i temuż uchwała dorę­
czoną została.

Mielnica, 13 lutego 1897.
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Pica i tai ta Ludwika Stadtmullera n Lwi
MARKA

Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego Cognacu francuskiego pod m arką ochronną „ A m a z o n k a  m a  k o » i B “  towsi1® 
Oouriere & Comp założonej w r. 1850, s p a t l s s o t o i e r c a  CL : l o n d r a t o w i c z  w  C o g u a c u .  Jedyna polska firma we Franeyi, reprezea^ jj

BUTELKA" i odznaczona medalem złotym , noleca wiełlcie zanasy k u racy jn ych  pi'aW,' • *na W ystawie lwowskiej we własnym pawilonie „
OCHRO! Ki f r a n c u s k i c h  C o g n a c ó ^ y ,  a szczególniej dotychczas

odznaczona medalem złotym , poleca wiefjnk zapasy t 
nieprzewyższonego w swej dobroci C ognąc it m inisteryalnego  

we Lwowie, w Krakowie, oraz we wszystkich renomowanych handlach, cukierniach i aptekach na prow incji. - -  Z poważaniem
C h a m w ‘ h i ,  jen. zast. ze stalą siedzibą w Krakowie, ul. Basztowa 1. 27.

k tó ry i  H g‘
o żha 
is*

t r o t in e  o g !o s z e i r a
długoletniT |T C ‘ a r y u 8z „ - - , - .

JmW  -hlubnemi świadectwami z pro* adzenia
moeąey wykazać się 

dzia­
łów manipulacyjnych przy c. k. Sądach lub c. k. 
Starostwach zszybkiem wyrobionem pismem, po­
szukuje posady Zgłoszenia pod lit. A. B. poste re ­
stante Sieniawa via Jarosław. 465

ANTILENTILlA
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
względem skutku i dobroci z ANTILENTILlA —

ten otrzymany z odświeżających substaneyj, 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd , nadaje cerze świetną białość,] świeżość 

i delikatność. — Cena 2 zł.

.1. I H N A T O W I C 2  u, p r
Lwó w,  sklepy własne: ul. Kopernika p r i e'
lieka 1. 11 — K r a k ó w  Sukiennice 1- 
my ś l  ul. Franciszkańska 1. 24. — Czerń 

R^nsk 1. 2.

Płótna,bieliznę sto}-*** ^.ręczniki, jj Krajowy wyrób atramentów
chusteczki, dreliszki itp.

własne wyroby sprzedaje po cenach fabrycz­
nych Krajowe Towarzystwo tkackie „P rzą u k a “  
z Irosna w swym nowo urządzonym składzie we 
Lwowie przy ulicy Kilińskiego 1. 2. — Zamówienia 
z prowincyi upraszamy nadsyłać do Krosna — Za­
razem ostrzegamy że reprezentantem naszej firmy 
podróżującym po Galioyi i Bukowinie jest p. A Lo- 
cher, innyon ajentów ani domokrążców nie wysyłamy.

H a m b u r g .
Dobra firma poszukuje zastępstwa do­
mów w ielkich produktów srajow ycli. 
Najlepsze referencye do usług. Oferty 
pod znakiem  H. F. 6545 przyjmuje Ru­

dolf Missr, Hamburg, 472

i farb stampilowych
W . S o ł t y s a

w Zamarstynowie pod Lwowem,

wysyła A n t r a c e n  n a j le p 8 * 
d w ie  l i t r y  z a  9 0  ct.

z opakowaniem .

Wydanie piąte
Przepisy pieczenia

Ciast świątecznych ItRONDORF
ukra-

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwtorciadłowego

KUPFEK & OLASER
L w ć w , u l .  K a z im ie r z o w s k a  2 3

poleoają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  tafiach
we wszystkich jakościach i rozm iarach 

zw łaszoza
szyhy solinowe (belgijskie), 

s z k ł a  d a o h e m
kolorow e, matowe i w deseniach, 
szk ło  źw ierc isd low o ,

jak  i ln s tra  w ram ach  itp.
Oszklenia now ych budowli wyko- 
nywuje się pod gw arancją nąjsta 

ranniej. 1149
Kit i dyam“it  do rznlęc'a szkła.

F loren tyn y i W an dy
obejmują:

■Dn "Ktt parzone, tiulowe, łokciowe 
ińskie i t. p.

Kołacze, Bułki parzone K ołaczyki 
W y b o r n e  P l a c k i

j a k : daktelowy, orzechowy, królewski, nugat 
i t. p.

pomarańczowe, makaronikowe, z baka­
lii , czekoladowo m igdałowe i t. p.

najrozmaitsze torty {*&£,
madkowy, doskonały serowy, ponczowy, 

śmietankowy i t. p.
Wszelkie lukry, Ciasta deserowe, Pierniki, 

M aringi, Zefiry i t. p.
Różne ciasta do kawy, herbat?  i t. p. 

C e n a  5 0  c t .
Po przesłaniu przekazem pocztów, 56 

et. wyseła franko druk. narodowa St. M anie- 
cki i Ska. Lwów, —- hotel Żorża. 473

P rzeprow adzenia  w  p a te n to w a n y c h  w o ­
zach, uchy lających  potrzebę opakowa^ 
nia koleją, okrętem , drogą kołową 

także w  m iejscu

C a r o  i  J e ł l l n e k
sp ed y to r zy  

Lwów, ni. Sykstuska 2ó
T e l e f o n .  4 0 8 .  1310

Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I ., Bórsegasse 9.

C e l e m  o c h  p o b i y
od naśladowań i Ęafaiszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażesy wyraźnie

E R A  żądali, bacząc na 
etykietę z 

niebieskim
Neptunem

zaw ierał
jakotćż żeby 

k o r e k  
wypaloną markę

G łó w n y  skła<t . 

d la  Galicyi wschód11 
i Bukowiny

Emil Joli*
(zastępca browaru

^skiego  w  P d 'nl(o „j,
Przedsiębiorstwo zdrojowe Lwów, pasaż Hausw*
Kroadorf kńlo Karlsbadu. 276

F  Pierw sza e. k. austr. weg. wyłącznie uprzyw.

a r  3 f a s a t i o w y c b
fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstrasse 12°
fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń III, Hauptstrasse

(we własnym domu) 411
G d s z c z e g ó ln io n a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .  ^

'Dostawca areyksiążęeyeh i książęcych zarządów dóbr, e. h. zarządu wojskowego, kole i żel**’®*^ 
ow arzystw  przem ysłow ym i, górn iczy  oh i hutn iczych , wielu towarzystw foiidowl* 

;irzeds'ęM orców budow lanych i  budow niczych, jako też wielu fabrykantów i właścieb11 ^ g  
tnośei. — Farb tyoh używa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach, od 16 cent.

swyż, rozpuszcza się w wapnie i rów a się zupełnie olejuej powłoce.
Farby olejne, lak iery i  p okosty  własnego wyrobu, lak iery, farby, pendzie itp 

Wzory i pouczenie użycia g ra tis  i franko

iiftw - ■$

Ł h) -""i

(,’Ł -«d*VxS aV
- oob . r, A-'5a
” 50 v „  *

M eV*

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy,
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się
Puder 

ryżowy speuyalnie
P H Z Y G O T S W A N Y  Z  B I z H u I e M

Przez P H lesF A Y ,  Fabrykanta Perfum 
FAJtYjŚ, 9, Uli ta de la Paix, 9, PAEYL

\A-

P a r a s o l k i  18®V.
Najmodniejsze parasolki kolorowe, czar­
ne, fantazyjne, koronkowe, ogrodowe 
i dziw inne od zł. 150,  Elitoutcas 

kolorowe i czarne od 8 zł. 
Fabryczny skład dla Galicyi 394

Górski i Szydłowski
Lwów. plac Maryackr 8 róg Hetmańskiej.

N ajkom pletnlej czysly i nieszkodliw y

40 GODZ i N
najuporczyw sze rzezaczki, co daw niej w ym agało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiw y, kubeby, 
past z opiaLami i szp riH ow ari

W e  wszystkich aptekach.

[ > r ż « ‘ W k a  o w e e b w e  I
Wysokopienne z koronami: jabłonie, gruszki, czereśnie, śliwki, jedna sztuka 50 ot Wiśnie praw­
dziwe kompotowe, śliwki węgierki, rajskie jabłka, derenie, morwy białe i czarne, róże sybirsk.e 
i cukrowe do sma.zenia. Wino jadalne, orzechy włoskie i tureckie, agrest orygiualny bardzo w ielb 
1 sztuka 60 et. — Agrest, porzeczki wysokopienne 1 sztuka biret. — Krzewiaste: agrest 1 sztuka 
25 ct., porzeczki białe, czerwone, ezarne, maliny żółte 1 rztuka 20 ct., maliny miesięczne czerwone 
12 sztuk 1 zf. truskawki białe i czerwone 10U sztuk 3 zł., poziomki miesięczne 1U0 sziuk 2 zł. 
drzewka karłowe, jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie, brzoskwinie, morele, nektaryny IBru- 
gnons). drzewka i krzewy ozdobne, róże wysokopi-me i krzewiaste, akaere kuliste, głogi z pełnym 

kwiatem, tuje, krzewy na żywopłoty, szparagi 2—3 letnie, kwiaty zimotrwałe i t p  406 
wysyła za zaliczką U K I A I ^ I S K I ,

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, ostatnia poczta i  stacya Kraków.

We Lwowie w aptekach1 A , Mikol»s<-h« Wewuóreiuego, Beiaers, Krzyżanowskiego, ^ 
Ebrbara, Ruekera i Sblefdńskiego.

T H " E  3  R Ł  S H A M
T o w a r z y s t w a  u b e z p ie c z e ń  a a  ż y c i e  w  L o n d y n ie

F iiiad la  Austryi F ilia  dla Węgier
Wi edeń I, G N G astrasse Nr. 1, Budapeszt. F ran z  J  s<fjplai^ • ’

w domu Towarzystwa. we wjas..-.,m domu Tow arzystw a-
A ktvw a Towarzystwa 8 ! grudnia 1894 wynosiły:

I T  i S 8 . 4 K I . 4 7 5  t
specjalnego zabezpieczenia zawartych w A nst.yt ub. zpieczeń złożono p e łn i

premiowa w kwo. ie
LG n o  i l l o n ó ^ w  k o r o n

w c. k. urżędzifijpłatnteżym  M inisterstw a w W iedniu.
Dogodne warunki. Niskie preuu ■ Police nie przepadają i  nie są do obalenia naw et 'v y 

samebójstwa i pojedynku. _ _ .
Prospektami, taryfami i wyjaśnieniami służy jeneralna ajeueya dla Galicyi wschodniej 1 ^  

w e  L w o w ie ,  p a s a ż  M a n ś m a n a  5 .  .[
Dzielnych ajentów poszukuje tak dla miast jak i dla prowincyi, na stałą płacę i pretni?- 
Wynagradza się wszelkie vośrednierwa w zawarciu ubezpieczenia.

D la
4

P ie rw sza  w ęg ie rsk o -g a licy jsk a  k ole j żelazna.
11 2 20

Sprostowanie.
D nia 1 m arca  1897 odbyło się w  W iedniu w  obecności c. k. no ta iy u sza  

XXV. losow anie obligów  p ierw szeństw a I. ernisyi, i XIX. losow anie takichże 
obligów II. em isyi pierwszej w ęgiersko-galicy jsk ięj kolei żelaznej.

Pryorytety I. em isyi uuinera: 
mylnie wydrukowano właściwie ma być:

554 9 
5 420 
566 3 
7 085

4 10 
481

51017
5 35 
5 50

Pryorytety II . em isyi num era:

55419
55420 
56663 
71085

4010 
4031 
5117 
5135 
5150

R a d a  z a w u d o w e z a .

Z drukarni W4  Łozińskiego.ul Czarnieckiego I. 12 dom 'Wernera. (Zarządca W

Ważna dla p$. Przemysłowców, Rolników 
i przedsiębiorstw oudowy.

E. BREDT i Sp. w  Ottynii
między S t a n i s ł a w o w e m  a  K o l o m j j l  „

Fabryka maszyn i kotłów  parow ych, odlewarnia że*a l
Fabryka parkietów i deszezułek dębowych.

IST" Z a t r u d n ia  4 0 0  r o i m t u i k ó w  k r a j o w c ó w .  ' H T .„ e f j 1
Doslarezc, urządzenia dla wszelkich gałf/.i krajówko przemysłu jako to: 

nafty, iyłęhckich >vierceń i kopalniotw a naftow ego, tartaków  parow j 
gorzelń  ro la iozych , fabryk ppirytnsu i t. p. rnls*?01

Dostarcza również potrzebne aptraty, m aszyny i  k o tły  parow e, tran**® 
pom py, m aszyny 1 narzędzia roln icze.

Dla przedsiębiorstw budowy Kolei i prywatnie budujących* ^ e\
Słupy z żelaza lanego, ałupy pod rynw y, żelazne kule konstr 

rury odchodowe, zapory kanałow e, żelazne schody, tory kolejowe) 
kolejcw _, sk łady koł, w y c ią g i c z y li w indy do budow y.

O dlewy w  ńelazie i  m etalu podług wła-my.-h i nadesłanych modeli-̂  . jjr̂ J
Pierwszorzędne refereneye i najlepsze świadeetrra wybitnych csobistesci 

stoją nam do dyspozyeyi.
W s z e l k i e  l - e k o n s t r u k c y e  1 n a p r a w y  j a k  n a j t a n i e j .

C e n y  u m i a r k o w a n e .

Papier i  fabryki papieru J. Fijałko’


